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Proletariusze 
wszystkich krajów 


Polska weźmie udział w konterencji 
w sprawie traktatu pokojowego 
z Japonią 


(i) Minister Spraw Zagranicz- 
nych R. P. Stanisław Skrzeszew- 
ski przyjął w dniu 16 bm. am- 
„Lsadora Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, p. J. Fłack'a. w związ- 
St 2 zaproszeniem przez rzad 

anów Zjednoczonych i W. 

Tytanii Rządu Polskiego do 
wzięcia udziału w konferencji w 
opowie traktatu pokojowego z 

aponią w San Francisco. roz- 
Boczynającej się dnia 4 wrześ- 
ią 1951 r. 

Iinister Skrzeszewski wręczył 

basadorowi Stanów Zjedno- 


z 


czonych Ameryki notę, stwier- 
dzającą, że Rząd Polski w kon- 
ferencji tej weźmie udział, 

Rząd Polski wyznaczył dele- 
gację na konferencję w San 
Francisco w składzie następują- 
cym: wiceminister spraw zagra- 
nicznych Stefan Wierbłow- 
ski — przewodniczący, J. Wi- 
niewicz Ambasador RP w St. 
Zjednoczonych, prof. dr Man- 
fred Lachs, Dyrektor Devarta- 
mentu Prawno - Traktatowego 
MSZ. 


Agresorzy zostaną rozgromieni 
Jeśli zerwą rokowania w Kaesongu 


Przemówienie Kim Ir-sena z okazji 6 rocznicy 
wyzwolenia kraju przez Armię Radziecką 


z? PEKIN (PAP). Agencja 
owych Chin donosi, że w Phe- 
lanie z okazji 6 rocznicy wy- 

ZWolenia Korei przez Armię Ra- 

dziecką odbyła się uroczysta a- 
sademia, na której premier rzą- 

du Koreańskiej Republiki Lu- 

_0Wo-Demokratycznej gen. Kim 

It-sen wygłosił przemówienie. 

a akademii obecni byli 

Szłonkowie rządu Koreańskiej 
€publiki Ludowo - Demokra- 

tycznej, przedstawiciele koreań- 

skich partii i organizacji demo- 

"Latycznych, przedstawiciele dy- 

plomątyczni Związku Radziec- 
lego i Chińskiej Republiki Lu- 
Owej oraz krajów demokracji 

Udowej, jak również przedsta- 

wiciele chińskich oddziałów o- 

rej niczych walczących w Ko- 


żę M Kim Ir-sen podkreślił, 
- Jeśli agresorzy amerykańscy 
oSmieją się zerwać rokowania 
3 zejmowe w Kaesongu, to zo- 
aną rozgromieni nie tylko na 
Adzie, lecz otrzymają również 
olkliwe ciosy w powietrzu. 
—~— Stanowisko zajmowane 


Przez Amerykanów w toku ro- 


kowań w Kaesongu — powie- 
dział premier Kim Ir-sen — do- 
wodzi braku dobrej woli z ich 
strony. Nie dążą oni do poko- 
jowego rozstrzygnięcia kwestii 
koreańskiej, lecz do przedłuże- 
nia wojny i rozszerzenia agre- 
sji. Jeżeli Amerykanie nie 
zmienią swego stanowiska, to 
będą musieli ponieść wszystkie 
konsekwencje. 

Gen. Kim  Ir-sen omówił 
szczegółowo przebieg wojny w 
Korei od chwili rozpętania a- 
gresji przez imperialistów ame- 
rykańskich i podkreślił, że Ko- 
reańska Armia Ludowa znacz- 
nie wzmocniła swe siły w cia- 
gu waiki narodowo-wyzwoleń- 
czej przeciwko napastnikom. 

W zakończeniu gen. Kim Ir- 
sen wyraził głęboką wdzięcz- 
ność narodu koreańskiego dla 
bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
która wyżwoliła go spod jarz- 
ma imperialistów japońskich i 
niezłomne przekonanie, że na- 
ród koreański odniesie osta- 
teczne zwycięstwo w walce 
przeciwko agresorom amerykań- 
skim. 


` 


Koreańska Armia Ludowa 
Zadaje poważne straty nieprzyjacielowi 


(0) PEKIN (PAP). — W ko- 
Munikacie ogłoszonym 18 sier- 
Nią w Phenjanie dowództwo 
iezelne Koreańskiej Armii Lu- 
“wej donogi, że oddziały Armii 
udowej w ścisłym współdziała- 
M z ochotnikami chińskimi od 
a srają na poszczególnych od- 
ir Kach frontu zaciekłe ataki 
terwentów amerykańsko - an- 
.Gskich i wojsk lisynmanow- 
skich, zadając nieprzyjaciełowi 


poważne straty w ludziach i 
sprzęcie. 

Na wschodnim wybrzeżu og- 
niem artylerii nadbrzeżnej za- 
topiony został kontrtorpedowiec 
nieprzyjacielski, który bombar- 
dował w barbarzyński sposób 
koreańską ludność cywilną. 

Artyleria i specjalne oddziały 
strzelców przeciwlotniczych ze- 
strzeliły 9 samolotów nieprzy- 
jacielskich. 


Społeczeństwo USA domaga się 


położenia kresu 


wojnie w Korei 


(© NOWY JORK (PAP). Dzien | kowicie popiera rezolucję sena- 


„New York Daily Worker* 
Podkreśla, że społeczeństwo a- 
€rykańskie domaga się coraz 
©nergiczniej położenia kresu 
Ziałaniom wojennym w Korei 
Ustalenia linii demarkacyjnej 

a 38 równoleżniku. 

Jak wiadomo, senator John- 
ti ze stanu Colorado złożył 
3 maja br w Senacie projekt 
€zolucji, w której domagał się 
Położenia kresu działaniom wo- 
“nnym i wycofania z Korei 
Wszystkich wojsk obcych. 

n enator William Lange ze sta- 
są Północna Dakota oświad- 
żył w dniu 17 sierpnia, że cał- 


tora Johnsona. 

Członek Izby Reprezentantów 
Tolleson, senator Warren Mag- 
nuson, przedstawiciele związ- 
ków zawodowych fabryki samo- 
chodów. Forda, przewodniczący 
amerykańskiej Partii Pracy Mar 
cantonio i wiele innych amery- 
kańskich działaczy społecznych 
i politycznych wysyła do pre- 
zydenta Trumana depesze, do- 
magając się, by polecił delegacji 
amerykańskiej w Kaesongu oka 
zać w rokowaniach dobrą wo- 
lę w celu jak najszybszego o- 
siągnięcia porozumienia w 
sprawie rozejmu w Korei. 


„Tydzień Lotnictwa rozpoczęty 
18 bm. odbyły się w całym kraju 
liczne akademie i iestyny lotnicze 


LO w przededniu V Tygodnia 
i9 Mictwa, rozpoczynającego się 
go m. prezes Zarządu Główne- 
D Ligi Lotniczej inż. S. Minor- 
al wygłosił przemówienie ra- 
Aowe. 


hr wielu miejscowościach kra- 
at Już w dniu 18 bm. społeczeń- 
za 0 wzięło udział w zorgani- 
; Wanych przez terenowe Ko- 
e tety Obchodu „Tygodnia“ — 
spo trzykach, akademiach i fe- 
Ynach lotniczych. 


wź 8 centralnych punktów 
c, Szawy wzbiły się ku górze 
y wone balony z napisem 
te ty Tydzień Lotnictwa“, W 
Sposób młodzież stolicy po- 
dzy ła rozpoczynający się Ty- 

IEŃ Lotnictwa. 


b Licznie zgromadzeni na Placu 


i cd Centralnym Domem Par- 
OE Placu Dzierżyńskiego oraz 
Ra ed Pomnikiem Braterstwa na 
p. dzie Waszyngtona miesz- 


ańcy Warszawy przyjęli mło- 


dych entuzjastów sportu lotni- 
czego rzęsistymi oklaskami. 

W sali łódzkiego Młodzieżo- 
wego Domu Kultury odbyła się 
uroczysta akademia, która prze- 
kształciła się w gorącą manife- 
stację na cześć naszych sił po- 
wietrznych wiernej straży 
niepodległości Państwa Ludowe- 
go oraz na cześć niezwyciężone- 
go lotnictwa radzieckiego i 
wieczystej przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. 

Ulicami Szczecina przeciągnął 
3-tysięczny barwny pochód mło- 
dzieży. - 


Oblegający trasę pochodu 
mieszkańcy miasta szczególnie 
żywymi oklaskami  nagrodzili 


maszerującą ze spadochronami, 
szybowcami i modelami lotni- 
czymi grupę pilotów i modela- 
rzy Ligi Lotniczej. 

Na Wybrzeżu Wschodnim we 
wszystkich miastach  powiato- 
wych odbyły się liczne akade- 
mie. 


PGR-y przygotowują się do jesiennej 


kampanii siewnej 


nA Państwowe Gospodarstwa 

ne przygotowują się już do 
wa innego przeorowadzenia sie 
Bos: łesiennych. W zespołach | 
sze daTstwech opracowuje się 
wg, głowe plany orek i sie- 
Skia ustalając jednocześnie 
poj, , 2 YBad polowych oraz 

žiał prac członków tych bry- 
licz, Plany ustalają również 
Torm . rodzaj maszyn oraz ich 
Sty. „CSZczenie w gospodar- 
Sarea a także terminy orek i 
Opr. Doszczególnych zbóż Po 
ja Acowaniu. piany te podlega- 
dach 7 USII na ogólnych nara- 
łach produkcyjnych w zespo- 

a S0Spodarstwach i Oryga- 


dach Bolowych. 


W bież. roku PGR-y obsieją 
oziminami ponad 100 tys. hek- 
tarów więcej niż w ub roku; 
zwiększy się przede wszystkim 
areał sbsiewu pszenicy i rzepa- 
ku. Wysokokwalifikowanym ziar 
nem obsieją PGR-y w br. cały 
obszar. przeznaczony pod żyto, 
pszenicę i rzepak, a także po- 
nad 80 procent ogólnej po- 
wierzchni pól przeznaczonych 
pod zasiew jęczmienia. Umożli- 
wi to dostarczenie w przyszłym 
roku chłopom i spółdzielniom 
produkcyjnym jeszcze większej 
ilości 
siewnego, niż w roku bież. 


kwalifizrowanego ziarna 


Di 
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WYDANIE 


Młodzież całego świata manifestuje braterską 
solidarność z ofiarami bestialskiego napadu 
policji zachodnio-berlińskiej . 


(£) BERLIN (PAP). Liczne delegacje zagraniczne odwiedza- 
ją w szpitalu chłopców i dziewczęta napadniętych bestialsko. 
podczas pochodu pokojowego w zachodnich sektorach Berli- 
na, przez osławioną policję Stumma. Młodzież z różnych kra- 
jów europejskich i pozaeuropejskich składa ofiarom napaści 
wyrazy szczerego współczucia i potępia niesłychaną zbrodnię 


zachodnio-berlińskich wykonawców poleceń 


amerykańskiego. 


Szpital odwiedziło 
Chin, Vietnamu, krajów demo- 
kracji ludowej, Hiszpanii, Włoch 
i Francji, prosząc rannych bo- 
jowników pokoju o relacje w 
sprawie okrucieństw policji za- 
chodnio-niemieckiej. 

Rannych odwiedzili też przed- 
stawiciele rządu NRD i człon- 
kowie Rady Centralnej FDJ. 

Wśród gości znalazła się rów- 
nież znana francuska bojow- 
niczka o pokój Raymonde Dien, 


imperializmu 


również | która przybyła do szpitala wraz 
kilkudziesięciu dziennikarzy z 


z delegacją francuską. 

Wielki poeta turecki Nazim 
Hikmet złożył oświadczenie, w 
którym potępił jak najostrzej 
postępowanie zachodnio-berliń- 
skich władz okupacyjnych i po- 
licji Stumma. Adenauer i Schu- 
macher, którzy wykonują roz- 
kazy imperialistów amerykań- 
skich są prekursorami nowych 
Hitlerów i Goebbelsów — po- 
wiedział Nazim Hikmet. Mylą 
się oni jednak, jeśli sądzą, że 


osiągną swoje cele drogą terro- 
ryzowania uczciwych Niemców 
walczących o pokój i jedność 
swej ojczyzny. 

Demokratyczny Blok Wielkie- 
go Berlina ogłosił deklarację, w 
której stwierdza, że krwawa 
napaść policji zachodnio-berliń- 
skiej na młodzież niemiecką 
odsłania przed całym narodem 
niemieckim i przede wszystkim 
przed ludnością Berlina praw- 
dziwe oblicze posłusznych Ame- 


rykanom władz zachodnio-ber- 
lińskich z Reuterem na czele. 
Władze zachodnio-berlińskie — 
podkreśla deklaracja — wyka- 
zały przez to, jak pojmują wol- 
ność i gościnność. Ich postępo- 
wanie jest wyrazem polityki 
rozbicia Berlina, polityki terro- 
ru i przygotowań wojennych. 

Ostry protest ogłosił również 
Demokratyczny Związek Kobiet 
Niemieckich. 


Ostry protest Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


(Ð BERLIN (PAP). Niemiecki 
Komitet Obrońców Pokoju u- 
chwalił jednomyślnie ostry pro- 
test przeciwko brutalnej na- 
paści policji zachodnio - nie- 
mieckiej na uczestników IH 
Światowego Zlotu Młodych Bo- 


jowników o Pokój. 
świadomi swej odpowiedzialno- 
ści Niemcy stwierdził Ko- 
mitet — powinni wzmóc wspól- 
ną walkę przeciwko groźbie od- 
rodzenia militaryzmu niemiec- 
kiego. 


W przededniu rocznicy historycznych uchwał Rady Ministrów ZSRR o budowlach komunizmu 


Rozmach pokojowego budownictwa 
jakiego nie znał jeszcze świat 


Energia elektryczna równa sile 100 milionów robotników —Morze Kujbyszewskie— 
największy na świecie sztuczny zbiornik wodny — 28 milionów ha ziemi wyrwanych 
stepom i pustyniom — Nowe miasta nad Wołgą 


€) MOSKWA (PAP). — W 
wywiadzie udzielonym przedsta- 
wicielowi TASS, kierownik bu- 
dowy  „Kujbyszewhydrostroju” 
— Iwan Komzin, stwierdził m. 
in., że dnia 21 bm, mija pierw- 
sza rocznica opublikowania u- 
chwały rządu radzieckiego w 
sprawie budowy gigantycznej 
elektrowni wodnej na Wołdze 
w pobliżu Kujbyszewa, 


Wkrótce potem podjęte zo- 
stały uchwały w sprawie bu- 
dowy Elektrowni Stalingradz- 
kiej i Kachowskiej, Kanału 
'Turkmeńskiego oraz kanałów w 
Południowej Ukrainie i Północ- 
nym Krymie jak również wiel- 
kiego kanału żeglownego Wołga 
— Don, 


Świat — oświadczył Komzin 
— nie znał jeszcze tak ogrom- 
nego rozmachu prac budowla- 
nych. Energia elektryczna no- 
wych elektrowni wodnych rów- 
nać się będzie sile 100.000.000 
robotników. Już w ciągu kilku 
najbliższych lat radzieckie mia- 
sta, przemysł i rolnictwo otrzy- 
mają dodatkowo ponad 4.000.009 
KW/godz. energii elektrycznej, 
ti. około 22.000.000 KW/godz. 


energii elektrycznej rocznie. 
Ponadto ludzie radzieccy wy- 
rwą stepom i  pustyniom 
28.000.000 ha ziemi i przekształ- 
cą te obszary w kwitnące pola 
i sady, 


Kujbyszewska Elektrownia 
Wodna — będzie najwiekszą na 
świecie. Jej budowa jest dobit- 
nym świadectwem szybkiego 
postępu technicznego kraju ra- 
dzieckiego. 


Obejmuje ona potężną zaporę 
ziemną i żelazobetonową, które 
przegrodzą Wołgę, śluzy żelazo- 
betonowe dla  przepuszczania 
statków i Morze Kujbyszewskie- 
— największy na świecie sztucz 
ny rezerwuar wodny. Długość 
Morza Kujbyszewskiego wynie- 
sie 500 km, a szerokość sięgać 
będzie w niektórych miejscach 
40 km, 

Od chwili opublikowania u- 
chwały w sprawie budowy Kuj- 
byszewskiej Elektrowni Wod- 
nej upłynął dopiero rok, a już 
nad brzegami Wołgi, w miejscu 
gdzie zbudowana zostanie elek- 
trownia, nastąpiły -ogromne 
zmiany. 


Zimą, nie bacząc na mróz i 
zadymki, pokonując ogromne 
trudności — rozpoczęto budowę 
elektrowni. Przygotowano bazę 
produkcyjno-techniczną dla roz- 
poczęcia głównych prac. W 
okresie prac przygotowawczych 
budowniczowie „Kujbyszewhy- 
drostroju“ otrzymali i zużyli 
1.500.000 ton ładunków. W zi- 
mie rozpoczęto budowę podsta- 
wowych gmachów i urządzeń. 
Na prawym brzegu Wołgi w po- 
bliżu Żigulewska buduje się 
fundamenty elektrowni. Na dnie 
Wołgi usypano potężną podwo- 
dną groblę kamienną. Osłabiła 
ona prąd rzeki i umożliwiła 
zbudowanie kanału w pobliżu 
fundamentów elektrowni. W zi- 
mie ułożono pa dnie rzeki 3 po- 
tężne rurociągi, które przy po- 
mocy wielkich pomp przekazy- 
wały ziemię z lewego brzegu 
Wołgi na prawy. Ziemię tę zu- 
żyto do budowy olbrzymiej za- 
pory. 

Po obu stronach Wołgi rozwi- 
nęło się budownictwo mieszka- 
niowe. Zakończono budowę wie- 
lu fabryk pomocniczych. 


W budowie nowych,  potęż- 
nych elektrowni wodnych i ka- 
nałów — zakończył Komzin — 
biorą aktywny udział miliony 
ludzi radzieckich. Tysiące fa- 
bryk i zakładów przemysłowych 
wykonują zamówienia dla: wiel- 
kich budowli. 

Tempo budowy  Kujbyszew- 
skiej Elektrowni Wodnej daje 
gwarancję, że „Kujbyszewiuy- 
drostroj* oddany zostanie do 
użytku w ustalonym przez rząd 
radziecki terminie. 


Przebudowa kanałów 
na obszarze 290.000 ha 
w Uzbeckiej SRR 


(0 MOSKWA (PAP). Dnia 18 
bm. minęła pierwsza rocznica 
opublikowania uchwały Rady 
Ministrów ZSRR o przejściu na 
nowy system nawadniania, Pra- 
sa radziecka poświęciła liczne 
artykuły tej rocznicy. 

Min. gospodarki wodnej Uz- 
beckiej SRR — F. Szamsutdi- 
now stwierdza na łamach 
„Prawdy“, że w Uzbeckiej SRR 
przebudowę kanałów nawadnia- 
jących przeprowadzono już na 
obszarze 290.000 ha. 


Dziesiątki tysięcy robotników - członkami klubów 
racjonalizatorskich 


(1) Ruch racjonalizatorski 


rozszerzając się i wzrastając 


stale, przynosi gospodarce narodowej coraz większe oszczęd- 


ności. 


Dziesiątki tysięcy robotników i pracowników tech- 


nicznych, zrzeszonych w klubach racjonalizatorskich, uspraw- 
niają systematycznie procesy produkcyjne. 


Znaczne osiągnięcia mają w 
tej dziedzinie załogi wielu fa- 
bryk przemysłu metalowego. 
W jednym tylko okręgu ka- 
towickim istnieją w tym 
przemyśle 42 kluby  racjo- 
nalizacji i techniki, zrzesza- 
jace obecnie ponad 3.300 ra- 
cjonalizatorów i wynalazców. 
W ciągu I półrocza br. zgło- 
szono tu 1.355 wniosków u- 
sprawnień, z których ponad 
1.000 zostało już zatwierdzonych. 
Zastosowanie tych projektów 
przyniosło gospodarce narodo - 
wej przeszło 4.448.000 złotych 
oszczędności, zaś na premie dla 
autorów usprawnień wypłacono 
ponad 316.000 złotych. 

Wśród setek klubów racjona- 
lizacji i techniki w przemyśle 
metalowym dobrą pracą wyróż- 
nia się min. klub przy zakła - 
dach A-6 na Dolnym Śląsku. 
Zrzesza on obecnie 115 człon- 
ków, wyposażony jest w boga - 
tą bibliotekę techniczną, kreś - 
larnię i inne urządzenia. Ra- 
cionalizatorzy tej fabryki w I 
połowie br. zgłosili 202 uspraw= 
nienia. 


M.in. robotnicy Kokoszka i 
Szyller opracowali nową tech - 
nologię wykonywania bakelito- 
wych osłon na urządzenia, dzię- 
ki czemu zakład do końca roku 
wygospodaruje 18.960 złotych. 
Obaj racjonalizatorzy otrzyma - 
li premię w wysokości 2.235 zł. 

Dobrze pracuje również klub 
racjonalizatorski w  podwar- 
szawskim „Ursusie“, gdzie w 
br. złożono już 300 wniosków. 
Zastosowane pomysły przynio - 
są w stosunku rocznym przeszło 
85 tysięcy zł oszczędności. Wie- 
lu cennych usprawnień doko- 
nali także robotnicy Inowroc - 
ławskiej Fabryki Sprzętu Rol- 
niczego. 

Jako główne zadanie racjona- 
lizatorzy tej fabryki postawili 
sobie zwiększenie wykorzystania 
odpadków metalowych do pro- 
dukowania drobnych części. 
Dzięki temu w br. zakład wy- 
gospodaruje ponad 150 tysięcy 
zł. 


Bardzo cenny pomysł opra- 
cowali robotnicy: Ryszard Czub- 
ka, Jan Trąt i Roman Małkow- 
ski z fabryki brykietów pod- 


pałkowych „Lofix* w Wałbrzy- 
chu. Stworzyli oni nową re- 
cepturę na wytwarzanie bry- 
kietów, która o przeszło 30 pro- 
cent zmniejsza zużycie tzw. naf- 
talenu, stanowiącego cenny su- 
rowiec dla przemysłu. 


Cenne usprawnienie 
w przemyśle szklanym 


(a) Nagrodę państwową II stop 
nia, a poprzednio Złoty Krzyż 
Zasługi, otrzymał 70-letni ślu- 
sarz warsztatowy huty szkła 
„Gzichów* w Sosnowcu, Woj- 
ciech Bąk — za cenne uspraw- 
nienie procesu produkcji bało- 
nów szklanych. Sędziwy ten ra- 
cjonalizator skonstruował spe- 
cjalny mechanizm, który łączy 
rurkę wydmuchową z kompre- 
sorem i zastępuje sprężonym 
powietrzem pracę płuc ludzkich 
przy ustnym  wydmuchiwaniu 
balonów. 


Jak wykazały doświadczenia 
przeprowadzone na trzech war- 
sztatach szklarskich w hucie 
„Gzichów*, prowizorycznie przy- 
stosowanych do pracy mecha- 
nicznej, pomysł Wojciecha Bą- 
ka wprowadza do produkcji ba- 
lonów prawdziwy przewrót. 
Zwielokrotnia on produkcję. 


podnosi jej jakość, a co naj- 


ważniejsze — zwiększa higienę 
pracy i rozwiązuje trudny pro- 
blem kadr. Zmechanizowanie 


pracy przy produkcji balonów 
szklańych całkowicie zlikwidu- 
je niebezpieczeństwo  zachoro- 
wań i umożliwi pracę przy wy- 
dmuchiwaniu balonów każdemu 
bez wyjątku robotnikowi, bez 
względu na jego siły fizyczne. 


Huta „Gzichów"* przystępuje 
do pełnego i szerokiego wyko- 
rzystania pomysłu Bąka. Już 
za kilka dni ruszy wyremonto- 
wany i przystosowany do me- 
chanicznej produkcji balonów 
główny piec dla wytopu masy 
szklanej. Roboty przygotowaw- 
cze mające na celu zainstalowa- 
nie mechanizmu pomysłu Bąka 
przeprowadza ponadto huta 
szkła „Szczakowa*, 


Wojciech Bąk ma za sobą 55 
lat pracy w hutnictwie, z tego 
ponad 15 lat w hucie „Gzichów”* 
Od dawna już zastanawiał się 
nad zastąpieniem w pracy hut- 
ników-wydmuchiwaczy sił ludz- 
kich — maszyną. W Polsce Lu- 
dowej znalazł on pomoc teore- 
tyczną i techniczną dla zrealizo- 
wania swego pomysłu. 


Wszyscy |. 


H 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


"V „Tydzień 


W dniach 19 — 26 bm. obchodzony jest w całym kraju 


Lotnictwa 


ny 


V „Tydzień Lotnictwa“. W okresie tym odbędą się liczne po- 
kazy lotnicze, imprezy i pogadanki. Na zdjęciu: piloci jedno- 
stki lotniczej przed startem 


. 


Folo WAF 


kondolencje KC PZPR z powodu 


zgonu amerykań 


skiej działaczki 


robotniczej tow. E. R. Bloor 


Do 
Komitetu Krajowego 


Komunistycznej Partii USA 


Nowy Jork 


Z powodu zgonu zasłużonej działaczki amerykańskiego rucht 


robotniczego towarzyszki Elli 
wyrazy szczerego współczucia. ™ 


Reeve Bloor, 


przesyłamy Wam 


Pozostanie ona w naszej pamięci jako przedstawicielka najlep- 
szych tradycji amerykańskiej klasy robotniczej, internacjonalizmu 
i przyjaźni z wielkim Związkiem Radzieckim — ostoją pokoju 


i braterstwa narodów. 


r KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Zespół im. A 
„odjechał d 


(f) Po blisko miesięcznych, v- 
wieńczonych olbrzymimi sukce- 
sami artystycznymi występach 
w naszym kraju, Zespół Pieśni 
i Tańca Armii Radzieckiej im. 
Aleksandrowa odjechał w nocy 
dn. 17 bm. do Moskwy. 

Artystów radzieckich żegnali 
na dworcu: przewodniczący Za- 
rządu Głównego TPP-R tow. E 
Ochab, przedstawiciel W P. gen. 
Krzemień oraz z ramienia Ko- 


leksandrowa 
o Moskwy 


mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą dyr. Chabasiński. 
Obecny był również przedsta- 
wiciel WOKS — Safirow. Licz= 
nie przybyła m:odzież ZMP-ow- 
ska. wręczyła  odjeżdżającym 
wiązanki kwiatów. 

Zespołowi towarzyszą do gra- 
nicy państwa  przedstawicie.e 
TPP-R, Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą i Woj- 
ska Polskiego. 


- List robotników Mińska 


do budowlany 


(f) W ostatnich dniach robot- 
nicy budowlani Warszawy o- 
trzymali od robotników budo- 


wlanych stolicy Białoruskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra- 
dzieckiej — Mińska serdeczny 


list, w którym opisują swoje o- 
siągnięcia i przesyłają serdeczne 
pozdrowienia i życzenia dla 
budowniczych stolicy. 

„Dzięki troskliwej opiece i po- 
mocy partii bolszewickiej, rzą- 
du radzieckiego i towarzysza 
Stalina, stolica naszej Republi- 
ki odbudowuje się z szybkością 
nieznaną w dziejach budownic- 
tva miast — czytamy m. in. w 
liście. 

Na budowlach Mińska wpro- 
wadzono nowatorskie metody 
pracy oraz zastosowano nową 
technikę budownictwa. Z każ- 


ch Warszawy 


dym dniem powiększa się ilość 
maszyn, które ułatwiają robot- 
nikom pracę i przyśpieszają 
tempo robót. r 


Cały wysiłek naszego narodu 
radzieckiego. wszystkie jego bo- 
gactwa, osiągnięcia nauki i tech. 

.| używane są dla stworzenia 
ludziom radzieckim najlepszych 
warunków życia i pracy. Budo- 
wniczowie Mińska wraz ze 
wszystkimi pracującymi ZSRR 
wytrwale walczą o pokój pod 
kierownictwem ukochanego Wo- 
dza — Stalina“. 

„Drodzy Towarzysze — koń- 
czą swój list robotnicy Mińska 
— zasyłamy Wam najlepsze ży- 
ozenia osiągania dalszych suk- 
cesów w budownictwie socjaliz= 
„u i w walce o pokój“. 


ud U BOB JĄCE, I 


Prof. dr Adam Opalski 


nagroda za prace 
histopatologii układu 


nerwowego 


Doe. dr Eleonora Reicher 


w dziedzinie nagroda za osiągnięcia w zakresie nagroda 


reumatologii 


Inż. Paweł Kaniut 

za opracowanie metody 

i uruchomienie produkcji krysztą= 
łów piezoelektrycznych 


NA GRÓD 


PAŃ S 


F 


Inż. arch. Eugeniusz 
Wierzbicki 


To WW Y C 


Inż. arch. Jerzy 
Mokrzyński 


H 
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Inż. arch. Wacław 
Kłyszewski 
RAGRODA ZESPOŁOWA: za projekt gmachu KC PZPR 
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TRYBUNA LUDU 


Wyniki wykonania planu 77] Swiatowy Zlot Mtedych Bojowników o Pokój 


Il kwartału w RSFRR 


(1) MOSKWA (PAP). 
Statystyczny RSFRR opubliko- 
wał komunikat o wynikach wy- 
konania państwowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
Federacji Rosyjskiej w II kwar- 
tale 1951 r. 


- Globalna produkcja przemy- 


słu RSTRR wzrosła w porów- 


naniu z II kwartaiem roku 1950 | 


o 14 procent. Kwartalny plan 
produkcji przemysłowej wyko- 
nany został w 103 procentach. 


W 20 rocznicę ukazania 
się dziennika „Scantejad” 
(Ð) BUKARESZT (PAP). — W 


Bukareszcie odbyła się uroczy-. 


sta akademia poświęcona 20-le- 
ciu ukazania się pierwszego nu- 
meru dziennika „Scanteia* 
organu Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Robotniczej. 

Na akademii obecni byii 
członkowie KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, członkowie 
rządu, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego oraz kół dzien- 
nikarskich. 


80 rocznica urodzin 
Olgi Lepieszyńskiej 


(1) MOSKWA (PAP). Dnia 19 
bm. mija 80-lecie urodzin wy- 
bitnego biologa radzieckiego, 
prof. Olgi Lepieszyńskiej. 

W wyniku licznych i skom- 
plikowanych doświadczeń i dłu- 
gich obserwacji Lepieszyńska 
dowiodła, że nowe komórki po- 
wstawać mogą nie tylko w dro- 
dze podziału komórki, lecz rów- 
nież w wyniku rozwoju żywej 
substancji ` nie 
struktury komórkowej. Lepie- 
szyńska otrzymała za książkę 
pt. „Pochodzenie komórek z ży- 
mwe„.sabstancji i rola żywej sub- 
stancji w organizmie“ 
grodę Stalinowską. 


Wysiedlony z USA 

wybitny działacz 

słowiański przybył 
do Polski 

() WARSZAWA (PAP), 

do Bułgarii — wybitny postępo- 


wy działacz ze Stanów Zjedno- 
czonych. sekretarz Kongresu 


Słowian Amerykańskich, Geor-: 


gi Pirinski, z pochodzenia Buł- 
gar, 
amerykańskie za swą działal- 
ność społeczną i czynny udział 
w ruchu obrońców pokoju. 


— Robotnicy pochodzenia sło- 
wiańskiego mówi «Georgi 
Pirinski znajdują się w 
USA w niewiele lepszej sytua- 
cji niż Murzyni. Gdy prezyden- 
tem USA został Truman, rozpo- 
częły się szykany władz ame- 
rykańskich w stosunku do sta- 
łe potężniejącej organizacji Kon 
gresu. W 1948 r. 
dzień otwarcia IV Wszechsło- 


wiańskiego Kongresu w Chica- !' 


go byłem aresztowany. Jed- 
nym z zarzutów było to. iż na 
Poprzednim Kongresie odczyta- 
łem list Stalina do uczestników 
zjazdu. 


Związkowcy brytyjscy 
opowiadaja o wrażeniach 
z Polski 


() LONDYN (PAP). Odbyła 
się tu konferencja prasowa. na 
której 6 członków brytyjskiego 
związku zawodowego robotni- 
ków - elektrotechników opowie- 
działo o swych wrażeniach z 
pobytu w Polsce. Wyrazili oni 
głębokie przekonanie, że naród 
polski pragnie nade wszystko 


odbudowy swego kraju i poko- | 


jowego współżycia z innymi na- 
rodami. 


Delegaci związkowców bryr- 


tejskich. odpowiadając na licz- | 


ne pytania, mówili o warunkach 
życia w nowej Polsce, o sytua- 
cii klasy robotniczej. roli związ- 
ków zawodowych i  osiągnię- 
ciach Polski w budowie socja- 
lizmu. 


Dziennik „Izwiestia* 
o procesach przeciwka 
bandom szpieqowskim 
w Polsce i Rumunii 


() MOSKWA (PAP). Dziennik | 


„Izwiestia* zamieszcza komen- 
tarz. w którym omawia znacze- 
nie procesu kierowników szajki 
azpiegowsko - dywersyjnej w 
Warszawie. » 


Autor komentarza przypomina 
równocześnie przebieg procesu 
bandy szpiegowskiej w Buka- 
reszcie. Dziennik podkreśla, ze 
procesy. które odbyły się ostat- 
nio w krajach demokracji ludo- 
wej, przede wszystkim procesv 
agentów bandy titowskiej 
narzędzia wywiadów imperiali- 
stycznych — dowiodły raz jesz- 
cze. że im dalej posuwają sie 
kraje demokracji ludowej po 
swej nowej drodze. tym zacie- 
klejsze. bardziej perfidne i o- 
hydniejsze stają się próby wro- 
gów pokoju i demokracji. zmie- 
rzające do pozbawienia tvch na- 
rodów ich demokratycznych 
zdobyczy. 


Poseł Iranu złożył 
wieniec na Grobie 


Nieznanego Zolnierza 


(f) W dniu 18 bm. Poseł Nad- 
zwyczajny i Minister Pełno - 
mocny Iranu w Polsce Pan 
Ismail Medjdi złożył wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnie- 
rza. 


- 


Urząd : 


posiadającej i 


Na- | 


w j 
Warszawie bawi — przejazdem ` 


wysiedlony przez władze: 


w  przed- . 


Stał — jak już donosiliśmy — apel do wszystkich studentów 
świata. W imieniu zgromadzonych w Berlinie studentów o | 


|różnych poglądach politycznych i wierzeniach religijnych — 


apel głosi m. in.: 


Dzięki pracy dokonanej w 
ciągu minionych 5 lat Mie- 
dzynarodowy Związek Studen- ! 


bitnych przedstawicieli muzyki 


i choreografii a m. in. znakomi- 
ty kompozytor Panczo Wladige- 


tów stał się jedyną reprezenta- roff (Bułgaria), dyrygent Willi 


tywną, międzynarodową organi- 
zacją studencką, 
w swych szeregach przeszło 
„milionów studentów z 71 kra- 
jów. Potrzebujemy obecnie 
przede wszystkim pokoju, któ- 
„ry jest zasadniczym warunkiem 
rozkwitu kultury, rozwoju 


wamy wszystkich 
by naśladowali tych naszych 
przyjaciół którzy zebrali naj- 
| większa ilość podpisów pod a- 
pelem w sprawie zawarcia pak- 
tu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami i otrzy- 
mali dzisiaj za to nagrodę po- 
| kojową Międzynarodowego 
| Związku Studentów. Prowadź- 
| my dalej tę kampanię na jesz- 
cze szerszej podstawie, aż zdo- 


"będziemy podpisy wszystkich 
bez wyjątku studentów. Na- 
przód do trwałego pokoju i 


szczęśliwej przyszłości! 

| 

: Wyniki Międzynarodowego 

Konkursu Muzyki i Tańca 
na Zlocie berlińskim 


BERLIN (PAP). Jury Miedzy- 
narodowego konkursu muzyki 
| tańca zorganizowarsego w ra- 

mach Zlotu berlińskiego — o- 
| głosiło wyniki konkursu. 


i 


l Pierwsze miejsca- zajeli mło- 
| dzi artyści radzieccy, krąju bu- 
| dującego się komunizmu — kra- 
| ju, który zapewnił wszechstron- 
{ny rozwój i rozkwit młodych 
talentów. Na eliminacjach, kon- 
,certach i innych występach ar- 
tystów radzieckich przedstaw:- 
ciele postępowego młodego po- 
| kolenia całego świata wyrażali 
zachwyt i podziw dla wspania- 
łych osiągnięć swoich przyjaciół 
ze Związku Radzieckiego, któ- 
rzy są dla nich wzorem w życiu 
i walce o pokój i lepsze jutro, 
wzorem w tworzeniu nowych 
wartości kulturalnych w opar- 
ciu o bogactwa kultury swoich 
narodów. Do konkursu przystą- 
piło około 600 solistów oraz licz- 
ne zespoły z 37 krajów. 

W skład jury weszło 54 wy- 


| Ferrero (Włochy), skrzypek pro- 
która skupia: fesor Dymitr Cyganow (ZSRR), 
5. dyrygent Wilmos Komor (Wę- 


gry). 


Z ramienia Polski w skład ju- 
ry weszli prof. prof. Irena Du- 


biska (skrzypce), Maria Wiłko- 


Ko: 3 AF jak o- | mirska (fortepian). 
,światy i lepszego życia. Wzy- | Tadeusz Szeligowski 
studentów. | Roj (śpiew) 


| ni 


| 
| 


kompozytor 
„ Stanisław | 
, Jadwiga Mierze- 
jewska (choreografia), dozen 
Madeja (instrumenty dęte). 


Jury przyznało 35 pierwszych. | 


| 57 drugich i 57 trzecich nagród, 


poza tym rozdzielono szereg 
dyplomów honorowych. Przo- 
dujące miejsca we wszystkich 


konkurencjach zdobyli przed- 
stawiciele ZSRR. Pośród laure- 


atów konkursu znaleźli się m.| 


in. reprezentanci Bułgarii, Cze- 


chosłowacji.  ""ęegier, Polski, 
Niemiec Finlandii, Rumuna, 
Chin, Korei, Francji. Stanów 
Zjednoczonych, Iranu, Albanii, 


Anglii i Austrii. 

Z ekipy polskiej drugą nagro- 
dę otrzymali Mieczysław Po- 
słuszny i Bernard  Ładysz 
(śpiew), Foremski (klarnet), Ju- 
liusz Pietrachowicz (puzon). 


Trzecią nagrodę — Stefania 


| Wójtowiczówna (śpiew), Edward 
| Statkiewicz (skrzypce), Włodzi- 


mierz Tomaszczuk (flet). Anto- 
Olejnik (obój), Kazimierz 
Piwkowski (fagot) oraz zespoły: 
„Mazowsze“, chór Państwowego 
Liceum Muzycznego w Katowi- 
cach, chór żeński TPD z Płoc- 
ka. Dyplomy honorowe przyzna- 
no Janinie Stano (śpiew), Ta- 
Geuszowi  Kernerowi (forte- 
pian). Zenonowi Bakowskiemu 
(skrzypce), Amtoniemu Primke 
(flet) oraz zespołom: chłopięeo - 
męskiemu chórowi Filharmonii 
Poznańskiej i zespołowi tanecz- 


|nemu Domu Harcerza w Płoc- 


ku. 


Występy artystyczne 
młodzieży 
BERLIN (PAP). — Wielką po- 


pularnością wśród młodzieży, 
biorącej udział w Zlocie berliń- 


(a) BERLIN (PAP). Agencja ADN zamieszcza oświadcze- !' mieckiej 
nie, jakie złożył z okazji pobytu na berlińskim Zlocie Mło- 
dych Bojowników o Pokój Walter Staubitz, przewodniczą- 


cy socjaldemokratycznego komitetu przeciwko remilitaryza- 
cji. W oświadczeniu tym czytamy m. in.: 


Wykorzystanie każdej 


sobności 


woli pokoju odpowiada niewąt- | my 
pragnieniom znacznej | tutaj uczucia dumnej 


pliwie 


większości człónków SPD i so- | mości 
cjaldemokratycznych związków kiego braterstwa, 


dla zamanifestowania | organizacji „Falken“. 


| zawodowych. Jestem  szczęśli- | 
wy, że mogę tu reprezentować . 


wolę pokoju, 
| towarzyszy 

nych. Wśród 36 tysięcy mło- 
dych ludzi z Niemiec zachod- 
nich, którzy pomimo najcięż- 
szych prześladowań i krwawe- 
go. terroru przybyli na Zlot do 
Berlina, znajduje się również 
poważna reprezentacja mło- 


ożywiającą moich ` 
socjaldemokratycz- , 


i 
| 


ł 


I 


1 


spo- ! dych socjalistów i młodzieży z 


Wszyscy 
stwierdziliśmy, że panują 
świado- 
demokratycznej i wiel- 
zrodzone ze 


wspólnej zdecydowanej woli 
utrzymania pokoju. Jest ta 
prawdziwa manifestacja zbra- 


tania į porozumienia narodów. 


Zbrodnicza nagonka rządu 
Adenauera w sojuszu z socjal- 
demokratycznym kierownict- 
wem partyjnym w Niemczech 
zachodnich przeciwko demo- 


„dzieży czechosłowackiej 


| kim uznaniem cieszyły się wy- | 
„stępy młodzieżowej 


Naprzód do trwałego pokoju 
i szczęśliwej przyszłości 


(Apel do wszystkich studentów świata uchwalony na Zlocie w berlinie 


(£) BERLIN (PAP). — Podczas uroczystego obchodu 5 rocz- | 
nicy Międzynarodowego Związku Studentów uchwalony zo- | 


skim, cieszyły się występy ar-/ 
tystyczne zespołów młodzieżo- | 
wych różnych krajów. 
Osiągnięcia artystyczne mło- 
zapre- 
zentowało 5 wielkich, zespołów 
chóralnych i tanecznych. Wiel- 


orkiestry 
symfonicznej z Brna, zespołu ta- 
necznego im. Fuczika oraz sło- 
wackiego zespołu chóralno - ta- | 
necznego. Chór studentów Uni- | 
wersytetu Praskiego wykonał | 
liczne pieśni rosyjskie, czeskie i 
niemieckie. 

Zespół artystyczny grupy wę- 
gierskiej składa się z najlep- 
szych amatorskich sił artystycz- 
nych. Młodzi artyści węgier- 
sey vy- pieśniach i tańcu prezen- 
tują młodzieży całego świata o- 
siągnięcia ludu węgierskiego w 
pokojowej pracy. Wielką owa- 
cją przyjęty został wystep or- 
kiestrv pionierów węgierskich o- 


raz obrazek taneczno - muzycz- | 


ny pt. „Dożynki na Węgrzech“. 


Młodzież Syjamu. Egiptu i Su- 
danu wystąpiła ze wspólnie o- 


| stycznym. 


i stały również występy młodzie- 


| Bezprawne aresztowanie  IJSĄ winny przyjąć propozycję ZSRR 
w sprawie zwołania konierencji 


» mocarstw 
Orędzie przewodniczącego Partii Postępowej USA) 
do prezydenta Trumana 


dalszych 6 działaczy 
KP USA 


| (d) WASZYNGTON (PAP). 
|W Stanach Zjednoczonych are- | 
sztowano jeszcze 6 działaczy | 
partii komunistycznej na mocy 
faszystowskiej ustawy Smitha. 
|Uwięzieni zostali: Steve Nelson, | 
i Wiliam Albertson Fourone, | 

Młodzież Grecji i Cypru wy- ! Benjamin Lowell  Careathers, 
stąpiła również ze wspólnie o- | James Hulse Donsen, Andrew | 
pracowanym programem arty- 
Młodzież z Cypru i 
przygotowała swój program do- | 
piero po przyjeździe do Berli- 


man. Zajmowali oni różne sta- 
nowiska partyjne i związkowe 
w Pensylwanii i Zachodniej 
F GE. BĘ $ | Wirginii. Jak wynika z wynu- 
na, ponieważ właściwej grupie rzeń dyrektora Federalnego 
artystycznej władze angielskie Biura Śledczego Hoovera, ogól- 
olmówiiyą prawa wyjazdu dO |ną liczba działaczy komunisty- 
Berlina. Na program grupy gre- |cznych uwięzionych od czerwca 
ckiej złożyły się występy chóru Wielu in- 


siej złożyły się L | or. wzrosła do 46. 
pionierów i pionierskiego zespo- komunistom wytoczono 


nym 


łu tanecznego w strojach lu- | postępowanie karne na mocy 
dowych. Powszechną owację U- tejże faszystowskiej ustawy 
zyskały pieśni pokojowe i mło- | Smitha. 


dzieżowe, a zwłaszcza pieśń pt. 
„Ami go home“ wykonana w ję- 
zyku greckim i niemieckim. 


Nieustanne prowokacje 
jugosłowiańskie 
na granicy albańskiej 


Entuzjastycznie przyjęte zo- 


żowe Norwegii, Danii i innych 


xrajów. 
= | (A) TIRANA (PAP). Minister- 
istwo Spraw Zagranicznych Al- 
Zespoły artystyczne polskie, | bańskiej Republiki Ludowej 
czechosłowackie, rumuńskie,  wystosowało do rządu jugosło- 
|węgierskie, bułgarskie i niemie- wiańskiego notę, protestującą 


|ekie zorganizowały w dniu 17 ,przeciwko prowokacjom, doko- 
bm. wspólną imprezę na cześć |nanym na granicy albańsko-ju- 
młodzieży hiszpańskiej, boha- |gosłowiańskiej przez titowców 
tersko walczącej wraz ze swym | W lipcu br. 

narodem o pokój, niezależność i | „Ministerstwo Spraw Zagra- 


pracowanym programem arty- 
stycznym, obrazującym walkę 


, tych narodów o wyzwolenie na- 


|demokrację przeciwko tyranii nicznych Albańskiej Republiki 
| faszystowskiej i jej mocodaw- Ludowej — stwierdza nota — 


j paw. |z polecenia swego rządu zwraca 
ŃS $ | 3 2 KIE. 
com amerykańskim. Na program |uwagę rządu jugosłowiańskiego 


R udojphaGnda U ATS? | prezydenta Trumana z wezwa- 


rodowe i społeczne. Młodzi Sy- | złożyły się ludowe i rewolucyj- 


jjamczycy wśród powszechnego ne pieśni hiszpańskie, współcze- | 


¡sne pieśni młodzieży hiszpań- 

|skiej, utwory hiszpańskich kom- 

pozytorów i tańce ludowe. 
Widownia przyjęła serdecznie 


entuzjazmu wykonali hymn na 
cześć Stalina oraz tańce ludowe. 
Zespół egipsko - sudański usta- 
wia się na scenie w kształcie 
piramidy, z której po kolei wy- 
stępują poszczególne grupy. wy- 
,konując pieśni i tańce ludowe. | 


Plenarne posiedzenie 
Niemieckiego Komitetu 


Ubrońców Pokoju 


_(d) BERLIN (PAP) W piątek | problemów międzynarodowych 
|Niemiecki Komitet Obrońców |aalozy szukać nie drogą wojny, 
| Pokoju zebrał się na swe czwar- lecz drogą rokowań i wzajem- 
ite posiedzenie plenarne, ażeby nego porozumienia. Przedstawi- 
izająć stanowisko wobec uchwał ciele zachodnio-niemieckich bo- 
,sesji Prezydium Światowej Ra- jowników o pokój informowali 
idy Pokoju w Helsinkach i omó- | o sukcesach swej walki. Uchwa- 


pańskiej, która wykonała wią- 
zankę tańców regionalnych. 


wić aktualne zadania niemiec- ; łono rezolucję aprobującą jed- | 


kiego ruchu pokojowego. Obra- j|nomyślnie uchwały przyjęte w 
| dy toczyły się pod hasłem wzmo- | Helsinkach. 
żenia aktywnej walki o pokój. NO > r z T 

i Przewodniczący Komitetu prof. | Niemiecki Komitet Obrońców 
Friedrich złożył sprawozdanie Pokoju deklaruje dalej pełne 
lz sesji w Helsinkach kładąc na- | poparcie inicjatywy pokojowej 
jeisk na oświadczenie Fryderyka, Prezydium Rady Najwyższej 
i Joliot-Curie, że rozwiązania | ZSRR. 


Nagonka przeciwko Zlotowi w Berlinie — przejawem 
zbrodniczej polityki Adenauera i Schumachera 


Oświadczenie przewodniczącego socjaldemokratycznego komitetu przeciw remilitaryzacji Niemiec 


Republice Demokra- | w Niemczech zachodnich zwiaz- 
1 odsłania się w całej ków żołnierskich, organizacji 
(swej ohydzie przed oczyma | mijitarystycznych, lecz musimy 
| każdego  socjaldemokraty, któ- doprowadzić do tego, by w ca- 
A EENE E E a e 'łych Niemczech zachodnich za- 


ko Ę 
| 2 O PE CZT panowała taka wolność od mi- 


| Przemawiam w imieniu sze- |jtaryzmu į reakcji imperiali- 

rokiej i RE ay APRENE L, W . stycznej, jaką zobaczyliśmy 

partii socjal Eo okaza U O- | podczas Zlotu w demokratycz- 

jświadczam, że występując w: jarBówltnie 

Berlinie zachodnim  Schuma- | 777"; A | 
Polityka Schumachera dąży 


„cher działa z polecenia rządu i l 
Adenauera i mocodawców ame- do przywrócenia władzy daw- 
,nych faszystów i generałów hit- 


|rykańskich, którzy odczuli ja- z 
'lerowskich. Nagonka przeciw- 


| ko dotkliwy cios fakt, że mło-, i 1 
dzież niemiecka wypowiedziała į; ko pokojowemu Zlotowi mło- 
ipogłębia zagrożenie pokoju i 


się przeciwko wojnie amery- 
| kańskiej | 1a | l i 
d 3 . | grozi życiu ludzkoścj zachodnio- 
My, socjaldemokraci, potepia- | niemieckiej. 


my zdecydowanie zgode Schu- | 


' tycznej 


'kratycznemu  Berlinowi i Nie- | ków żołnierskich. Nie chcemy |! łomstwa 


Obrady Rady Gospod 


(f) GENEWA (PAP). — W Ra- | mowy w sprawie uzyskania tej 


idzie Grospodarczo - Społecznej 
|omawiano ostatnio zagadnienie 
|ekonomicznego rozwoju krajów 
gospodarczo zacofanych. W dy- 
skusji nad tym problemem prze- 
mawiali m. in. przedstawiciele 
Fakistanu, Urugwaju, Egiptu i 
Związku Radzieckiego. 


Przedstawiciel Egiptu — Ma- 


pomocy „jest przygotowaniem 
do kolonizacji amerykańskiej". 
że „Egipt poznał już angielską 
pomoc techniczną i walczył o 
uwolnienie się od niej i nie chce 
zamienić jednej opieki na dru- 
ga“. Każde państwo kolonialne 
— stwierdzili uczestnicy dysku- 
sji — zawsze powtarzało przy 
okupacji 


hmud Azmi, obecny na sesji w Że czyni to w eelu podniesienia 


charakterze obserwatora, pod- 
w parlamencie egipskim spra- 
|! wy uzyskania pomocy technicz- 
'nej od USA na podstawie 4-go 
| punktu programu Trumana, mó- 
wcy wskazywali, że projekt u- 


j 


I r 
| W dyskusji zabrał głos przed- 


poziomu socjalnego:i ekonomicz- 


> A : 4 1 coż i - 
kreślił, że w czasie omawiania nego ludności danego kraju. O 
becnie Amerykanie, widząc o- ` 


słabienie okupacji brytyjskiej, 
chcą przejąć ją w spadku. 


stawiciel radziecki Arkadiew. 


jakiegokolwiek kraju: 


„Pomoc“ USA dla krajów gospodarczo zacofanych zmierza 
do podporządkowania ich interesom imperializmu 


arczo-Społecznej ONZ 


| Omawiając projekt rezolucji, W zakończeniu przedstawicieł 
w sprawie finansowania roz- ; radziecki stwierdził, że wszyst- 
woju ekonomicznego krajów go- | kie te projekty wyjaśniają 
spodarczo zacofanych, przedsta- | istotną treść polityki państw 
wiciel radziecki zaznaczył, Że kojoniainych. Iniejatorzy tych 
projekt ten ma na cełu prze- z A 3 

kształcenie tych krajów w ko- projektów, wykorzy SIEĆ DA 
lonie amerykańskie i w bazy rat Organizacji Narodów Zjed- 
agresji w Europie i Azji. Świad- | noczonych, chcą jeszcze  głę - 
czą o tym warunki, na jakich | biej przeniknąć do krajów go- 
„pomoc“ ta ma być udzielana. | spodarczo zacofanych, zawład - 
. Rządy otrzymujące „pomoc“ a- nąć tymi gałęziami gospodar - 
,merykańską  zobowiążują się ki, które „jeszcze nie znajdują 
prowadzić walkę przeciwko TU- | się w ich rękach, ciągnąć jesz- 
ajewezenaradowoj APRZWPIEE + cze bardziej grabieżcze zyski i 


czemu i przeciw wszystkim 5 ; 

| elementom“, które występują | wykorzystać terytorium tych 
|za współpracą ze Związkiem | krajów dla przygotowania no- 
Radzieckim i krajami demokra- | wej wojny światowej przeciwko 
| krajom obozu demokracji. 


l cji ludowej. 


Amerykanie odbudowują japońskie lotnictwo wojskowe 


Przygotowania do produkcji samolotów przez przemysł Japonii 


(a) MOSKWA (PAP). W korespondencji 


z Szanghaju 


nia naziemne potrzebne do od- Vietnamski Komitet 


| 


| dzieży nie służy narodowi, lecz | 


Schumacherowska | 
| polityka popierania remilitary- ` 
machera na utworzenie związ- | zacji stanowi haniebne wiaro- i 


Ina osiem wypadków naruszenia 
|granic obszaru powietrznego i 
¡granic lądowych Albanii przez 
,jugosłowiańskie siły zbrojne. 

| Po omówieniu wymienionych 
wypadków tekst noty brzmi: 


| wystepy grupy młodzieży hisz- Rząd Albańskiej Republiki Lu-| 


| dowej — jeszcze raz zakłada 
zdecydowany protest przeciwko 
tym nieustannym prowokacjom, 
dokonywanym z rozkazu bel- 
'gradzkiego rządu  faszystow- 
|skiego, który usiłuje stworzyć 
„naprężoną sytuację na Bałka- 


nach i w Europie. Rząd Albań- | 


|skiej Republiki Ludowej doma- 
ga się stanowczo położenia raz 
|na zawsze kresu podobnym pro- 
wokacjom, obliczonym na roz- 
pętanie wojny, w interesach im- 
perialistów amerykańsko - an- 
_gielskich. 


Masowe aresztowania 
działaczy postępowych 
w Indonezji 


| (a) HAGA (PAP.). Nadchodzą 
tu dalsze wiadomości o terrorze 
rozpętanym przez władze indo- 
nezyjskie, aby przeszkodzić ma- 
nifestąacjom demokratycznej opi- 
nij publicznej z okazji szóstej 
| rocznicy proklamowania Repu- 
bliki Indonezyjskiej. 

Przewodniczący frakcji parla- 
|mentarnej Komunistycznej Par- 
tii Indonezji Sakirman stwier- 
dził, że policja dokonała obław 
i aresztowań w lokalach Komi- 
tetu Centralnego tej partii, in- 
donezyjskiej centrali związko- 
wej j innych organizacji demo- 


kratycznych. Sakirman ostro za- | 


protestował przeciwko tym ak- 
tom brutalnego  pogwałcenia 
,swobód demokratycznych. 

| 


W strachu przed prawdą 


|. Jeszcze jednym brutalnym 
wybrykiem antypolskim rząd 
"amerykański wzbogacił długą 


: aste wrogich nam poczynań — 
i tym razem wysuwając żądanie 
niezwłocznego zamknięcia Pol - 
! skiego Biura Informacyjnego w 
i Nowym Jorku. 

Czym Departament Stanu u- 
zasadnia tę nową szykanę anty- 
, polską? Dosłownie niczym. 
: Stwierdza tylko, że ma to rze- 
|komo być represja w odpowie- 
: dzi na zakaz działalności Ame- 
'rykańskiej Służby Informacyj- 
inej USIS w Warszawie. 
| Na niedorzeczność tej „argu- 
| mentacji'* zwraca uwagę wysto- 

sowana w ostatnich dniach nota 
.protestacyjna polskiego MSZ, 
| która na podstawie oczywistych, 
| nieodpartych faktów wykazuje, 
| że pretekst Departamentu Sta- 
: nu nie wytrzymuje krytyki ani 
z punktu widzenia merytorycz- 
nego, ani też prawnego. Wyka- 
zuje bowiem, że USIS tylko z 


jącą o życiu i gospodarce Sta - 
nów Zjednoczonych. W rzeczy- 
wistości, tego rodzaju infor - 
macje zajmowały nikłą część 
| wydawanych przez USIS biule - 
| tynów, natomiast około 2/3 biu- 
jletynu poświęcane były nie- 
;ustającym atakom na Polskę i 
| jej sojuszników. Posługując się 
| systematycznie ordynarnymi po- 
|gróżkami użycia bomby ato- 
mowej, uprawiała w prakty - 
ce niecną, nieposkromioną pro- 
pagandę wojenną. 

Na zadania, jakie rząd USA 
į przeznacza swemu aparatowi 
propagandowemu w ogóle, a 
placówkom USIS w krajach de- 
mokracji ludowej w szczególno- 
ści, rzucają światło słowa za- 
stępcy sekretarza Stanu USA, 
W przemówieniu z 


| 


nazwy była placówką informu- 


na temat remilitaryzacji Japonii. Z doniesień tych wynika, 
że poza szkoleniem i rozszerzaniem tzw. rezerwowego kor- 
pusu policji jako trzonu nowej armii japońskiej oraz rozbu- 
dowa tzw. floty ochronnej czynione są również przygotowa- 
nia do wskrzeszenia japońskiego lotnictwa wojskowego. 
Przewiduje się przede wszy- |zdaniem ekspertów lotniczych 


stkim przywrócenie lotnictwa ¡nie bedzie trudne przystosowa- 
taktycznego, które zostanie |nie fabryk samochodów i ro- 


s 
agencja TASS przytacza otrzymane tam dalsze doniesienia 


przydzielone do rezerwowego | werów do wytwarzania samo- 
korpusu policji i do floty jlotów przy wykorzystaniu czę- 
ochronnej. W dalszym etapie |Ści maszyn importowanych z 


USA. Eksperci podkreślają, że 
Japonia ma również pewne do- 
świadczenie w dziedzinie pro- 
dukcji samolotów odrzutowych. 

Według innych doniesień pra- 
sy japońskiej poczyniono już 
przygotowania do wznowienia 
produkcji samolotów w niektó- 
rych japońskich zakładach 
przemysłowych. Należy podkre- 
Ślić, że lotniska i inne wządze- 


liczba samolotów ma wzrosnąć 
do 2 tysięcy. 

Jak donosi dziennik japoński 
„Asahi“, urząd nawigacji po- 
(wietrznej przy japońskim mi- 
(nisterstwie komunikacji planu- 
je zorganizowanie szkoły lotni- 
"czej. Rząd Yoshidy opracowuje 
projekt ustawy o utworzeniu 
towarzystwa lotniczego". 

Dziennik „Yomiuri“ pisze, że 


s 


budowy lotnictwa wojskowego 
jak np. środki łączności i ma- 
|gazyny materiałów pędnych 
hen duia sie w całkowitym po- 
| rząadku i sa obecnie wvkorzy- 
stywane przez lotnictwo ame- 
rykańskie. 
* 


PEKIN (PAP) Agencja Na- 
ROSE Chin cytuje doniesienia 
prasowe z Tokia według których 
do dnia 29 lipca br. zamówie- 
nia amerykańskie poczynione 
w japońskich koncernach zbro- 
jeniowych wyniosły ponad 330 
milionów dolarów.  Urzędowa 
nomenklatura głosi, że chodzi 
tu o zamówienia „specjalnych 
towarów*. Pod tą nazwą kry- 
ją się takie towary jak bomby 
zapalające, gąsienice czołgowe. 
części rusznic  przeciwpancer- 
nych i specjalna stal dla okre- 
tów wojennych, 


| 


. 


Obrońców Pokoju przeciw | BĘ Pe. 
h nia gruania IE arret 2 
i separatystycznemu 


8 À całym cynizmem mówił o ame- 
i traktatowi z Japonią 


| rykańskich wysiłkach utworze - 
(a) PEKIN (PAP). Jak dono- | nia ośrodków sabotażu i dy- 


|si Agencja Nowych Chin, Viet- | wersji w Polsce, podkreślając, 
|namski Komitet Obrońców Po- | że nie nawołuje swych agen- 
| koju ogłosił SRA EZENIE tów do otwartego spisku zbroj- 
D E ME 5d A tą nego tylko dlatego, że „byłoby 
È w a ry ZE RE % T to równoznaczne z zapraszaniem 
IE si PPR, spisek AMETY- | naszych przyjaciół do popełnie- 
kańsko-brytyjski, mający na | nia samobójstwa”. Treść biule- 
|cełu zawarcie separatystycznego | tynów USIS w niczym nie od - 
| pokoju z Japonią. Spisek ten — | biegała od tej oficjalnej dekla- 
głosi oświadczenie — jest ja-| racji polityki USA. 

skrawym pogwałceniem ukła- Cała antypolska działalność 
dów międzynarodowych i stano- | Placówki USIS, będąca częścią 
wi groźbę dla pokoju. Naród wojennych przygotowań rządu 
anae e E ON RT amerykańskiego, „kwalifikowała 
takiego traktatu BODIEŻA nato- A GG DO IE Di 


A 4 ; stwo przeciwko uchwalonej 
¡miast słuszne stanowisko Zwią- przez Sejm R. P. Ustawie o 
zku Radzieckiego i Chińskiej | Ochronie Pokoju, a tylko im- 
Republiki Ludowej. 


munitet dyplomatyczny ochro = 


(£) NOWY JORK (PAP). Prze- 
wodniczący Komitetu Narodo- 
wego Partii Postępowej USA — 
Elmer Benson zwrócił się do 


niem o przyjęcie propozycji 
Związku Radzieckiego zwołania 
konferencji przedstawicieli 5 
mocarstw. 

Nawiązując do ostatnich prze- 
mówień Trumana, w których 
występował on przeciwko sia- 
niu histerii wojennej, Benson 
stwierdza, że jeśli prezydent 
rzeczywiście pragnie ukrócenia 
tej histerii, niech wyda rozkaz 
generałowi Ridgway'owi zawar- 


cia rozejmu w Korei i ustano- 
wienia linii demarkacyjnej 


zgodzili się przed 2 


| 


© NOWY JORK (PAP). 
Prasa amerykańska wyraża 0- 
| bawy, że położenie kresu dzia- 
,łaniom wojennym w Korei spo- 
|woduje ograniczenie produkcji 
|na cele wojenne i spadek zy- 
'sków monopoli, a osiągnięcie 
'porozumienia w sprawie rozej- 
„mu stanie się ciosem dla poli- 
| tyki wyścigu zbrojeń, 

| Dziennik „Wall Street Jour- 
i nal“ podkreśla, że koła handlo- 
i we i finansowe „obawiają się, 
: że program zbrojeń będzie o- 
graniczany w miarę osłabiania 
'działań wojennych w Korei“. 
Wyrażane są także obawy, że 
położenie kresu działaniom wo- 
'jennym w Korei, utrudni za- 
'równo w Stanach Zjednoczo- 
i nych jak i w krajach zachodnio- 
l europejskich wprowadzenie no- 
j wych podatków, z których wpły 
: wy mają iść na zbrojenia. 
Amgielski tygodnik konserwa- 
| tywny „Observer“ pisze z wy- 
'raźnym zaniepokojeniem, że „w 
| Anglii wszyscy chca pokoju, a 
nikt nie chce dalszych zbrojeń“. 


Uczestnicy amerykańskiej wycieczki 


na |carstw, 


38 równoleżniku tak, jak na to, wodniczący 
tygod- | Najwyższej 


Dlaczego monopoliści nie chcą 
zakończenia wojny w Korei 


niami Acheson i generał coita 
Dlaczego Ridgway domaga kb, j 
ustanowienia linii demarkati; 
nej. która przebiegałaby WŁ 
których miejscach o 30 mu 
północ od 38 równoleżnika 
młodzi Amerykanie giną, he” 
czas gdy niedawno temu A zy” | 
son i generał Collins oświadć 38 
li, iż ustanowienie linii na wN 
równoleżniku byłoby zwľ® ż 
stwem. Jeśli Truman) Z 
wiście pragnie zachowac w jęch 
ju wolności obywatelskie. Mg $ 
spowoduje zmniejszenie naa 
żenia stosunków międzynaTo* 
wych przez wyrażenie zgody 
zwołanie konferencji 5 it” 
jak proponował Padt 
Prezydium | 
ZSRR. 


Konserwatywny dziennik A 
gielski „Daily Express" pisze 4 
depeszy z Waszyngtonu, sal 
„rząd amerykański obawia 
by poprawa sytuacji między” | 
rodowej nie wpłynęła hamuja_ | 
na tempo zbrojeń krajów % 
chodnio-europejskich*. . sd 

Podsumowując te wypowie” 
sprawozdawca polityczny alt" 
rykańskiego dziennika „l 
Compass“ Stone dochodzi „al 
wniosku, że „rząd Trumana F 
bawia się więcej pomyślne” 
zakończenia rokowań w spraw 
rozejmu w Korei niż ich Z 
wania“. | 

Stone zapytuje: „Czy pentit | 
gon (Ministerstwo Wojny US® 
i rząd nie wolą, by wojna trw*, 
ła nadal? Zakończenie bowie” 
działań wojennych w Korei mo] 
że w znacznym stopniu utruć | 


| 


dza”| 


tego amerykańskie koła rzą 
ce „wywołują celowo stan 
pięcia w stosunkach między 
rodowych“, 


JE 


do ZSRR opowiadają o pokojowej: 
twórczej pracy narodu radzieckiego | 


(€) NOWY JORK (PAP) W|w Stanach Zjednoczonych 


| Nowym Jorku odbył się wiec o- 


|brońców pokoju, zwołany przez | 


|organizację p. n. „Pochód A- 
merykanów w Obronie Pokoju“. 
Zebrana licznie publiczność wy- 
słuchała sprawozdania przewod- 
niczącego amerykańskiej dele- 
gacji związkowej Leona Straus- 
sa, która odwiedziła niedawno 


Zwiazek Radziecki i szereg kra- | 


jów Europy wschodniej i zacho- 
dniej. 

Uczestnicy wiecu z ogromną 
uwagą wysłuchali relacji Straus 
sa o pokojowej. twórczej pracy 
narodu radzieckiego, o jego 
szczerym dążeniu do pokoju i u- 
stanowienia trwałej przyjaźni z 
iiarodem amerykańskim. Mówca 
podkreślił, że wrogowie pokoju 


tni? ludzi odpowiedzialnych 
to przestępstwo przed należ - 
ną karą. 

Wbrew  ofiejalnemu 

powołaniu i mimo wielokrot- 
nych ostrzeżeń polskiego MSZ, 
placówka USIS — zamiast dzia- 
łać w interesie zbliżenia naro- 
| dów — sączyła jad nienawi- 
ści i zatrutą propagandę wo- 
jenna. Działalność ta pozosta- 
! wała zatem w jaskrawej sprzecz 
| ności z prawodawstwem nasze- 
go kraju i prawem międzynaro- 
| dowym, jako też z wolą i inte- 
resami narodu polskiego, wszy- 
,stkich narodów pragnących po- 
|koju i współpracy międzynaro- 
dowej, w tym i narodu amery- 
kańskiego. 

Taka była prawdziwa działal- 
ność USIS, działalność, która 
nie miała nic wspólnego ani z 
rzetelną informacją o Stanach 
Zjednoczonych ani z współpra- 
cą międzynarodową. 

Trzeba zupełnego braku sza- 
cunku dla własnych słów i ar- 
gumentów, by działalność tę po- 
stawić na jednej płaszczyźnie z 
rzetelną pracą Polskiego Biu- 
ra Informacyjnego w Nowym 
Jorku. Zgodnie ze swym powo- 
łaniem, Biuro to wydawało pu- 
blikacje, wyświetlało filmy i u- 
rządzało wystawy, dotyczące 
wyłącznie zagadnień Polski, Ca- 
ła jego działalność poświęcona 
była sprawie zbliżenia między- 
narodowego, wiernie cdzwier- 
ciedlając wolę naszego narodu i 
politykę naszego rządu, który 
u boku ZSRR, wraz z innymi 
krajami socjalizmu i demokra- 
cji nie szczędzi wysiłków: dla 
utrwalenia pokoju, dla zacieś- 
nienia współpracy międzynaro- 
dowej. 

Polskie Biuro Informacyjne 
stosowało się ściśle do przepi- 
sów ustawodawstwa amerykań- 
skiego, nie zajmowało się spra- 
wami dotyczącymi polityki USA 
i dlatego też działalność jego 
nie mogła się spotkać i nie spot- 
kała się nigdy z jakimkolwiek 
zarzutem ze strony władz ame- 
rykańskich, Rząd Stanów Zjed- 
noczonych nie miał najmniej- 
szej podstawy do zakazu dzia- 
łalności tej placówki i dlatego 
właśnie nie próbował nawet me- 
rytorycznie uzasadnić bezpraw- 
nej swej decyzji. 

Czym zatem podyktowana by- 
ła decyzja rządu USA? Czyżby 
w ten sposób rząd Stanów Zje- 
dnoczonych rozumiał swobodę 
wymiany kulturalnej między 
narodami. o której tak krzykli- 
wie hałasują tuby amerykań- 
skiej propagandy? Albo może 
wybryk ten ma się preyCzynić do 


za; 


swemu 


pr” i 


U 
|gną ukryć przed narodem a 
rykańskim prawdę o Zwiąż 
| Radzieckim. ' 

— Otrzymaliśmy — 


m. 


(czył on — wiele listów i tele” 
| gramów ze wszystkich a i 
| kraju od ludzi, którzy entuzi 


| stycznie witają dażenie nar 
'radzieckiego do pokoju i PF 
i jażni między narodami. 
| Na wiecu wystąpił równ 
'gorąco witany przez zebran) 
wybitny śpiewak  murzy” 
Paul Robeson. 
Uczestnicy wiecu skier 
! dọ Trumana telegram, domaf, 
jiąc się natychmiastowego kę” 
.przestania działań wojennyć 
| Korei. 


jeż 


> 


owa 


zbliżenia między narodami. Ad 
rego rzekomo chce rząd US”) 
na co obłudnie zaklinał się Te 
|! man w opublikowanym Nna iel 
'mach prasy radzieckiej MŚ 
do Prezydium Rady Najwy75 
| ZSRR. ñ 
Ale, jak to stwierdził w sW 
orędziu przewodniczący 
zyvdium Rady Najwyż 
ZSRR, Szwernik — | 
które nie w słowach, lecz w i 
Inach dążą do utrzymania Poef 
koju, powinny ze wszech a) 
popierać dążenia poko) | 
swych narodów.“ „A 
A każdy dzień przynosi nA 
dowody, że czyny rządu U 
zadaja kłam jego 
rząd USA działa wbrew 
niom pokojowym narodu 38 
rvkańskiego, że rząd USA 
wadzi politykę nieokiełzna”- ip“ 
przygotowań wojennych i 4 
sji, politykę sabotowania w5 
pracy międzynarodowej. $ A 
Zamknięcie Polskiego Bi Z 
Informacyjnego w Nowym „oe | 
ku jest jeszcze jednym d% yl 
dem, że szukanie jakiejkolw a 
zbieżności między słowami *” 
du amerykańskiego, a jego o, 
nami, to daremny trud. Prasy | 
dziwy sens nowej szyk, 
władz amerykańskich jest ale 3 
wiem całkowicie jasny. Dział o 
ność Polskiego Biura Infor a | 
cyjnego cieszyła się zrozumiał "| 
zainteresowaniem i sympatia „ 
społeczeństwie amerykański 4 
A rząd Stanów Zjednoczon:„ M 
wszelkimi siłami nie chce „| 
puścić, by przygnieciony cięć, 
rem zbrojeń naród ameryki a 
‘ski dowiadywał się o nas” , 
pokojowym budownictwie: 
życiu i osiągnięciach pols gg 
mas pracujących. Jak ognia 
się rząd Stanów Zjednoczony”, 
prawdy o Związku Radziecki 
o Polsce, o krajach, gdzie 
rzączi i pracuje 
ju. Chodzi o 
rie żelaznej kurtyny, 
rą rząd USA zapuszcza "nā 
bywatelami swego kraju, 
słabić ich odporność na 
stwa szerzone przez prasow* 
nopole wielkiego kapitału: 
uprawianą przez nie propa 
dę nienawiści i wojny srel 
To jest przyczyna, dla Kt 
politycy amerykańscy, weź” 
przejrzystą zasłoną dymna. 1 
czelnych kłamstw, zaostrzają jâ | 
litykę dyskryminacji, uC" jne 
wszelkie kontakty kultura iy 
mnożą sztuczne bariery PME ne | 
narodami systematycznie ! "ją 
talnie zrywają i podminot zg Å 
pokojowa współpracę m" je 
r. 
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Kolejarze DOKP Gdańsk zaoszczędzili 
w I półroczu br. ponad 12 tysięcy ton węgla 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Folejarze DOKP Gdańsk wy- 

itnie zmniejszyli w I półroczu 
1951 r. zużycie węgla w stosun- 
R do tego samego okresu czasu 
ub. 

A zwiększenia w Dy- 
rekcji Gdańskiej ogólnego prze- 
biegu parowozów o 6 procent — 
zużycie pałiwa w stosunku do 
I półrocza ub. r. na 1000 brut- 
to-tono-km spadło w I półro-- 
czu 1951 r. o 3,7 procenta. Po- 
zwoliło to na zaoszczędzenie 
w ciągu tego okresu 12.268 ton 
węgla. ; 


Oszczędności. te uzyskano 
Przeważnie dzięki używaniu do 
cralania kotłów parowozżowych: 
miału węglowego, mieszanego z 
drobnymi sortymentami węgla. 
W wielu wypadkach zastępowa- 
no wysokok łoryczne gatunki 
węgla, węglem gorszego gatun- 
k. lub nawet leszem dymnicz- 
nym. 

Najlepsze wyniki w oszczę- 
dzaniu węgla w I półroczu br. 
osiągnęły drużyny z parowozo- 
wni Gdynia tow. tow.: Czepuł- 
kowski, Surówka i Bigus, któ- 
Tzy na parowozie OK 1-24 zao- 
Sżczędzili 362 tony węgla. Ob- 


sług: parowozu TY 203-241 
składająca się z tow. tow.: Zien- 


tory i Kulwikowskiego zaosz- 
czędziła 2? ton węgla. 
Kuchciński i Talkowski na 


OK 1-37, z parowozowni Mal- 
bork, uzyskali 316 ton oszczed- 
ności. Szycht i Zygoński na Ty 
4-54 z parowozowni Zajączkowo 
'Tczewskie — 265 ton oraz Mar- 
dziewicz i Nagórski na Ty 4-58 
— 298 ton itd. 

Uzyskane oszczędności węglo- 
we świadczą o tym, że wiele 
drużyn parowozowych coraz le- 
piej rozumie potrzebę 
dzania węgla i umie ją realizo- 
wać w codziennej pracy. 

Osiągnięcia te jednak nie po- 
winny przesłaniać pewnych bra- 
ków, jakie szczególnie wystąpi- 
ły na początku br. w gospodar- 
ce paliwem, gdy np. na skutek 
braku troski o utrzymanie pa- 
rowozu w należytym stanie te- 
chnicznym następowały prze- 
pały węgla. Tak było np. na pa- 
rowozie Ty 1-29 w parowozow- 
ni Gdańsk Południe lub w pa- 
rowozowni Lębork, gdzie paro- 
wóz OK 1-2 przekroczył normę 
zużycia węgla o 32 procent na 
skutek złego. stanu maszyny. 


oszczę-. 


Równolegle z wysiłkiem wię- 
kszości drużyn parowo:cwych, 
walczących o jak najekonomi- 
czniejsze wykorzystanie paliwa 
idą starania Dyrekcji Gdańskiej. 
która postawiła sobie cel 
wzmożenie akcji oszczędzania 
węgla. zużywanego na wszystkie 
potrzeby techniczne ı gospodar- 
cze. 

Dyrekcja kontroluje działal- 
ność liniowych referatów gospo- 
darki cieplnej i prowadzi syste- 
matyczne szkolenie drużyn pa- 
rowozowych i palaczy kotłów 
stałych w zakresie racjonalnej 
obsługi palenisk oraz oszczedne- 
go Spalania na rusztach miału 
i gorszych gatunków węgla. 


za 


Wielką pomocą w uzyskaniu 
dobrych wyników w akcji osz- 
czędzania węgla jest nopulary- 
zacja metod pracy słynnego ma- 
szynisty radzieckiego Łunina. W 
oparciu o doświadczenie i osią- 
gnięcia przodujących drużyn pa- 
rowozowych, stosujących meto- 
dẹ Łunina, kołejarze DOKP 
Gdańsk . przysparzają krajowi 


poważne korzyści w postaci ty- 
sięcy zaoszczędzony'ch ton wę- 


gla. 
JANINA KOBUS 


Lecznictwo uzdrowiskowe w walce 


o zdrowie człowieka pracy 


" (© W 60 sanatoriach położo- 
nych w najpiękniejszych miej- 
scowościach uzdrowiskowych 
odzyskują zdrowie tysiące ludzi 
pracy z najodłeglejszych zakąt- 
ków Polski. 

W jednym tylko roku 1950 
przebywało w uzdrowiskach po- 
nad 176 tysięcy osób podczas 
gdy przez cały okres międzywo- 
jenny — pomimo znacznie niż- 
szego niż obecnie stanu zdro-: 
wotności — z lecznictwa sana- 
toryjnego skorzystało zaledwie 
niecałe 100 tysięcy osób, wśród 
których prawie nie było robot- 
ników i chłopów. Obecnie 90 
Procent kuracjuszy w sanato- 
riach stanowią robotnicy i chło- 
Pi, którzy. są tam otoczeni do- 
£konałą opieką wysoko wykwa- 
lifikowanych lekarzy. 


, Do podniesienia na wyższy po 
ziom opieki lekarskiej w uzdro- 
wiskach przyczyniła się w po- 
ważnym stopniu specjalizacja le 
karska w poszczególnych ośrod- 
kach zdrojowych. Pomogło to w 
opracowywaniu i stosowaniu 
nowych metod zwalczania naj- 
tóżnorodniejszych chorób. 
Niezależnie od specjalizacji o- 
środków uzdrowiskowych w 
stosowaniu nowych metod w 
lecznictwie uzdrowiskowym po- 
magają również w dużym sto- 
pniu utworzone ostatnio ośrod- 
ki mnaukowo-lecznicze. Ośrod- 
ki te pracują w oparciu o bo- 
gate doświadczenia lecznictwa 
uzdrowiskowego w Związku 
Radzieckim. W ośrodkach nau- 


kowe kierownictwo sprawują 
najwybitniejsj lekarze _ specja- 
liści — profesorowie Akademii 
Medycznych 


Oprócz leczenia sanatoryjnego 
w uzdrowiskach stosowane jest 
na szeroką skalę leczenie zapo- 
biegawcze: zdrojowo - kąpielo- 
we i klimatyczne. Ma ono na 
celu zapobieganie przede wszy- 
stkim różnym chorobom zawo- 
dowym j gośćcowym oraz cho- 
robom dziecięcym. W 1949 r. z 
leczenia zapobiegawczego sko- 
rzystało w 26 miejscowościach 
uzdrowiskowych ponad 30 tys. 
osób, 

Obok istniejących sanatoriów. 
i domów zdrojowych, poważną 
rolę w leczeniu ludzi pracy w 
uzdrowiskach odgrywają wzoro- 
wo wyposażone poradnie zdrojo- 
we. W roku ubiegłym poradnie 
zdrojowe oraz sanatoria doko- 
nały 3.600 tysięcy zabiegów. 
Przewiduje się, że w roku bie- | 
Żącym liczba ta wzrośnie o bli- 
sko 200 tysięcy. 


Dzięki stosowaniu nowych metod pracy 


młodzież osiąga coraz lepsze wyniki 


t Na „Wartach Pokoju“ za- 
ciągniętych dla uczczenia. Zlotu 
w Berlinie młodzież — dzięki 
stosowaniu nowych metod ‘pracy 
i ulepszaniu jej organizacji — 
osiąga coraz większe sukcesy 
produkcyjne. 

„440 procent normy, jakie 
dziś wykonałem na „Warcie Po- 
koju“ — mówi młody tokarz z 
Zakładów im. F. Dzierżyńskięgo 
we Wrocławiu Józef Mazur — 


osiągnąłem dzięki zastosowaniu 
radzieckiej metody szybkościo- 
wego skrawania. Nasi delegaci 
na Zlocie w Berlinie mówili a 
tym, jak bardzo pragniemy żyć 
w pokoju. Ja słowa ich doku- 
mentuje czynem“. 

Wśród setek młodych robot- 
ników woj. szczecińskiego, rea- 
lizujących zobowiazania zloto- 
we, wyróżnia się młodzież, 
zatrudniona przy budowie ba- 


zy rybackiej w Świnoujściu. 


Młodzież ta zaciągnęła 14 
„Wart Pokoju". 
Wartość zobowiązań podje- 


tych na „Wartach Pokoju“ przez 
młodzież woj. krakowskiego 
wynosi ponad 70 tysięcy zł. W 
realizacji zobowiązań wyróżnia 
się brygada Kominiaka z Kra- 
kowskiego Zjednoczenia Budow- 
nictwa Przemysłowego wyko- 
nująca 400 procent normy. 


Zachodnie echa berlińskiego 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


Berlin, 18 siernnia. 


Potężna demonstracja 2 mi- 
lionów młodych bojowników o 
pokój odbiła się szerokim echem 
w zachodnich Niemczech. Pra- 
Sa reakcyjna usiłowała początko 
wo przemilczeć, następnie zaś 
zbagatelizować Zlot Berliński. 
Jednak pod naciskiem opinii 
publicznej, pod wrażeniem 
wielkich dni przyjaźni i bra- 
terstwa przedstawicieli 101 na- 
rodów, po wspaniałej mani- 
festacji na placu Marksa i 
Engelsa w dniu  poświęco- 
nym walce z  remilitaryza- 
cja Niemiec, nawet reakcyj- 
ne pisma zachodnie rozpoczę- 
ły bardziej systematyczną ob- 
sługę prasową Zlotu. 

prasie mieszczańskiej po- 
Jawiają się ostrzeżenia pod 
adresem kół rządowych w 
onn by nie lekceważyły 
tego wielkiego wydarzenia, 
tóre staje się prawdziwym 
magnesem dla milionów pozba- 
wionej perspektyw rozwoju mło 
zieży niemieckiej w Trizonii. 

Nawet ukazujący się w Hei- 
delbergu organ „prezydenta“ 
Trizonii Heussa, dziennik 
„Rbajn-Neckar Zeitung" zmu- 
Szóny był przyznać, że zlot 
„jest największą dotąd i naj- 
ardziej niebezpieczną (dla 
Fadżegaczy wojennych — MP) 
manifestacją na ziemi niemiec- 
tiej". Organ zaś hamburskich 
liberałów „Freie Presse“ ze 
Smutkiem konstatuje, że „świa- 
Oomość i zdecydowanie uczest- 
ników zlotu nie „dadzą się 
zmienić przy pomocy gorących 


Parówek" .jak to usiłował ro- 
bić magistrat zachodniego 
Berlina wabiąc młodzież FDJ 


do zachodnich sektorów. „Hessi- 
sche Nachrichten“ niedwu- 
Znacznie dały do zrozum 'ęnia 
że „Ber 
LUńskie igrzyska podziałały na 
Młodzież zachodnich Niemiec 
Jak magnes i trudno, się temu 
dznpić. Wszyscy bowiem wie- 
dzą co robi się dla 1inłodzieży w 
RD i w jak beznadziejnych 
warunkach żyje młodzież Tri- 
zonă“ 
A „Młodzież zachodnia — pisze 
ankfurcki „Abendpost"“ 
Dokazała, że zakazami niczego 
€ nie dokona. Wręcz przeciw- 
ką dziestątki tysięcy mło- 
Uch bojowników o pokój mi- 
ai ofiar i terroru przedostały 
€ ostatecznie przez strefowe 
Sranice biorąc udział w poko- 
Wej defiladzie na placu Mar- 
ksa, i Engelsa w Berlinie“. 
Š „Gazeta wielkich przemysłow- 
ZY „Frankfurter Allgemeine 
2 eitung“ nie bez wyraźnego ża- 
-* Disze pod adresem ministra 
Policji Lehra: „należy postawić 


Zlotu 


pytanie, po co było na strefo- 
wych granicach rozpoczynać z 
młodzieża walke, co do której 
można było z 
czać, że będzie przegrana“. 

Nawet centralny organ prze- 
siedlecńców „Ost-West Kurier“ 
potępił zdecydowanie szykany 
i terror Lehra wobec postępo- 
wej młodzieży. rzucając pod je- 
go adresem pytanie, czy zasta- 
nowił się czym skończą się ta- 
kie metody. Dziennik ten sam 
zresztą odpowiada: „na pewno 
wielkim zwycięstwem strony 
przeciwnej". 

W „świetle tych głosów nie u- 
lega wątpliwości. że antyzloto- 
wa kampania zakończyła się 
porażka mimo. że wydano na 
nią miliony dolarów w tym sa- 
mym czasie kiedy 300 tys. bez- 
robotnych w zachodnim Berli- 
nie tygodniami czeka na wy- 
płatę zasiłków. 

Akcja dywersyjna spaliła na 
panewce spotykając się nawet 
ze sprzeciwem w kołach mie- 
szczańskiej opinii publicznej. 
„Badische Zeitung“ w repor- 
tażu z defilady na placu Mar- 
ksa - Engelsa pisała całkiem 
otwarcie: „Oficerowie władz o0- 
kupacyjnych byli obecni w cy- 
wilnych ubraniach na trybunach 
w charakterze obserwatorów. 
Oświadczyli oni później że dy- 
namika tych demonstracji ze- 
lektryzowata nawet neutral- 
nych. Jakiż więc wpływ Musia- 
ły one wywrzeć na młodzież! 
Wrogie ulotki, które rakieta- 
mi przerzucono na teren Wschod 
niego Berlina zostały demon- 
siracyjnie zniszczone i spalone". 

Wspaniałego nastroju jaki pa- 
nował już na inauguracyjnym 
otwarciu festiwalu. na stadio- 
nie im. Waltera Ulbrichta w 
Berlinie nie starał się ukryć cy- 
towany już poprzednio - or- 
gan przemysłowców niemieckich 
„Frankfurter Aligemeine Zei- 
tung“, który w dużym reporta- 
żu pióra specjalnego wysłanni- 
ka pisze: 

„Należy pamiętać, że Zlot był 
bardzo poważnym wydarzeniem. 
80 tysięcy młodzieży całego 
świata, które nowstało z miejsc 
aby odśpiewać hymn młodzieży. 
śpićwało jedną wspólną melo- 
dię w różnych językach; trzy- 
mali się oni tvszuscy za ręce, 
tworząc jakby jeden wielki łań- 
cuch, wielu zaś łzy toczyły się po 
policzkach. Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że w tym mo- 
mencie każdy z nich myślał o 
tym co śpiewał: pokój i przy- 
jaźń między narodami". 


W  ukazujacym się w Bonn 
tygodniku „Das Ganze Deut- 
schland*. w _ korespondencji 
z Berlina czytamy. że „sce- 


ny takie jak całowanie się Fran- 


góry przypusz- | 


| 
i 


„wydarzyć“ — to wyjaśnił sam 


„TRYBUNY LUDU") 


cuzów z Vietnamczykami buty 
przekonywnajacym dowodem, iż 
poważna część młodzieży świa- 
toa została zmobilizowana po 
stronie ruchu pokoju". 3 

W swych berlińskich ko- 
respondencjach kilkudziesięciu 
dziennikarzy prasy anglo-ame- 


rykańskiej j francuskiej dało 
jasno do zrozumienia, że Zlot 
berliński był bardzo ważną 


politycznie imprezą. 

Wszystkie te wieści z Berlina 
wywołały istny kociokwik wśród 
podżegaczy wojennych. Oto peł- | 
ne bezsilnej złości słowa Her- 
berta Schefflera pełnomocnika 
rządu Adenaucra do spraw mło- 
dzieżowych, przekazane reak- 
cyjnej prasie: 

„Musi się w końcu coś wyda- 
rzyć, zanim jeszcze starzy znik- 
ną z widowni, a młodzi pionie- 
rzy staną się dorosłymi ludźmi. 
Wtedy bowiem w ogóle nie bę- 
dziemy mieli żadnych szans“. 

Na co oni liczą i co „musi się 


wysoki komisarz USA w Trizo- 
nii, McCloy. Odbył on w za- 
chodnim Berlinie pogadankę z 
„młodzieżą“, tzn. z paru funk- 
cjonariuszami odkomenderowa- 
nymi specjalnie do tych spraw i 
w- czasie tej pogadanki pozwo- 
lił sobie na nies słychanie prowo- 
kacyjne, antypolskie i rewizjo- 
nistyczne wystąpienia. Powie- 
dział on, że sprawę zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi „utrudnia aneksja ziem nie- 
mieckich przez państwa wschod- 
nie", czyli uznana obustronnie, 
przez NRD i Polskę, a zwalcza- 
na przez podżegaczy wojennych 
granica pokoju na Odrze i Ny-i 
sie. Po dłuższym judzeniu prze- | 
ciw Polsce McCloy zakończył 
przemówienie do rewizjonistów 
niemieckich: „Nie mogę powie- 
dzieć kiedy wybije godzina wa- 
szego wyzwolenia, ale mogę was 
zapewnić, że Zachód promieniu- 
je światłem“. 

Te puste frazesy nie mogły | 
jednak w żadriym stopniu przy- 
tłumić potężnego wrażenia, ja- 
kie wywołał Zlot. Ani groźby 
MceCloya, ani jego cyniczne i 
jawne podżeganie do wojny i 
rewizjonistyczne wypady nle 
mogły wywrzeć wrażenia w pa- 
mięci ludzi, którzy na, własne 
oczy widzieli potężny przemarsz 
młodzieży niemieckiej, potężne 
demonstracje anty-remilitary- 
zacyjne, potężne manifestacje 
internacjonalizmu, manifestacje 
przyjaźni polsko-niemieckiej. Ze 
sow MceCloya, podobnie jak z 
licznych komentarzy prasy re- 
akcyjnej. przebijał blady strach 
agresorów i podżegaczy przed 
pokojową wolą i siłą młodego 
pokolenia. 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


niezwyciężoną siłę, która urze- 
czywistnia odwieczne marzenia | 
narodów 0 
bezpieczeństwie. Specjalnie mo- 
cne są więzy przyjaźni miedzy 
i Związkiem Radzieckim a masa- 
mi pracującymi krajów demo- 


cjalizm. Narody 
które po raz pierwszy w histo- 
rii 


dąża do jak najszerszego wyko- 
rzystamia bogatego doświadcze- 
nia budownictwa socjalistyczne- 
go w Związku Radzieckim. 


z 
polskimi. 
waniem pytali o nowe 
współzawodnictwa, o nowe me- 
tody stachanowskie, umożliwia- 


Masy pracujące krajów demo- 
kracji ludowej zastosowują ło- 
świadczenia 


TRYBUNA LUDU 


Otoczymy troskliwą opieką 
młode kadry nauczycielskie 


+ 

120-tysieczna armia nauczy- 
cielska dostaje w bieżącym ro- 
ku poważne uzupełnienie. Do 
zawodu nauczycielskiego przy- 
bywa 15 tysięcy nowych nau- 
czycieli-wychowawców, rekru- 
tujących się z tegorocznych ab- 
solwentów Liceów Pedagogicz- 
nych i klas 11-tych. Ten po- 
ważny zastęp młodych nauczy- 
cieli stwarza już w drugim ro- 


ku planu 6-letniego duże 
możliwości podniesienia stopnia 
organizacyjnego szkół  wiejs- 
kich. Pozwoli to w dużej 


mierze zmniejszyć ilość szkół o 
o 1i 2-ch nauczycielach, otrzy- 
maną w spuściźnie po ustroju 
kapitalistycznym. 

Już w dniach „najbliższych 
młodzi nauczyciele będą się 
zgłaszać na wyznaczone miejs- 
ca pracy. Znajdą się oni w no- 
wym środowisku, wśród star- 
szych kolegów. w nowej, odpo- 
wiedzialnej roli nauczycieli- 
wychowawców. W tej przeło- 
mowej dla każdego młodego 
człowieka chwili — rozpoczyna- 
nia pracy zawodowej, a tym 
bardziej zawodu nauczycielskie- 
go, konieczna jest troska i po- 
moc ze strony wszystkich czyn- 
ników, z którymi ci młodzi lu- 
dzie się zetkną, wśród których 


nauczycieli w takich wojewódz- 
twach, jak warszawskie, łódz- 
kie, m. Łódź, bydgoskie itd., 


ły w poważnej mierze ten trud- 
ny problem rozwiązać. 
Pamiętać o tym muszą przede 
wszystkim Wydziały Oświaty, 
a pomagać im w rozwiązywa- 
niu tej sprawy winny wszystkie 
ogriwa Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 


Nie może mieć miejsca taki 
np. wypadek, jaki spotkał w ze- 
szłym roku jednego z absolwen- 
tów łódzkiej Wyższej Szkoły 
Fedagogicznej, gdy zgodnie ze 
skierowaniem zgłosił się on do 
Woj. Wydz. 
łymstoku. Na pytanie, jak wy- 
gląda sprawa mieszkaniowa — 
otrzymał odpowiedź — „my nie 
jesteśmy wydziałem kwaterun- 
kowym'.. Takie przyjęcie nie 
mogło rzecz oczywista wzbudzić 
w młodym człowieku entuzjaz- 
mu do pozostania w tym wo- 
jewództwie. które do dnia dzi- 
siejszego boryka się z poważ- 
nymi trudnościami kadrowymi. 

Należy pamiętać o tym, że te- 
goroczna liczba nowych nau- 
czycieli jest dwukrotnie wyż- 
sza, niż w zeszłym roku i dla- 
tego wysiłek nasz musi być o 


zaczną pracować. Powinny o 
tym pamiętać Wydziały Oświa- 
ty, Rady Narodowe, ogniwa 
Związku Zawodowego Nau- 
czycielstwa Polskiego, dy- 
rektorzy i kierownicy szkół. 
Dotyczy to również star- 
szych nauczycieli, którzy swo- 
im cennym doświadczeniem i 
przyjacielską radą winni dopo- 
móc młodszym kolegom w ich 
pierwszym starcie. 


* 

Zagadnieniem  pierwszorzęd- 
nej wagi jest zapewnienie mło- 
dym przybyszom mieszkań na 
nowych miejscach pracy. Mi- 
mo olbrzymiego rozmachu bu- 
downictwa mieszkaniowego ist- 
nieją jeszcze na tym odcinku 
poważne trudności. Należy wy- 
korzystać zeszłoroczne doświad- 
czenia w rozlokowaniu nowych 


wiele większy. Tak np, woje- 
wództwo bia.ostockie otrzymu- 
je w tym roku ponad 1000 na- 
uczycieli, (w tym 350 z innych 
województw), wrocławskie 1278, 
warszawskie 1478, kieleckie 
1251. W całym szeregu woje- 
wództw już w kwietniu i ma- 
ju Prezydia Rad Narodowych 
podejmowały uchwały o przy= 
gotowaniu mieszkań dla mło- 
dych nauczycieli. Ponad 300 
powiatów i o wiele więcej gmin, 
współzawodniczących o lepsze 
przygotowanie nowego roku 
szkolnego, umieściły ten ważny 
postulat w swoich zobowiąza- 
niach. Ostatnie kontrole wy- 
kazały, iż dużo w tym kierun- 
ku zrobiono, ale nie zrobiono 
wszystkiego co możliwe. Dla- 
ego samouspokoienie byłoby 
niewybaczalnym błędem. W po- 


gdzie Rady Narodowe potrafi- | 


Zawodowego | 


| nauczyciela 
Oświaty w Bia-| 


Anna Stock 


zostałych dniach sierpnia nale- 
|żv wzmóc kontrolę i okazać po- 
moc tam, gdzie oria jest potrze- 
bna, ażeby nowi nauczyciele 
mogli rozpocząć normalną pra- 
cę. mając zabezpieczone warun- 
ki mieszkaniowe. Do kontroli 
tej muszą włączyć się Komitety 
Powiatowe i Gminne naszej 
partii, które rozumieją wagę za- 
gadnienia. 


- 


* 


Już w pierwszych dniach po- 
bytu w szkole czeka młodego 
‘wielka i odpo- 
wiedzialna praca — planowanie 
materiału programowego. Śpie- 
szyć z pomocą mu powinna pod- 
stawowa organizacja partyjna 
i zakładowa organizacja związ- 
kowa. Zarówno iegna, jak. i 
druga powinny poczuwać się do 
obowiązku wnikania w te spra- 
wy, ażeby nie dopuścić do fak- 
tów, jakie zostały stwierdzone 
w ubiegłym roku podczas wizy- 
tacji w jednej ze szkół m. Ło- 
dzi, gdzie młody nauczyciel na 
półroczu w klasie 8-mej miał 
już wyczerpany całoroczny ma- 
teriał 'pragramowy z historii. 
Czy można w tym wypadku wi- 
nić tylko młodego niedoświad- 
czonego nauczyciela? Czy nie 
ponosi poważnej winy dyrek- 
tor szkoły, który nie wizyto- 
wał lekcji? Czy nie jest współ- 
winna podstawowa organizacja 
partyjna i zakładowa organiza- 
cja związkowa, które nie wy- 
kazały żadnego zainteresowania 
tym, jak ich młody towarzysz 
pracy zaplanował program i jak 
sobie radzi z jego realizacją? 
Wystarczyło przecież poradzić 
nauczycielowi, by udał się do o- 
środka dydaktyczno-metodycz- 
nego, (sieć których już jest sze- 
roko rozbudowana w całym kra- 
ju), gdzie mógł uzyskać facho- 
wą konsultację; wystarczyło za- 
interesować go odpowiednim 
pismem przedmiotowym, wska- 


zać na fachową lekturę, a unik- 
nąłby on na pewno poważnych 


Z III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. 


Młodzież FDJ w drodze na manifestacje „Dnia Młodych Dziewcząt” 


Z roku na rok rozwija stę 


i krzepnie przyjaźń miłujących 
pokój 
ciw siłom reakcji, przeciw pod- 
żegaczom 
Przyjaźń ta zamieniłą 


narodów w walce prze- 


do wojny. 


się w 


nowej 


błędów i praca jego byłaby bar- 
dziej owocna. 

Już drugi rok poważne rzesze 
nauczyciełlstwa przechodzą szko- 
lenie ideologiczne. Nie może 
zabraknąć na nim młodych na- 
uczycieli mimo, iż częściowo 
szkolenie to przechodzili w to- 
ku swoich studiów. Wiedza 
marksistowska jest nie tylko 
obszerna. ale i wszechstronna, 
trudno ją wyczerpać w progra- 
mie szkolnym i dlatego zada- 
niem naszych organizacji par- 
tyjnych, młodzieżowych i związ- 
kowych jest wciągnąć młodą 
kadre nauczycielską do dalsze- 
go dokształcania się. pomagać 
jej w zdobywaniu umiejętno- 
ści wiązania nabytej wiedzy 
marksistowskiej z praktyką pe- 
dagogiczną. 


* Nauczycielstwo nasze ma ʻo- 
becnie ogromne możliwości dal- 
szego dokształcania się w cza- 
sie pracy zawodowej.  Istnie- 
ją już w Polsce, w czterech 
Wyższych Szkołach Pedagogicz- 
nych studia korespondencyjne. 
które w przeciągu 5 lat umożli- 
wiają zdobycie wyższego wy- 
kształcenia. Należy stwierdzić. 
iż nauczycielstwo garnie się do 
nauki. Dziął korespondencyjny 
WSP w Łodzi pracuje zaledwie 
drugi rok (inne rozpoczęły tę 
pracę dopiero w tyn? roku), a 
już na uczelni tej studiuje za- 
ocznie ponad 700 czynnych na- 
uczycieli. Zadaniem naszym jest 
kierować na te studia jak naj- 
więcej młodych nauczycieli, nie 
obarczać ich nadmierną pracą 
pozaszkolną, jednym słowem 
tak planować pracę w szkole, 
jak i poza szkołą. ażeby ludzie 
ci mogli bez zaniedbywania 
swoich codziennych obowiąz- 
ków zdobywać wyższe kwalifi- 
kacje. Kierownictwo szkoły, or- 
ganizacja partyjna, ZMP i 
Związek Zawodowy nie mogą 
obok tych spraw przechodzić o- 
bojętnie. Powinny one pamię- 
tać o tym, że zdobywanie wyż- 
szych kwalifikacji nie jest pry- 
watną sprawą tego, czy innego 
pedagoga, że jest to zagadnie- 
nie wagi państwowej i że na- 
szym obowiązkiem jest przyjść 
tym ludziom z pomocą. 

i x 

Szerokie rzesze nauczycłels- 
kie aktywnie uczestniczą w ży- 


ciu społecznym. Udział? ich we 
wszystkich akcjach masowych 
jest poważny.  Obserwowaliś- 
my ofiarną pracę nauczycieli 
w spisie ludności, w akcji sku- 
pu zboża, w zbieraniu podpi- 
sów pod apelem sztokholmskim, 
Nauczyciele wiejscy aktywnie 
pomagają chłopom w orEanizo- 
zowaniu spółdzielni produkcyj= 
nych. Naszym obowiązkiem jest 
wciągnąć do pracy społecznej 
młodą kadrę nauczycielską, po= 
magać jej wiązać pracę wycho- 
wawczą z bujnym i bogatym 
życiem naszego społeczeństwa w 
myśl wskazań tow. Bieruta: 
„Nasze nauczycielstwo wykona 
swe zadania. jeśli przygotowy= 
wać będzie podrastającą mło= 
dzież do udziału w budownic= 
twie socjalistycznym do czyn- 
nej i świadomej realizacji tej 
historycznej i porvwającej mi- 
sji- która przypadła w udziale 
naszemu pokoleniu. Nie moż- 
na jednak spełnić tego zadanią 
bez ściślejszego powiązania sa- 
mej treści pracy wychowawczej 
i oświatowej z praktyką, z ży- 
ciem, z codzienną pracą i osią- 
gnięciami mas pracujących". 


Naszym obowiązkiem jest põ- 
móc młodym nauczycielom 
wejść w nowe środowisko, czer- 
pać z tego środowiska to wszyst 
ko, co mu pomoże wychować 
naszą młodzież na ofiarnych, 
dzielnych patriotów, Polski Lu= 
dowej. Musimy śpieszyć z po- 
mocą młodym nauczycielom w 
tym ważnym dla nich okresie 
Życia, okazać im serdeczną tro- 
skę. Młody nauczyciel przy 
naszej wydatnej pomocy mu- 
si nabrać wiary we własne si- 
łv. musi kochać i szanować 
swój zawód, o którym mówił 
tow. Bierut: „Nie ma piękniej- 
szego zawodu ponad zawód na- 
uczycieła, który rozumie swoje 
powołanie”. Pomóżmy mu zro- 
zumieć to powołanie, pomóżmy 
mu, jak najlepiej wypełniać 
swóje obowiązki tak, jak wy” 
maga tego od niego, nauczycie- 
lao-wychowawcy, budujący się w 
naszym kraju ustrój socjalisty= 
czny. i 


Na marginesie 


Duch, którego nie ma 


` Podobno istnieją duchy, któ- 
rych giównym zajęciem“ jest 


| poruszanie spodkiem na sean- 


sach spirytystycznych, przecho- 
dzenie przez zamkniete drzwi i 
straszenie w starych zamczy- 
skach. Pan Truman chelpi się 
jednak posiadaniem ducha, któ- 


rego specjalnością jest prze- 
szkadzanie komunistom. Wg 
niedawno wygłoszonego prze- 


mówienia Trumana największą 
przeszkodą „dla komunistów 
jest duch bojowy amerykań- 
skiego żołnierza”. 


Przypatrzmy się więc choć na 
chwile z bliska temu greźnemu 
duchowi. Oto co można przeczy- 
tać w najbardziej oficjalnej 
amerykańskiej gazecie „New 
York Herald Tribune“: 


„Dziewiętnasioletnt obywatel 
miasta Lancing po otrzymaniu 
wezwania na komisję rekruta- 


pocztowy w nadziei, że dostanie 


„sie do więzienia I uniknie w ten 


sposób wysyłki na Koreę". 

„i również w amerykańskim 
dzienniku „Sun“: „Młody żoł- 
nierz z miasta Fort Wayne, na 
wieść o tym, że ma być powtór- 
nie wysłany na Koreę, zabił 
swą żonę i dziccko i sam po- 
pełnił samobójstwo“. 

Wychodzący w Austrii kla- 
kenfurcki „Volkswille” donosi, 
że z amerykańskiego pułku pie- 
choty stacjonującego we Wied- 
niu zdezerterował sierżant Full, 
który miał być odkomendero- 
wany do Korei. Dziennik infor- 
muje, że w ciagu br. zdezerte- 
ropa z tego samego powodu 

50 żołnierzy i niższych ofice- 
rów amerykańskich. 

Duch bojowy amerykańskiej 
armii agresji byłby nięwątpli- 
wie ostatnim. w który skłonni 
bylibyśmy uwierzyć. 


Foto CAF ` cyjną, podpalił najbliższy urząd U. K. 
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 

niętym, ale kroczy naprzód. Za- Inż. E. kowalow cza aktywnie w dziedziny tech- | do tego technikom, ma/strom 
proponowana przez kolektyw nw niki. technologii, organizacji |craz robotnikowi. którego do- 
naszej fabryki metoda studio- REM NASZE ZSR AA przedsiębiorstwa, powodując 'ch | świadczenie się studiuje. 

wania, uogólnienia i masowego | Pobjeda“. Delegat do Rady Najwyż- rozwój. Czyż stachanowcy — | Bardzo ważne jest przygoto- 
zastosowania doświadczeń sta- szej RSFRR hutnicy Bołotow. Zinurow, Se- | wanie opisu tejże samej metody 
chanowskich została skutecznie , |liwatow, Czesnokow, Priwałow | stosowanej przez kilku robotni- 
wykorzystana przez przemysł | dług poszczególnych operacji. |i setki innych zwiększających | ków, by móc potem zestawić 


życiu w pokoju i 


kracji ludowej, budującymi so- 
tych krajów, 


zdobyły możliwość pracy 
dla siebie, dla swojego państwa, | 


Miałem okazję spotkać się | 
inżynierami i robotnikami | 
Z dużym zaintereso- 
formy 


jące wysoką wydajność pracy. 


stachanowców ra- 
dzieckich w swoich zakładach 
pracy. Z dużym zadowoleniem 
czytałem w gazetach: i ceza- 
sopismach o tym, że patriotvcz- 
ne poczynania ludzi radzieckich 
znałazły żywy oddźwięk w Pol- 
sce. Czechosłowacji, na Wę- 
grzech, w Rumunii i Bułgarii. 
W tym artykule pragnę prze- 
de wszystkim zatrzymać się nad 
zagadnieniami studiowania, do- 
boru i zastosowania przodują- 
cych metod pracy, zainicjowa- 
nych w fabryce. którą kieruję. 
W trakcie współzawodnictwa 
socjalistycznego powstaje wciąż 
nowa ogromna energia twórcza 
łudzi radzieckich. Człowiek ra- 
dziecki nie zadowala się osiąge 


ji czasopism wynika, 


radziecki i pomaga ujawniać, 
nowe rezerwy, ukryte w przed- 


siębiorstwie. 
Metoda ta pobudziła zwta- 
szcza kierowników przedsię- 


biorstw i pracowników inżynie- 
ryjno-technicznych do rozwoju 
ogromnej inicjatywy twórczej. 
Z literatury technicznej, gazet 
że do- 
znajdują 


świadczenia nasze 


| ogólne zastosowanie. 


Większość tych, którzy za 


| granicą stosują nasze metody 


pracy, prawidłowo pojmuje za- 
sadnicze założenia pracy po %0- 
wemu, stosuje je w swych 
przedsiębiorstwach í osiąga po- 
ważne sukcesy. W „Izwiestiach“ 
z 21 marca 1951 roku zostały 
opublikowane wyniki osiągnięte 
przez inżyniera Katowickiej Fa- 
kryki Sprzętu Górniczego — Bor 
Rkowskiego, który zainicjował 
zastosowanie naszej metody w 


|Polsce. Przytoczone w artykule 


przykłady i cyfry dowodzą. że 
mój kolega Borkowski. prawi- 
dłowo i twórczo kierował tą. pra 
cą. Metodę naszą dobrze opano- 
wały także zakłady włókiennicze 
im. Waryńskiego w Łodzi. * 
Ale niektórzy pracownicy za 
granicą nie zauważają jeszcze 
twórczego założenia doświad- 
czeń stachanowskich. Pojmują 
je jedynie jako bardziej wvdaj- 
ne operacje pracy, a nie widzą 
olbrzymiego wpływu doświad- 
czeń stachanowskich ną rozwój 
techniki i technologii. Zapropo- 
nowaną przez nas metodę roz- 
patrują jako metodę studiowa- 
nia pracy stachanowców we- 


'Takim pracownikom wydaje się. 
że zwiększenie wydajności pra- 
cy osiągnie się przez jej inten- 
syfikację, przez zwiększenie 
wysiłku fizycznego robotnika. 
Ale fakty mówią o czymś in- 
nym. Stachanowcy naszej fa- 
bryki, podobnie jak wszyscy ro- 
botnicy radzieccy, osiągają wy- 
soką wydajność pracy w wyni- 


ku lepszej jej organizacji, do- 
skonałej ' znajomości nowej 
techniki, wynalazczości, wssu- 


tek wprowadzenia udoskonaleń 
technologicznych i wybitnej fa- 
chowości. Radziecki przernysł 
zwraca specjalną uwagę na 
podniesienie poziomu i wprowa- 
dzenie nowej techniki, mecha- 
nizację i automatyzację przed- 
siębiorstwa — co jest podstawą 
wzrostu wydajności pracy i pro- 
wadzi do jej ułatwienia. 


Już w listopadzie 1935 roku 
na I Wszechzwiązkowej Nara- 
dzie Stachanowców towarzysz 
Stalin stwierdził: „Ruch stacha- 
nowski jest organicznie związa- 
ny z nową techniką. Bez nowej 
techniki, bez nowych fabryk, 
bez nowych instalacji ruch sta- 
chanowski nie mógłby się u nas 
narodzić. 

Bez nowej techniki można 
podnieść normy techniczne 
dwukrotnie — trzykroinie, ale 
— nie więcej. Jeżeli stachanow- 
cy podnieśli normy techniczne 
pięcio- i sześciokrotnie, to zna- 
czy, że opierają się w zupełno- 
ści na nowej technice..." 

Robotnik radziecki przez swo- 
ją działalność w fabryce wsra- 


wydajność pracy wskutek udo- 
skonajenia procesów hutniczyen, 
nie zmieniają technologii przed- 
siębiorstwa? 

Oczywiście, zmieniają ją, ra- 
cjonalizują, wynajdują nawe 
bardziej efektywne metody 
szybkościowe wytopu metalu 
Włókniarka, która opracowiła 
nową metodę. powiązania zer- 
wanej nici, osnowy, również 
wkracza w "technologię przed 
siębiorstwa. 


Słynny ruch radzieckich bu- 
downiczych maszyn. którzy wy- 
naleźli metodę szybkościowego 
skrawania metalu, zapoczątko- 
wał nową technologię i wysu- 
nął, w związku z tym, zagadnie- 
nie budowy maszyn. nowvch 
konstrukcji. Można przytoczyć 
mnóstwo takich faktów, 

Studiując doświadczenia sta- 
chanowskie. rozpatrujemy je ja- 
ko kompleks procesów pracy, 
zachodzących w określonych 
warunkach i określonym śrado- 
wisku (organizacja  przedzię- 
biorstwa. technika, mechaniza- 
cja itd.) Uogólniając te czy 1n- 
ną najbardziej efektywną meto. 
dę czy operację, wykorzystuje- 
my tylko to. co jest najbardziej 
racjonalne. Wszystkie najlepsze 
metody pracy doskonalimy t ra- 
cjonalizujemy. W trakcie proce- 
su studiowania «i uogólniania 
doświadczenia stachanowskiego 
rodzi się nowa technologia. no- 
wa technika i organizacja 
przedsiębiorstwa. 

Konieczny. jest dokładny opis 
metody; tę pracę należy pole- 
cić odpowiednio przygotowanym 


najlepsze doświadczenia i wy= 
brać najlepsze metody. Celem 
zastosowania wybranych metod 
produkcji nasi majstrowie - 
instruktorzy z poczatku sami ja 
studiują, a następnie przekazu= 
ją je robotnikom. 

Konieczne jest stworzenie w 
przedsiębiorstwie warunków 
sprzyjających zastosowaniu naj= 
lepszych metod pracy (narze= 
Gzia surowiec, dobry stan in- 
staiacji) itd itd. e 

Większość robotników, inży= 
nierów, techników, ekonomistów 
w krajach demokracji ludowej 
wysoko oceniła nowatorstwo ra- 
dzieckich stachanowców. Zaczę- 
ła je studiować w sposób :wór- 
czy i zastosowywać w produk- 
cji. w wyniku 
nowa. przodująca technologia, 
doskonali się technika i organi- 
zacja przedsiębiorstwa, rośnie 
wydajność pracy. 

Wolna od konkurencji socja- 
listyczna ekonomika stworzyła 
nieznane dotychczas warunki do 


masowej wymiany przodujących 


doświadczeń Prżodujące do- 
świadczenie ma możność szyb= 
kiego rozpowszechniania się, a 
tym samym zamienia sie w 
ogromną siłę materialną, w źr5- 
dło wzrostu ekonomiki. dobro- 


bytu materialnego mas pracują= 


cych. rozkwitu kraju. 


Będę rad. jeśli nasze nowator- 
stwo przyniesie korzyści naszym 
przyjaciołom w krajach demo- 
kraci; ludowej w ich pracy dlą 


ogólnej sprawy pokoju i postę= _ 


pu. 


czego powstaje 
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List Zarządu 


Głównego ZMP 


i Komendy Głównej „SP“ ' 


do junaków III Turn 


(© W związku z rozpoczęciem 
III turnusu „SP* który obej- 
muje przeważnie młodzież wiej- 
ską, Zarząd Główny ZMP i Ko- 
menda Główna „SP“ wystoso- 
wały list do junaków, w którym 
czytamy m. in.: 

„Przybywacie do brygad z 
waszych wsi prosto z pracy na 
roli. prosto od żniw, aby pro- 
wadzić dalej gigantyczne prace 
na wielkich budowlach Planu 
€-letniego. W pracy swej bierz- 
cie przykład z waszych kolegów. 
przodujących ZMP-owców Roz- 
wijajcie ruch  współzawodni- 
ctwa i racjonalizatorstwa, wy- 
trwale zdobywajcie wiedzę fa- 
chową i ogólną, poprzez masow'e 
zdobywanie norm „SPO“ przy- 
gotowuicie się do zaszczytnej 
służby w odrodzonym Wojsku 
Polskim. Pogłębiajcie systema- 
tycznie swoje wiadomości poli- 
tyczne i umacniajcie w sobie i 


usu „Służby Polsce” 


kolegach uczucie braterskiej so- 
lidarności z postępową mło- 
dzieżą całego świata. 

Okażcie się godnymi waszych 
poprzedników, którzy z honorem 
wykonali zadania stojące przed 
brygadami II turnusu. 

Wzorujcie się, w swojej co- 
dziennej pracy i nauce na przy- 
kładach wspaniałej, bohater- 
skiej młodzieży radzieckiej. 

Wasza praca i wasz ofiarny 
trud. to poważny wkład w wal- 
kę, jaką cała ludzkość toczy 
przeciwko ponurym i zbrodni- 
czym siłom wojny. 

"Wy wszyscy — którzy opusz- 

czacie brygady i ci, którzy do 
nich przybywacie — czytamy w 
zakończeniu listu — nie szczędź- 
cie trudu i sił, pracujcie z za- 
pałem, uczcie się sumiennie, 
wałczcie jeszcze intensywniej o 
wielką sprawę pokoju i umac- 
nianie niepodległości Polski“. 


Około 1500 ton 
napływa do p 


() Na rynku ukazują się w 
coraz większych ilościach tanie 
owoce. W ostatnich dniach 
sklepy handlu uspołecznionego 
zostały zaopatrzone w duże ilo- 
ści jabłek. gruszek i śliwek, któ 
rych urodzaj w br. jest duży, 
szczególnie w woj. lubelskim, 
rzeszowskim, krakowskim, kie- 
leckim i warszawskim. 

Dzienne plany skupu, który 


s wchodzi obecnie w stadium naj- 


większego nasilenia, są znacz- 
nie przekraczane. Aparat Cen- 


owoców dziennie ` 
unktów skupu ` 


trali Ogrodniczej skupuje dzien 
nie ok. 1500 ton owoców. 
Rosnąca podaż owoców Spo- 
wodowała, że zorganizowane zo- 
stały dodatkowe punkty skupu. 
W punktach skupu wystawia- 
ne są codziennie typowe próby 
poszczególnych gatunków owo- 
ców z podziałem na odmiany, 
stan dojrzałości itd. według u- 
stalonych standartów. Ułatwia 
to odpowiednią kwalifikację o- 
woców. Na punktach skupu u- 
rzadza się również pokazy wła- 


iściwego pakowania owoców. 


Przygotowania: ap 
do zaopatrzenia 


aratu handloweqo 
rvnku w obuwie 


na sezon jesienno-zimowy 


(a) Centrala Handlowa Przemy 
słu Skórzanego przygotowuje się 
już do zaopatrzenia rynku w 


- obuwie jesienno - zimowe. Zna- 


czne ilości obuwia produkcji 
krajowej i zagranicznej zostaną 


ne do placówek handlu deta- 


licznego w całym kraju. 


Asortyment obuwia jesienno- 
zimowego jest w roku bież. 
znacznie bardziei urozmaicony 
niż w roku ubiegłym. 

W związku z rozpoczęciem 


w najbliższym czasie dia deta- 


nowego roku szkolnego wzra- 
śnie zaopatrzenie rynku w obu- 
wie dla dzieci i młodzieży. Do- 
stawy tego rodzaju obuwia bę- 
dą w bież. roku o ok. 30 pro- 
cent wyższe niż w roku ubie- 
głym. 

Zwiększy się — również w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 
ee obuwia gumowego: śnie- 
gowców. kaloszy. wysokich bo- 
tów damskich i dziecięcych 
oraz obuwia domowego filcowe- 
go dła dorosłych i dzieci. 


Nowoczesne warsztaty i urządzenia 


e 
otrzymają szk 
LJ 
w woj. 

ŁÓDŹ (PAP).  Systematycz- 
nie wzrasta w naszym kraju 
sieć szkół zawodowych i pod- 
nosi się stan ich wyposażenia. 
Przed nowym rokiem szkolnym 
wyposażonych zostanie w no- 
woczesne maszyny i urządze- 
nia produkcyjne m. in. 14 szkół 
zawodowych w Łodzi i woj. 

- łódzkim. 

W Łodzi uczniowie szkół za- 
wodowych otrzymają m. in. no- 
woczesną  stolarnię oraz intro- 
ligatornię. 


oły zawodowe 
łódzkim 


Istniejące już warsztaty szkol 
ne zaopatrzone zostaną w no- 
we obrabiarki do metali i drze- 
wa, wygorodukowane w ub. ro- 
ku szkolnym w warsztatach 
szkół zawodowych przemysłu 
metalowego. 

W wielu szkołach zawodo- 
wych zainstalowane będą 
dźwiękowe aparaty kinowe pro 
dukcji radzieckiej przy po- 
mocy których wyświetlać się 
będzie filmy naukowe. 


„Koniident „S% na 


służbie HK-Stelle" 


Pamiętniki gen. Rybaka w tygodniku „Świat 


(Ð Tygodnik ilustrowany 
„Swiat“ rozpoczął w numerze 4 
druk pamiętników gen. Józefa 
Rybaka pt. „Konfident „S* na 


- służbie HK-Stelle", odsłaniają - 


cych kulisy zdradzieckiej dzia- 


ełalności piłsudczyzny w okre- 


sie poprzedzającym powstanie 
legionów. Autor wspomnień był 
rrzed wybuchem pierwszej 
wojny światowej oficerem ar- 
mii austriackiej szefem 
wywiadu i kontrwywiadu woj- 
skowego (HK-Stelle) na te- 
renie twierdzy Kraków. W 
Połsce międzywojennej do- 
szedł do stopnia generała dy - 


wizji i stanowiska Inspektora 
Armii. Pamiętnik gen. Rybaka 
ujawnia wiele nieznanych do - 
tąd opinii publicznej faktów, 
ukazujących haniebną rolę Pił- 
sudskiego i jego kliki. 


Ponadto czwarty numer ty- 
godnika „Świat“ zawiera m.in. 
fotoreportaż ze Zlotu w Berli- 
rie w opracowaniu E. Osmań- 
czyka i Wł. Sławnego, fotore - 
portaż K. Małcużyńskiego pt. 
„Warszawa — podróż w czasie 
i przestrzeni“, oraz stałe działy: 
Rewia „Świata, Szachy, Roz- 
rywki Umysłowe i inne. 


Zamiast szlachetnego drewna 


Dnia 22 lipca 1951 r. Pań- 
stwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego otrzymała tele- 
gram: „21 lipca godzina osiem- 
nasta wyprodukowano pierwszą 
płytę izolacyjną Alpex Czarna 
Woda“ 

Meldunek ten zamyka trzy- 
letn: okres budowy fabryki płyt 
spilśnionych w Czarnej Wodzie. 

w lipcu tego roku z całej 
Polski napływały wiadomości z 
trontu walki o szybkie urucho- 
mienie nowych wielkich obiek- 
tów socjalistycznego budow- 
nictwa. Mieliśmy Częstochowę. 
Wizów. Gorzów Í dziesiątki ın- 
nych ważnych dla gospodarki 
narodowej obiektów, które .ru- 
szyłyv przed naszym Świętem 
Odrodzenia. W powodzi tych 
meldunków skromny telegram 
Dyrekcji Budowy Fabryki Płyt 
Spilśnionych, przeszedł niepo- 
strzeżenie, uruchomienie jej 
znalazło skromną zaledwie no- 
tatkę w prasie codziennej. 


A zagadnienie gospodarki 
drewnem. zagadnienie postępu 
technicznego w zacofanym prze- 
myśle leśnym i, przemyśle 
drzewnym, zagadnienie chemi- 
zacji jednego z ważnych i de- 
ficytowych surowców w naszym 
kraju — zasługuje na omówie- 
nie. 


„Drewno przed wojną 


Polska była. 10-tym na świe- 
cie. a 3-cim w Europie ekspor- 
terem drewna. Eksport drewna 
stanowił jedną szóstą globalnej 
wartości naszego eksportu. Ale 


jak ten eksport wyglądał w 
świetle cyfr? 
W  „ustabilizowanym* roku 


1937 dostawaliśmy za tonę su- 
rowego drewna (np. kopalniaki) 
42 zł 75 gr, natomiast za tonę 
uszlachetnionego drewna (np. 
meble gięte) dostawaliśmy 1.258 
złotych. Stosunek więc wartości 
eksportowanego drewna suro- 
wego, wzgl. mało obrabianego 
do wartości drewna uszlachet- 
nionego był jak 1:30. Udział jed- 
nak eksportu  uszlachetnionego 
drewna stanowił tylko 7,6 pro- 


TRYBUNA LUDU 


— płyty spilśnione 


I. Bursztyn 


cent w stosunku do wartości 
całego eksportu drewna. 

"Polscy obszarnicy, właściciele 
naszych lasów dokładali wszel- 
kich starań. aby ten stosunek 
został przez cały okres miedzv- 
wojenny utrzymany 50 procent 
całej grubizny według danvch 
prof. Krzysika, przeznaczone 
było na opał. Innymi słowv spa- 
laliśmy połowę uzysku drewna 
naszych lasów. Zaledwie 10 pro- 
cent ogółu uzysku 'grubizny szło 
na procesy  uszlachetniajace 


jak skrzynie, beczki, wozy, bu- 
dowle etc. 

W roku 1936 Szwecja uzyski- 
wała 34 miliony metrów sze- 
ściennych drewna, Polska 17 mi- 
lionów metrów sześciennych. 
czyli-50 procent tego co Szwecja 
W tvm samym jednak roku 
Szwecja z tego drewna przero- 
biła 3 185.000 ton. celulozy i mia- 
zgi drzewnej. Polska w tyrnże 
roku przerobiła 152.000 ton ce- 
lulozy i miazgi, czyli tylko 
5 procent tj. stosunkowo dzie- 
sieć razy mniej niż Szwecja. 


Nic więc dziwnego. że przed 
wojną w zużyciu papieru Pol- 
ska stała na szarym końcu. bo 
zużywała na głowę ludności 
5 kg, podczas gdy odpowiednie 
cyfry. dla Anglii wynosiły 38. 
dla Niemiec 33, dla Czechosło- 
wacji 14, a dla Węgier 10 kg, 
na głowę ludności. Dochodziło 
do tego, że z powodu niskiego 
| zużycia papieru importowaliśmy 
makulaturę (np. w roku 1937 — 
26.000 ton). 


Okupacja hitlerowska 
szczyła jedną trzecią naszych 
drzewostanów. Po wojnie zna- 
leźliśmy się w trudnej sytuacji 
surowcowej na odcinku drewna. 


Projekt fabryki 
W roku 1947 powzięto decyzję 


ED fabryki płyt spilśnio- 
nych. 
Do produkcji płyt trzeba 


trzech surowców. Trzeba drew- 
| na, węgla i wody. Fabryka zo- 


Reszta — na grubszą obróbkę. 


zni- | 


i 
| 


| 
j 
| 


stała wybudowaha w środku 
„Borów Tucholskich“, gdzie su- 
rowca (odpadków drewna) jest 
nod dostatkiem i w pobliżu ma- 
gistrali kolejowej Gdynia 
Katowice, ażeby uprościć przy- 
wóz miału węglowego. po- 
trzebnego dla wytwarzania pa- 
ry dla siłowni i pary technolo- 
gicznej T 

Dla produkcji jednej tony płyt 
trzeba zużyć 200 ton wody. Po 
rozbudowaniu zakładu trzeba 
będzie na godzinę zużyć około 
1.000 ton wody — dlatego fabry- 
ka została umieszczona nad rze- 
ką „Czarna Woda*. 

Najważniejszy jednak ele- 
ment fabryki — to ludzie. któ- 
rzy ją budują i ludzie. którzy 
w niej pracują. Ministerstwo 
Leśnictwa. oddało swoich naj- 
lepszych inżynierów ji techni- 
ków, swoich najlepszych przo- 
downików i racjonalizatorów 
dla budowy fabryki. 

Po trzech latach wytężonej 
pracy, po trzech latach trudno- 
ści inwestycyjnych, produkcyj- 
nych i kadrowych. fabryka zo- 
stała uruchomiona i jest jedną 
z najnowszych fabryk na świe- 
cie. 

Produkcja płyt spilśnionych 
jest w naszym kraju produkcją 
nową, a przy naszym niedobo- 
rze drewna. znaczenie płyt 
spilśnionych dla gospodarki na- 
rodowej jest ogromne. = 

Płyty twarde doskonale za- 
stępują deficytową sklejkę i 
deski. Dają się one doskonale 
użyć przy produkcji wagonów, 
samochodów, mebli, znakomi- 
cie zmniejszając pracochłonność 
i zniżając koszty własne pro- 
dukcji. Można z płyt spilśnio- 
nych robić np. podłogi, które 
mają bardzo niskie przewod- 
nictwo ciepła, niższe niż np. li- 
noleum. 

Taka podłoga łączy świetne 
właściwości podłogi ksylolito- 
wej (tj. podłogi z mieszanki 
trocin, tlenku i chlorku magne- 
zu) pod względem szczelności, 
vwiodoodporności itd. z doskona- 


Upraua ryżu w Polsce 


Państwowy Instytut Naukówy Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach prowadzi pracę nad 
aklimdtyzacją ryżu w Polsce. Na zdjęciu prace przy uprawie ryżu w Państwowym  Gospodar- 


stwie Rolnym Turów, w woj. 


Szkoła życia kole 


ktywnego 


Z wędrówki po koloniach dziecięcych 


Kamienista ścieżka prowadzi 

pod górę. Daleko za nami pozo- 
stała rozległa dolina Raby. Z 
jednej strony drogi rośnie sta- 
ry iglasty las, z drugiej teren 
opada w dół, gdzie na samym 
dnie awanturuje się ukryty w za- 
roślach niespokojny górski po- 
toczek. Mimo woli oko szuka ja- 
kichś zabudowań, które by zwia- 
stowały kres uciążliwej wypra- 
wy. Ale o bytności człowieka 
świadczy tu jedynie mały skra- 
wek obsianego żytem pólka. I 
nagle na tym pustkowiu wyra- 
sta tuż przed nami zbita z pali 
‘rama. Dwie stojące przed nią 
dziewczynki w czerwonych. za- 
wiązanych na szyi trójkątnych 

ckusteczkach podnoszą ręce do 
czoła. 

— Czuwaj! 

I od razu tej dziecięcej warcie 
musimy powiedzieć kim jesteś- 
my i do kogo idziemy, w zamian 
zs» co otrzymujemy wyczerpują- 
ce informacje, którą ścieżką na- 
leży iść i gdzie kogo o tej po- 
rze można zastać. 


„Górniczki* i „Lotniczki” 


Znajdujemy się na: terenie 
kolonii dziecięcej na górze Lu- 
bkogoszcz w Kasince Małej pod 
Mszana Dolną Różni się ta ko- 
lonia nieco od innych. Nie ma 
tu wielkiego budynku, wiel- 
kich wspólnych sal. Leśną po- 
lanke półkolem otaczaja minia- 
turowe drewniane domki. W 
każdym z nich mieszka niewiel- 
ka grupa dziewcząt. Ponieważ 
"prze ażająca ilość młodzieży 
zorganizowana tu jest w har- 


cerstwie, więc domki noszą na- 
zwy poszczególnych „Ogniw“. 
Nad drzwiami wejściowymi do 
każdego domku — „chatki“ wi- 
si z papierowych liter ułożony 
napis: „Lotniczki“, „Górniczki“, 
„Ogrodniczki“, „Aktorki“ itp. 
Niekiedy napis ozdobiony jest 
rysunkiem. Pobieżne nawet zwie 
dzenie kołonii pozwala stwier- 
dzić, że wszystko tu — oddziel- 
ne chatki, wielka węranda - ja- 
dalnia, dobrze zaopatrzona i ra- 
cjonalnie zorganizowana kuch- 
nia, umieszczony w pobliżu ku- 
chni prysznic z ciepłą wodą, ba- 
sen kąpielowy i boiska sportowe 
— urządzone są tak, by dzie- 
ciom było wygodnie. by mogły 
v maksymalnym stopniu wyko- 
rzystać pobyt na wsi. 


Praca wychowawcza 


Ale nie tylko dobre warunki 
lokalowe, obfite i zdrowe wy- 
żywienie. materialna strona ko- 
loni: zasługują na uwagę. Rów- 
nie dobrze zorganizowana, rów- 
nie dobrze przemyślana jest tu 
strona wychowawcza. 

Kolonia liczy 170 dziewcząt. 
Niezmiernie trudno jest kiero- 
wać taką gromadą dzieci zebra- 
nych z różnych szkół. dzieci o 
różnych usposobieniach. różnych 
zninteresowaniach i zamiłowa- 
niach. Wątpliwe, czy personel 
wychowawczy, nawet najlepszy, 
mógłby sprostać zadaniu bez do- 
brze zorganizowanego kołekty- 
wu dziecięcego. 


Kierownictwo kolonii umiało 
zorganizować samodzielną pra- 


cę dzieci. Każda grupa ma swoją | 


wychowawczynię i przewodnicz- 
kę z ramienia harcerstwa, w 
każdym ogniwie wydatną po- 
moc personelowi wychowawcze- 
mu okazują ogniwowe. Każde 
zagadnienie związane z życiem 
kolonii jest omawiane i oce- 
niane przez poszczególne gru- 
py. Dzięci pod kierownictwem 
wychowawczyń uczą się samo- 


dzielności, uczą się odpowie- 
dzialności za siebie i za cały 
kolektyw. 


Zagadnienia wychowawcze słu- 

sznie znalazły się w centrum 
zainteresowania kolektywu pe- 
dagogicznego. Każda wycieczka, 
spacer, zabawa jest tu głęboko 
przemyślana. 


Wycieczka do Kasinki 


Oto drobny przykład. Krótka 
wycieczka do wsi Kasinka Mała 
stała się poważnym przeżyciem. 
Ten spacer dał dzieciom temat 
do długich rozważań, rozmyślań 
i do wyciągania samodzielnych 
wniosków. A więc zapoznanie 


się ż geografią. Wychowawczyni. 


skierowuje uwagę dzieci na gó- 
rzysty. nieurodzajny teren. Dzie- 
ci zastanawiają się — urodzaje 
tu marne .jak wykorzystać te 
ziemie? Wyciągają wniosek 
tu powinny być hodowle. Dzie- 
ci spotykają robotników zatru- 
dnionych przy budowie szosy. 

— Co tu będzie? 

— Wspaniała szosa. Będzie o- 
na wykonana w ramach planu 
6-letniego j rozwiąże zagadnie- 
nie komunikacyjne na tym tere- 
nie. 3 « 


Plan 86-letni przestaje być dla 
dzieci czymś oderwanym. Na- 
biera realnych kształtów. Wi- 
dzą go wyraźnie nie jako su- 
che, oderwane cyfry, lecz jako 
konkretną, namacalną drogę. 


Podczas wspomnianej wyciecz- 
ki dziecj wstąpiły do miejsco- 
wej szkoły i przeprowadziły for- 
malny wywiad. Jak szkoła pra- 
cuje? jakie ma bolaczki? czego 
jej brak?  Dowiedziały się, że 
„brak pomocy naukowych. 

— Czy nie mogłybyśmy temu 
zaradzić? — pada pytanie. 

I kolonia zaczyna robić ziel- 
niki, zbierać minerały, jedna 
grupka dziewcząt specjalnie in- 
teresuje się życiem mrówek i 
postanowiła zrobić model mro- 
wiska. 

Dzieciom otwierają się oczy na 
świat, rozszerzają się horyzon- 
ty myślowe. Spacer do lasu nie 
jest już tylko spędzeniem cżasu. 
Tyle rzeczy ciekawych i niezna- 
ny.1 spotyka się po drodze! 

Zbieranie ziół lekarskich, po- 
moc miejscowej ludności przy 
żniwach, zawody i gry sportowe 
— wszystko to są zabawy, które 
uczą i pogłębiają światopogląd 
dziecka. ` 

A oto tematy gazetek śŚcien- 
nych, którymi obwieszone są 
ściany Świetlicy: „Wycieczka do 
Xasinki Małej", „Młodzież bu- 


duje socjalizm“, „Dzieci w 
Związku Radzieckim“ itp. 
Pracuje kółko koresponden- 


tek, xronikarek, sportowe, arty- 
styczne i in. 


Plany pracy 


Program pracy Ściśle opraco- 
wany, podzielony jest na cykle. 
Dla przykładu należy przytoczyć 
Kilka takich kilkudniowych cy- 

li. A więc w ramach cyklu 


zielonogórskim, gdzie założono plantacje na obszarze 6 ha 


Foto CAF — A. Nowosielski 


„Las ważnym bogactwem Pol- 
ski Ludowej“ dzieci zapoznają 
się z pracą w szkółce leśnej, 
odbywają wycieczkę do tarta- 
ku itp. W ramach cyklu „Har- 
cerz dobrze się uczy'* zrodził 
się pomysł robienia pomocy 
naukowych. 

Plan pracy wzorowany na 
planach obozów pionierskich, 
jest codziennie omawiany oce- 
niany i korygowany na posie- 
dzeniach rady pedagogicznej. 


Wieczorem odbywa się ogni- 
sko. Czasem jest to ognisko „u- 
roczyste“ z zaproszeniem gości, 
czasem czysto wewnętrzne, na 
którvm poszczególne grupy i 
zastępy podsumowują pracę ca- 
łego dnia. Wtedy śpiewa się no- 
wowyuczone piosenki, sportow- 
cy pokazują nowe ćwiczenia gim 
nastyczne, są recytacje i tań- 
ce. A potem. uroczyste zakoń- 
czenie dnia — apel wieczorny, 
opuszczenie sztandaru i hymn 
młodzieży 


Ważny oręż walki o nowe 


pokolenie 


W pierwszym turnusie mie- 
liśmy na terenie całego kra- 
ju 7.643 kolonii, obozów mło- 
dzieżowych. +«półkolonii, dzieciń- 
ców wiejskich oraz tzw .wcza- 
sów miejskich“ obejmujących o- 
góiem 557.486 uczestników. Prze- 
widziane jest. że w ciągu lata 
akcja ta obejmie około miliona 
dzieci i młodzieży. I nie jest rze- 
czą przypadku. żę na czoło za- 
gadnień wysuwają się sprawy 
wychowawcze. 


Kolonie nie mogą i nie powin- 


ny być jedynie miłym spędze- 


niem czasu. Normalne zdrowe 
dziecko nie może być na okres 
wakacyjny oderwane od życia. 
tym bardziej, że pobyt na kolo- 


tymi własnościami izolacyjnymi 
klepki dębowej, mając zalety 
obu tworzyw. W  przeciwień- 
stwie do drewna nie wypacza 
się, nie „rzuca“. nie wymaga 
heblowania. polerowania j tych 
wszystkich pracochłonnych pro- 
cesów, które są przy obrobce 
drewna. 

Przy szybkim rozwoju prze- 
mysłu mas plastvcznych. fabry- 
ka w „Czarnei Wodzie* dosta- 
rie nowe surowce i półproduk- 
ty potrzebne do dalszego uszla- 
chetniania płvt. Ambicją na- 
szych inżynierów chemików i 
racjonalizatorów jest dać kra- 
'owi najlepszą płytę, jaka przy 
obecnym stanie nauki i techno- 
łogii dac można a 

Plan -letni przewiduje 3 fa- 
bryki typu „Czarnej Wody“. z 
tym. że każdą z nich tak się 
buduje. ażeby można ją bvło 
w dalszym etapie dwukrotnie 
rozbudować. 

Fabryki te dadzą po.tzw. roz- 
ruchu 50.000 ton płyt rocznie, 
co w przeliczeniu na powierz- 
chnię daje piętnaście milionów 
metrów kwadratowych, czyli 
ilość. która wystarczy np. na 
podłogi dla 750.000 izb o roz- 
miarach 4 na 5 metrów. Po roz- 
budowie tych fabryk uzyskamy 
100.000 ton płyt rocznie, co po- 
zwoli na zaspokojenie nie tylko 
potrzeb szybko rozwijającego 
się budownictwa przemysłowe- 
go i mieszkaniowego, ale rów- 
nież na eksport tego cennego 
materiału. 

W ten sposób zastosowanie 
postępu technicznego w jednej 
z zacofanych przed wojną dzie- 
dzin naszej gospodarki narodo- 
wej przyspieszy wykonanie 
wielkich zadań planu 6-letnie- 
go. 


Belgijscy działacze | 


ruchu pokoju w Poznaniu 


Bawiąca w Polsce wycieczka 
belgijskich działaczy ruchu PQ- 
koju zwiedziła ostatnio Poznań, 
gdzie zapoznała się z zabytka- 
mi miasta i ośrodkami życia 
kulturalnego oraz z zakładami 
pracy i ich urządzeniami socjal- 
nymi. 

Uczestnicy wycieczki wyrazili 
uznanie dla osiagnięć w odbu- 
dowie i rozbudowie Poznania. 


Robotnicy 
z państw demokracji 
ludowej i NAD 
na wczasach w Polsce 


(a) W roku bież. w Zakopanem 
i Międzyzdrojach spędza urlo- 
py 1.090 robotników z krajów 
demokracji ludowej i Niemiec- 
kiej Republiki  Demokratycz- 
nej. 

Jednocześnie ponad 750 przo- 
downików pracy i racjonalizato- 
rów z całej Polski wyjeżdża na 
wczasy do Mariańskich Łaźni i 
Karlovych Varów w  Czecho- 
słowacji, Bałatonlele i Balaton- 
kenes na Węgrzech. Mamaia w 
Rumuniii. Stalin w Bułgarii o- 
raz Friedrichsreda w NRD. 


Rośnie liczba kursów 
języka rosyjskiego 


(a) Aktywiści Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w woj. szczecińskim systema- 
tycznie organizują kursy języ- 
ka rosyjskiego. Ostatnio przy 
współudziale Ligi Kobiet po- 
wstało w zakładach pracy tego 
województwa około 100 kursów, 
na które uczęszcza przeszło 2.500 
osób. 


niach nastręcza tysiące możli- 
wości zapoznania się z nowym 
środowiskiem, rozszerzenia wia- 
domości, urobienia światopoglą- 
du, wdrożenia młodzieży do ko- 
lektywnego, społecznego życia. 

Pobieżne nawet zwiedzenie 
kilku punktów kolonijnych po- 
zwala wyciągnąć wniosek, że 
zadania wychowawcze, w roku 
bieżącym znalazły właściwe 
miejsce w życiu wczasów dzie- 
cięcych. W każdym z punktów 
realizowane jest ono w sposób 
swoisty, zależnie od miejsco- 
wych warunków. 


Dziewczęta z Lubogoszcza ma- 
ją trudnoścj w realizowaniu po- 
mocy przy żniwach. Natomiast 
chłopcy z kolonii w Kościelisku 
pod Zakopanem z wielkim za- 
pałem i wydajnie pomagają przy 
sianokosach. Dzieci z Lubogo- 
szcza zapoznały się z budową 
szosy, a kolonia w Czorsztynie 
opisuje w swojej kronice wy- 
cieczkę do ruin zamky. nawią- 
zując do historii. do powstania 
Kostki Napierskiego. do trady- 
cji polskich ruchów rewolucyj- 
nych. ' 

Należy podkreślić olbrzymią 
pracę personelu pedagogicznego. 
(specjalnie przeszkolonego) na- 
leży podkreślić pracę organiza- 
cji młodzieżowych — ZMP i 
harcerstwa. Oczywiście w tak 
wielkim aparacie są niedocią- 
gnięcia, są braki. Nie wszystkie 
kolonie stoją jeszcze na właści- 
wym poziomie. nie wszędzie per- 
sonel potrafi przełamywać tru- 
dności. Ważne jest jednak, że 
akcja ta wkroczyła na właści- 
we tory, ważne jest. że stała się 
poważnym orężem walki o no- 
we, zdrowe fizycznie i moralnie 
pokolenie, o nowego budowni- 
czego Polskj Ludowej, 


Z. KWIECIŃSKA 


Ilstwierdzający tożsamość, 


kcie 


W całym kraju omłoty idą pełną 


Drabiński z pow. 


skup 


Sochaczew dostarczył 
zboże 


u zboża 


A Ż 


ziarno 


Wymłócone 
niezwłocznie sprzedają chłopi państwu. Na zdję”u: Bronisław 


parą. 


na punkt skupu 
Foto CAF — Wdowiński 


Do wiadomości 
do miejscowości 


wyjeżdzających 
wypoczynkowych 


położonych w streiie nadgranicznej 


Wobec zachodzących często nie- 
porozumień, wynikających z nie- 
znajomości obowiązujących prze- 
pisów w miejscowościach wypo- 
czynkowych i uzdrowiskowych, po- 
łożonych w strefie nadgranicznej, 
przypomina się, że wczasowicze, tu- 
ryści, uczestnicy obozów, kolonii i 
wycieczek zbiorowych oraz osoby 
przebywające w zanatoriach i do- 
mach lecznicyo - profiłaktycznych 
powinny pamiętać, że w roku bie- 
żącym, obowiązują ich przepisy, dv- 
tyczące m. in. posiadania odpowied- 
nich dokumentów i zaświadczeń. 

Pracownicy instytucji i przed- 
siębiorstw państwowych iub uspo- 
iecznionych oraz członkowie ich 
rodzin, młodzież szkolna, a także 
uczestnicy obozów, kolonii, wy- 
cieczek, i turyści, udając się do 
strefy nadgranicznej powinni Za- 
opatrzyć się w ważny dokument, 


czenie zakładu pracy lub zakładu 
naukowego (jeśli uczący się nigdzie 


nie pracuje zawodowo) oraz kar- 
tę meidunkową (dla osób pawyżej 
łat 16). Mieszkańcy wsi, prawa- 


dzący gospodarstwa indywidualne. 
powinni zaopatrzyć się w zaświad- 
czenie ZSCh. Zaświadczenia te po- 
winny zawierać dane personalne 
wyjeżdżającego. miejsce, dokąd się 
udaje, cel wyjazdu i czas pobytu. 
Po powrocie należy zaświadczenie 
zwrócić instytucji, która je wydała. 
Dla wczasowiczów, poza doku- 
mentem tożsamości. - wystarcza 
sklerowanie Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, potwierdzone pic- 
częcią ośrodka F.W.P., w którym 
przebywają. Osoby, skierowane 
przez Uzdrowiska Polskie lub Mi- 
pisterstwo Zdrowia powinny po- 
siadać zaświadczenie, opieczeto- 
wane przez dyrekcję uzdrowiska w 
którym przebywają. 
-Należy pamiętać o abowiązku za- 
łatwienia formalności meldunko- 
wych w ciągu 24 godzin po przyby- 
ciu na miejsce. Osoby przebywają- 
ce w domach wczasowych, sanato- 
riach, domach leczniczo - profilak- 
tycznych, schroniskach turystycz- 
nych — dokonują czynności zamei- 


zaświad- 


dowania 
domu. 

Obowiązek zameldowania nie do- 
tyczy osób których czas pobytu w 
strefie nadgranicznej nie przekra- 
cza 24 godzin, od chwili przybycia 
do miejscowości, określonej w Za- 
świadczeniu 

Wszystkie wymienione dokumen- 
ty należy mieć stale przy sobie i 0-7 
kazywać je na żądanie organów 
Wojsk Ochrony Pogranicza (nie do- 
tyczy to dzieci do lat 13). 

Jeśli chodzi o kolonie, obozy t 
wycieczki zbiorowe, to zaintereso= 
wane instytucje posiadają odpowie= 
dnie instrukcje, w jaki sposób za= 
łatwiać formalności, dotyczące gru= 
powych wyjazdów i pobytu: w stre- 
fie nadgranicznej, 

Wszyscy czasowo przebywający W 
strefie nadgranicznej powinni sto- 
sować się do obowiązujących w da- 
nej miejscowości przepisów. Poru= 
szanie się w strefie nadgranicznej 
w porze dziennej może się odbywać 
w granicach rejonu, określonego W 


poprzez 


zaświadczeniu. Poruszanie się nato- `“ 


miast w pasie 2 km od linii granicz- 
nej, odbywać się może tylko w re- 
jonach wyznaczonych 1 podanych 
do wiadomości poprzez ogłoszenia 
na danym terenie. 

W porze nocnej dozwolone jest po- 
ruszanie się w strefie nadgranicznej 
wyłącznie w obrębie osiedli. 

Posiadanie apatatów  fotograficz* 
nych i fotografowanie jest dozwo* 


lone, z wyjątkiem tych obiektów 
których dotyczy zakaz fotografo- 
wania, a więc: obiektów wojsko- 


wych, urządzeń granicznych, komu= 
nikacyjnych, przemysłowych. 

Obowiązek posiadania dokumen”? 
tów, związanych z pobytem w stre- 
fie nadgranicznej, dotyczy również 
tych osób, które przebywają na wy- 
poczynku nie w strefie nadgranicz= 
nej, ale zamierzają udać się do tej 
strefy. 

Osoby nie pracujące, które zamic- 
rzają udać się do strefy nadgranicz= 
nej w celach wypoczynkowych. 0- 
bowiązane są posiadać zezwolenie na 
wyjazd wydane. przez prezydium 
rady narodowej właściwej dla. mieļ- 
sca ich zamieszkania. 


Wiadomości sportowe 


Doskonały start Zatopka w Berlinie 
Polscy lokkoatleci uzyskują 7 zwycięstw 


BERLIN (tel. wł.). 
były się w Berlinie wobec 30.000 
widzów wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatietyczne z udziałem 
zawodników z Islandii, Austrii, F'-- 
łandii, Anglii, Francji, Norwegii, 
Bułgarii, CSR, NRD i Polski. Polacy 
uzyskali 7 zwycięstw. Największyrn 
wydarzeniem zawodów był start 
rekordzisty świata Zatopka w bie- 
gu na 5.000 m. Pierwszy występ 
zatopka po chorobie i dłuższym 
okresie rekonwalescencji wypadł 
doskonale. Bez silnej konkurencji 
uzyskał on doskonały wynik 
14:11,6, drugi z kolei światowy wy- 
nik na tym dystansie w roku bie- 
żącym. 

Z zawodników polskich na wyróż- 
nienie zasłużyli: Mach,  Korban, 
Garncarczyk i Lewandowski, któ- 
rzy uzyskali. bardzo dobre wyniki. 
Zawiódł Ważny w skoku 6 tyczce 
oraz Weinberg w trójskoku, który 
zresztą startował z kontuzją pięty. 


W sobotę od- 


Wyniki konkurencji, w których 
startowali Polacy: 

mężczyżni: 

100 m (bieg przeprowadzono w 
trzech seriach, a ostateczną klasy- 
fikację  ustalano na podstawie u- 


zyskanych przez poszczególnych za- 
wodników czasów): ł) Kolew (Bułg.) 
— 10.8, 2) Kiszka — 10,8, 3) Westfall 
(NRD) — 10.9. Wszyscy ci zawodnicy 
spotkali się w jednym przedbiesu. 


200 m (rozegrany podobnie jak 
100 m): 1) Stawczyk: — 22,1, 2) 
Thordvaldsson (Islandia) — 22,5, 3% 
Lacina (NRD) — 22,6. 

400 m (system klasyfikacji jak 
w poprzednich biegach): 1) Mach — 
49,0, 2) Brauch (NRD) — 49,8, 3) 
Besłach (NRD) — 49,8. Mach biegl 


lekko, wydaje się, że mógł uzyskać 
jeszcze lepszy wynik. 

800 m: 1) Korban — 1:54,4, 2) Do- 
nath (NRD) — 1:55,7, 3) Lewan - 
dowskl — 1:56,1. Korban wyszedł na 
czoła na 300 m przed metą i nie od- 
dał już prowadzenia. Lewandowski 
stracił drugie miejsce dopiero na 
ostatnich 15 metrach, ulegając le- 
piej  iiniszującemu zawodnikowi 
NRD. 


5.000 m: 1) Zatopek (CSR) = 
14:11.6. 2) Racigal (CSR) 14:51,6, 
3) Lewicki — 15:24,2. -Zatopek biegł 
od startu do mety na przedzie, wy- 
każując doskonały finisz na ostat- 
nich 400 metrach. W czasie biegu 
zdubiował on wielu rywali, 

4 x 100 m: 1) Polska (Stawczyk; 
Lipski, Buhl, Kiszka) aa +92] 
NRD I — 42,8. 3) NRD II — 43,5. 
Polacy mieli bardzo złe zmiany 
gdyby nie wspaniały finisz Kiszkł, 
zwycięstwa przypadłoby w udziale 
sztafecie NRD. 

trójskok: 1) Frister (NRD) 
14.82 (rek. NRD), 2) Dagorow (Bulg.) 
— 14.30 3) Weinberg — 14.13. Po- 
lak wypadł słabiej, gdyż startow. 
z kontuzjowaną piętą. 


w dal: 1) Ihlenfeldt (NRD) 
7.00, 2) Busser (NRD) — 6.81 3) Kisz- 
ka — 6.79. Polak nie potrafił wy- 
mierzyć rozbiegu i skakał słabiej 
niż zwykle. 

tyczka: 1) Saxa (CSR) — 4.0. 2) 
Baltzer (NRD) — 3.80 (rek. NRD) 
3—) Ważny i Steiner (NRD) — po 
3.50. Ważny rozpoczął skoki od wy” 
Sokości 3.50, którą przeszedł łatwo: 
Później opuścił wysokość 3.60 1 3.70 
a przy wysokości 3.80 miał trudnoś* 
ci z rozbiegiem i odpadł. 

kuła: 1) Huseby (Islandła) 
16.07, 2) Kalina (CSR) — 15.19, 
Krzyżanowski — 14.87. 

oszczep: 1) Garncarczyk — 64.02. 
2) Sidła 62.98, 3) Vahakulmala 
(Finl.) 60.18. Najlepszy rzut 
Sidły, ponad 65 m był przekroczony: 


— 


m) 


ma 


3) 


kobiety: 

100 m: 1) Ilwicka — 12,5, 
ber - Dempe (NRD) — 12,8. 

200 m: 1) Minicka — 26.6, 2) Won- 
nenberger (NRD) — 26.7. 

w dal 1) Junghaus (NRD) — 5.45, 
2) Roemer (NRD) — 5.36, 3) Gbur= 
kówna — 5.10. 

Kula: 1) Jungrova (CSR) — 12.67» 
2) Bregulanka — 12.17. 

n 


4 x 100 m: 1) NRD — 48.8. 
Polska (Kuźmicka, Minicka, Bocia* 
nówna, Iiwicka) — 49,6, 3) NRD IE 
— 51,4. (r) 


2) We- 


Pierwszy dzień lekkoatletycznych 
mistrzostw sportowców wiejskich 


ALEKSANDRÓW KUJAWSKI. Pod 
hasłem: ‚Młodzieży łącz się w wal- 
ce o pokój przeciw niebcezpieczeń - 
stwu nowej wojny", rozpoczęły się 
18 bm. w Aleksandrowie Kujawsgim 
pierwsze centralne lc x<oatletyczne 
mistrzostwa ludowych zespołów 
sportowych. W zawadach bierze u- 
dzia! 17 reprezentacji wojewódzkich 
— 473 zawodników w tym 152 ko- 
biety. Najsilniejszą drużynę wy- 
stawiło województwo bydgoskie 
42 zawodników. « 

Po złożeniu wieńców u stóp pom- 
nika ku czci polegiych żołnierzy 
radzieckich, otwarcia mistrzostw 
dokonał wiceprzewodniczący Zarzą- 
du Głównego ZSCh poseł Jagusztyn. 
który powiedział m:in.: „Sportow- 
cy wiejscy, nieście szeroko do 
młodzieży chłopskiej radość i zdro- 
wie zdobywane przez uprawianie 
sportu. Przyczyńcie sie do wzrostu 
liczby członków ludowych zespołów 
sportowych, podnoście poziom wa- 
szej pracy oraz uczcie młodzież 


chłopską gorącego patriotyzmu, 8% 
towości ofiarnej codziennej pracy 
w budowaniu podstaw socjalizmu”: 

Długo niemilknącymi oklaskami 
okrzykami ..Bierut — Stalin — Po- 
kói*. przyjęto przemówienie człon” 
ka LZS z Kowała, pow. Włocławek 
— Mariańskiego, który oświadczył: 
„Nie ulękniemy się trudów i prze” 
ciwności na naszej drodze. pod 
przewodnictwem. Prezydenta Bieruta 
dążyć bedziemy do przekształcenia 
Polski w kraj ludzi zdrowych, moc” 
nych i radosnych — zdolnych do 
ofiarnei pracy dla naszej Ojczyzny 
A do zabezpieczenia trwałego p9“ 
oju“ 

W czasie uroczystości otwarcia 
przybyły na stadion liczne sztafety 
przywożac pozdrowienia od młe * 
dzieży wiejskiej województwa byd“ 
goskiego oraz liczne zobowiązania 
produkcyjne sportowców wiejskich 

W pierwszym dniu mistrzastw 
zegrano szereg eliminacji oraz 
finałów. 


kierownictwo . 


-> 
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Wzmóc czujność 


W dniu 10 bm. o godz. 10.30 
pracowniczka biura przepu- 
stek Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Ohrońców Warszawy wydała 
przepustkę upoważniającą do 
wejścia na teren fabryki, cho- 
ciąż nie miała nawet w ręku 
legitymacji, okazanej przez 
człowieka pragnącego wejść 
na teren zakładu. Nie wiedzia- 
ła zatem oczywiście przez ja- 
ką instytucję legitymacja ta 
została wydana, nie znała na- 
zwiska i adresu posiadacza le- 
gitymacji. 

W dniu 13 bm. wydano prze 
pustkę upoważniającą do wej- 
ścia na teren Elektrowni War- 
szawskiej, nie zaznaczając jed- 
nak na niej z jakiej insty- 
tucji petent przychodzi. 

W dniu 18 bm. około godz. 
10.30 strażnik stojący u wej- 
Ścia do Warszawskich Zakła- 
dów Przemysłu Gumowego 
(dawniej „Rygawar') wpuścił 
do fabryki nieznanego sobie 
osobnika na podstawie legity- 
macji, którą widział tylko z 
daleka. Wypadki takie zda- 
rzyły się w tej fabryce już 
niejednokrotnie. 

W dniu 18 bm. o godz. 11 
zdarzył się identyczny wypa- 
dck w Zakładach im. 22 Lipca. 

W dniu 18 bm. pracownik 
Straży Przemysłowej Zakła- 
dów Wytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych im. Komuny 
Paryskiej wpuścił do fabryki 
nieznanego sobie osobnika 
obejrzawszy co prawda legi- 
tymację, ale z odwrotnej stro- 
ny i w miejscu przeznaczo- 
nym na przedłużanie ważno- 
Ści. 

Przytoczone przykłady są 
dowodem. że wielu pracowni- 
ków Straży Przemysłowej i 
biur przepustek spełnia swoje 
obowiązki nieodpowiedzialnie, 
że wielu z nich nie rozumie 
adpowiedzialności jaka na 
nich spoczywa. 

Ostatni proces grupy dywer- 
svjno - szpiegowskiej, jaka 
działała w Wojsku Polskim, 
jeszcze raz potwierdził ko- 
nieczność — wzmożenia czuj- 
ności rewolucyjnej, wzmoże- 
nia walki z wszelkimi przeja- 
wami wrogiej Polsce Ludowci 
działalności. 

Te przykłady świadczą, że 
na odcinku biur przepustek i 
Straży Przemysłowej czujność 
rewolucyjna uległa poważne- 
mu osłabieniu. A naszych fa- 
hryk, budów i zakładów pra- 
cy musimy strzec, jak oka w 
głowie przed próbami penetra- 
cji wroga. (iwa) 


Poświadczenia 

zameldowania 

u prowadzących 

meldunki 

Począwszy od dnia 20 sierp- 
nia br. prowadzący meldunki 
będą wydawać poświadczenie 
zameldowania. Dotychczas po- 


Świadczenia te wydawał wyłącz 
nie Urząd Ewidencji Ludności, 


co było dla mieszkańców odda- | 


lonych dzielnic bardzo niedo- 
godne, 

Prowadzący meldunki zostali 
odpowiednio przeszkoleni w tym 
kierunku, oraz otrzymali szcze- 
gółowe instrukcje. 

Równocześnie Urząd Ewiden- 
cji Ludności zobowiązał wszyst- 
kich prowadzących meldunki 
na terenie Warszawy do trzy- 
mania w swych biurach dru- 
ków meldunkowych, tak aby 
zaoszczędzić interesantom cho- 
dzenia po te druki do biur ewi- 
dencji przy Prezydiach rad 
dzielnicowych. (k) 


TRYBUNA LUDU 


Źle się dzieje w zakładach 
przemysłu terenowego 


Reorganizacja przemysłu dro- 
bnego dokonana na początku 


bieżącego roku przekazała ra- | 


dom narodowym zakłady prze- 
mysłu drobnego, pracujące dla 
zaspokojenia potrzeb terenu. W 
Warszawie powstał stołeczny za 
rząd przemysłu terenowego pod- 
legły Prezydium Stołecznej Ra- 
cy Narodowej. Niewątpliwie re- 
organizacja ta odbiła się dość 
pozytywnie na pracy tego prze- 
mysłu. Przełamane zostały na- 
wyki starego systemu byłego 
przemysłu miejscowego, orien- 
tującego się wyłącznie na zakła- 
dy metalowe. Dziś przemysł te- 
renowy obejmuje coraz to nowe 
gałęzie produkcji, dotychczas zu 
pełnie pomijane, jak np. zakła- 


dy branży spożywczej. Nowy 
zarząd przemysłu terenowego za 
biera się do porządkowania 


spraw zaległych, nie wykona- 
nych przez byłą dyrekcję prze- 
mysłu miejscowego. 


Szwankuje dyscyplina 
pracy 


Trzeba jednak stwierdzić, że 
w zakładach przemysłu tereno- 


| wego 
| ciągu 
golnie 


dzieje się w dalszym 
źle. Co z tego, że o- 
stołeczny zarząd prze- 
mysłu terenowego wykonał 
płan za pierwsze półrocze 
w 106,4 procenta, kiedy np. za- 
kłady przemysłu papierniczego, 
poligraficznego i odzieżowego 
planu nie wykonały. Jest to tym 


krewne zakłady spółdzielcze 
plan nie tylko wykonały, ale go 
nawet znacznie przekroczyły. 


Ale to jest tylko jeden z przy- 
kładów świadczących, że 
wszystko jest w porządku. 
Szwankuje powaznie dyscyplina 
pracy. Brak należytej kontroli, 
ze strony zarządu powoduje ta- 
kie skandaliczne wypadki jak 
roda wanje przez zakład niezgo- 
dnych ze stanem faktycznym da 
nych o produkcji Tak było nb. 
z zakładem „Sim“ z ul. Żelaz- 
nej. 


To, że fachowcy z przemysłu 
drobnego zasilają przemysł klu- 
czoawy, jest słuszne, ale trzeba 
pomyśleć o tym, żeby zorgani- 
zować stałe i systematyczne 
szkolenie kadr zastępczych. Czy 


bardziej zastanawiające, że po- | 


nie | 


! prowadzona jest stała akcja 
i werbunkowa wśród kobiet i 
i szkolenia ich w potrzebnych dla 
przemysłu zawodach? Tego nie- 
stety nie ma. 


Brak pracy politycznej 
i wśród załóg 

'To jest tylko zaledwie kilka 
spraw, które wymagają natych- 
miastowej naprawy. A spraw ta_ 
kich jest znacznie więcej. 


| O czym to wszystko świadczy? 
| Świadczy to niewątpliwie o bra- 
ku ze strony zarządu odpowied- 
niej kontroli i opieki. Świadczy 
to o niezaradności zarządu. Ale 
czy tylko i wyłącznie wina leży 
ipo stronie stołecznego zarządu 
|przemysłu terenowego? Wydaje 
| sie, że nie tylko. Wśród załóg 
| 

i 


poszczególnych ' zakładów nie 
prowadzona jest prawie zupeł- 
nie jakakolwiek robota politycz- 
| na. Opieka ze strony Komite- 
tów Dzielnicowych PZPR jest 
prawie żadna. 

Wydziały ekonomiczne Komi- 
tetów Dzielnicowych PZPR, a 
także wydział przemysłowy Ko- 
mitetu Warszawskiego PZPR 


zbyt mało uwasi poświęcają 
tym zakładom. A przecież odci- 
nek ten jest szczególnie poważ- 
ny. Przecież większość tych za- 
kładów przejęta została przez 
państwo stosunkowo niedawno. 
Ich pracownicy zaledwie od 
kilku miesięcy stali się gospo- 
darzami na swym zakładzie. 
Wielu z nich ma na sobie po- 
ważne pozostałości stylu pracy 
u prywatnego właścicielą. 


H 
i 
) 
i 


Uderza też całkowity. brak 
zainteresowania załogami tych 
zakładów ze strony związ- 
ków zawodowych. Bo jakże wy- 
tłumaczyć fakt, że na kilkuna- 
stu zakładach załogi nie tylko 
rie korzystają z akcji wcza- 
sów, ale nie wiele o niej słysza- 
ły? 


Praca wśród załóg zakładów 
przemysłu terenowego jest za- 
niedbana, ale dlatego właśnie 
wymaga szybkiej i natychmia- 
stowej akcji zarówno ze strony 
zw. zaw. jak į Komitetów Dziel- 
nicowych PZPR oraz szczegól- 
nej opieki i kontroli ze strony 
| wydziału przemysłowego Komi- 
i tetu Warszawskiego PZPR. 


W trosce o sprawne zaopatrzenie wszystkich 


Na ostatnim posiedzeniu Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej przeprowadzona była analiza sieci dystrybucyjnej 


na terenie Warszawy. 


W wyniku tej analizy Prezydium 


powzięło szereg postanowień, których realizacja przyczyni 
się do usprawnienia zaopatrzenia mieszkańców stolicy w ar- 
tykuły spożywcze i przemysłowe przez właściwe rozmiesz- 


czenie punktów sklepowych. 


Przejęta po gospodarce kapi- 
talistycznej sieć dystrybucyjna 
na terenie Warszawy była da- 
leka od wymagań, jakie sta- 
wia gospodarka socjalistyczna 
w celu sprawnego zaopatrze - 
nia mieszkańców. Stara sieć 
nastawiona była wyłącznie na 
zysk, na konkurencję. Żywio - 
łowość jaka panowała na od- 
cinku odbudowy sklepów zaraz 
po wojnie jeszcze bardziej przy- 
czyniła się do niewłaściwego 
rozmieszczenia sieci sklepów. 


Rozwijający sie handel uspo- 
łeczniony przejmował sklepy po 
prywatnych kupcach. Polityka 
przydziału lokali dla poszcze - 
gógych dystrybutorów nie od- 


bywała się planowo. Prowadzo- 
na była doraźnie w oparciu © 
bezpośrednie rozmowy dystry- 
butorów z właścicielami loka - 
li. Z reguły więc sieć detalicz- 
na powstawała tam i w tym lo- 
kalu, gdzie dystrybutor upatrzył 
sobie lokal z tym zastrzeże - 
niem, że wydział handlu >de- 
cydował o branży. Stąd też 
wynikła sytuacja, że w niektó- 
rych dzielnicach stolicy przez 
długi okres nie otwierano de- 
talicznych punktów sprzedaży 
handlu uspołecznionego, pod- 
czas gdy w innych następowała 
znaczna rozbudowa. 


W roku bieżącym realizacja 
sieci opierała się już o plan o- 


pracowany przez specjalnie po- 
wołaną komisję. 
praktyce okazało się, że plan 
ten nie jest należycie opraco- 
wany. To w konsekwencji pro- 
| wadziło do tego, że wystąpienia 
| dystrybutorów o lokal opinio- 
wał wydział handlu na podsta- 
wie rozpoznania w terenie, w 
porozumieniu z radami dziel- 
nicowymi. 

Poważnym  niedociągnięciem 
ze strony wydziału handlu by- 


i terminowym uruchamianiem 
przekazanych skłepów. Wynik | 
był taki, że przekazany sklep 


czekał nieraz na skutek złej 
pracy służby inwestycyjnej 
przez kilka miesięcy na otwar - 
cie. Tak było ze sklepami na 
Muranowie. Osiedle to liczące 
przeszło 10 tysięcy mieszkań - 
ców miało 1 sklep spożywczy, 
a przekazane MHD dwa po- 
mieszczenia sklepowe w bloku 
28 i bloku 1, czekały kilka mie- 
sięcy, na skutek braku kontroli 


Jednak w, 


ła niedostateczna kontrola nad ; 


dzielnic stolicy 


ze strony służby inwestycyjnej 
MHD. 


Wynikające z analizy dotych- 
czasowej pracy na tym odcinku 
wnioski wydziału handlu zo- 
stały przez Prezydium uchwa- 
lone w postaci poleceń. I tak 
wydział ten zaprowadzi ścisłą 
kontrolę i ewidencję przekazy- 
wanych dystrybutorom skle- 
pów i ich terminowego urucho- 
mienia. Zaprowadzona zostanie 
pełna inwentaryzacja stanu 
wszystkich sklepów. Powołane 
zostaną komisje robocze dla 
opracowania planu realizacji 
sieci na rok przyszły. Ponadto 
opracowany zostanie plan per- 
spektywiczny sieci wielkiego 
| miasta. 


zamierzeń 


Realizacja tych 
przyczyni się niewątpliwie do 
należytego rozmieszczenia sie- 
ci sklepów nie tylko w gra- 
nicach starej Warszawy, ale 
|również na nowoprzyłączonych 
i terenach. (ik) 


Trwają przygotowania 
do nowego roku szkolnego 


Już za kilka dni rozpoczyna 
sie nowy rok szkolny. W szko- 
łach warszawskich i w Prezy- 
dium St. Rady Narodowej trwa- 
ja intensywne przygotowania do 


rozpoczęcia roku szkolnego 
1951-52. 
Dzieci ze wszystkich szkół 


przyjdą na lekcje do czystych 
odświeżonych sal. Około 6 tys. 
dzieci rozpocznie naukę w sied- 
miu nowych szkołach, w któ- 
rych będą 94 sale lekcyjne. Dal- 
sze dwie szkoły o 26 izbach dla 
plisko 2 tys, dzieci oddane bedą 
15 września i w październiku. 
W poniedziałek w ostatnich 
szkołach Miejskie Przedsiębior- 
stwo Robót Remontowo-Budow- 
lanych zakończy remonty bie- 
żące, W pozostałych budynkach 
szkolnych ustawia się wyrepe- 
rowane i odświeżone sprzęty. 
Nowy rok szkolny będzie w 
br. szczególnie miły dla nowych 
kadr nauczycielskich i najmłod- 


szych uczniów — pierwszokla- | 


sistów. 

Młodzi nauczyciele — absol- 
wenci liceum pedagogicznego 
zostaną uroczyście przyjęci 
przez młodzież i nauczycieli, 

Serdeczne przyjęcie zgotują 
starsi koledzy dla najmłodszych. 
Serdeczny stosunek i opieka 
roztoczona od pierwszego dnia 
pobytu w szkole ułatwi dzie- 
ciom zżycie się z nowymi wa- 
runkami, 


Do nowego roku przygotowu- 
ją się także nauczyciele, Obsady 
nauczycielskie zostały już usta- 


jakiej szkole i klasie będzie u- 
czył Nauczycielstwo zapoznaje 
się z programem szkolnym i 
jednocześnie przygotowuje 
do konferencji sierpniowych, 

Konferencje sierpniowe odbę- 
dą się w Warszawie 28 i 29 bm. 
we wszystkich dzielnicach. 

Podobnie jak w latach ubie- 
głych nauczyciele zbiorą się, 
aby omówić zadania na nowy 
rok szkolny i podsumować wy- 
niki pracy i wyniki nauczania 
w ub. roku szkolnym, 

Dokonane zostanie podsumo- 
wanie wyników nauczania. W 
minionym roku szkolnym 
zmniejszyła się znacznie ilość 
ocen niedostatecznych i ilość 
uczniów niepromowanych. 

W roku szkolnym 1949-50 ucz- 
niów bez ocen niedostatecznych 
było 79,7 procent. W ostatnim 
roku procent ten podniósł się 


dostateczną było w tym roku 


dwójkami 5.5 procent. Te same 
dane w roku 1949-50 wynosiły 
12,2 i 5,6 procent, 

Podniesienie wyników nau- | 
czania jest wynikiem wytężo- 
nej pracy nauczycieli i uczniów. i 
którzy czynnie włączyli się do, 
wałki o wyniki nauczania, 


lone. Każdy nauczycie! wie, w; 


się | 


do 82,6. Uczniów z jedną nie- | 


10,3 procent, z trzema i więcej | 


towywali się do poszczególnych 
lekcji, robili konspekty i szcze- 
gółowe plany. Młodzież przy- 
swoiła sobie hasło „Nauka to nie 
zabawa“ i poważnie zabrała się 
do pracy. 
min organizowane przez mło- 
,dzież „brygady lekkiej kawale- 
rii“ i zespoły samopomocowe. 

Wyniki nauczania, mimo, że 
znacznie lepsze niż w latach 
|ubiegłych nie są jednak zado- 
,walające, Ambicją nauczyciel- 
stwa jest całkowita likwidacja 


tym idzie — drugoroczności. W 


iniów musi powtarzać klase. 
Znaczy to, że około trzy i pół 
i tysiąca dzieci w samej tylko 
Warszawie nie otrzymało pro- 
mocji. 

3.500 to bardzo duża liczba. 
Powinna ona zmobilizować do 


walce z drugorocznością i nie- 
| dostatecznymi w nowym roku 
szkolnym. 


pracę w ubiegłym roku, 
zarówno w oparciu o zeszłorocz- 
ne błędy jak i osiągnięcia na- 


(niowych dokładny plan pracy 
' naukowej i wychowawczej w 
szkole i w czasie zajęć poza- 
szkolnych: (kw) 


Nauczyciele starannie przygo- | 


Dobrze zdały egza- | 


{ocen niedostatecznych i co za. 


tym roku około 7 procent ucz- | 


jeszcze większych wysiłków w; 


Trzeba, aby nauczyciele krv-. 
tycznie i samokrytycznie ocenili | 
aby | 


kreślili na konferencjach sierp- | 


Zapisy do ośrodka 
szkoleniowego 


dzieży, że w dalszym ciągu trwają 
|zapisy do następujących jednostek 
programowych Ośrodka Szkolenio- 
wego: 
4-letniego 
jkum Przem. Pedagog. z wydziała- 
mi: mechanicznym i elektrycznym. 
|Po ukończeniu nauki absolwent 
| otrzymuje tytuł technika i prawo 
nauczania w szkołach  zawodo- 
' wych. Przyjęcia do ki. pierwszej 
| po ukończeniu szkoły podstawo- 
wej. 

2-letnie Faństwowe Technikum 
Przemysłowo - Pedagogiczne z wy- 
działami: mechanicznym i elek- 
trycznym. Po ukończeniu nauki 
absolwent otrzymuje tytuł techni- 
xa i prawo nauczania w szkołach 
zawodowych. Przyjęcia do 
pierwszych po ukończeniu Liceum 
Zawodowego I stopnia. 

2-letnia Szkoła Zasadnicza z wy- 
działami: metaiowym, elektrycz- 
nym i samochodowym. Po ukoń- 
czeniu nauki absolwent otrzymuje 
tytuł wykwalifikowanego robotni- 
Ka (dawniej świadectwo czeladni- 
cze) z prawem wstępu do Techni- 
kum. 


nowowybudowaną halę warsztato- 
wą wyposażoną w maszyny i na- 
rzędzia. Cały ośrodek szkolny jest 
przygotowany do przyjęcia mło- 
dzieży z nowym rokiem szkołnym 
i rozpoczęcia nauki od dnia 1 
września 1951 r. 


Warszawa wraca nad Wisłę 


Warszawa jako miasto zo- 
stała odepchnięta od brzegów 
Wisły, tego naturalnego miej- 
sca wypoczynku i rozrywki sto- 


sunkowo dość późno. Przez dłu- 


gie wieki skarpa wiślana jak 
również nadbrzeże nie było za- 
budowane zabudową zwartą. 
Skarpa Wiślana, z wielką iłoś- 
cią zieleni j małych jeziorek, 
była miejscem wypoczynku dla 
zamkniętej w murach Warsza- 
wy. Tereny dzisiejszego Powi- 
šla zajmowało małe miasteczko 
Solec, które jako targowisko 
nadrzeczne powstało znacznie 
wcześniej niż sama Warszawa. 
Ze starych kronik wynika, że 
tuż nad miasteczkiem wznosił 
się dwór Jazdowski zdobyty i 
Spalony przez Litwinów w ro- 
ku 1262. Miasteczko Solec za- 
chowało swoją odrębność do 
końca wieku XVIII a nawet 
Początku XIX. Stary kronikarz 
Pisząc o miasteczku podaje, że 
W roku 1785 liczyło ono 111 po- 
Sesji z dość rozbudowanym, jak 
Na owe czasy, przemysłem. Bo 
było tu 8 browarów, 10 różnych 
fabryk, 2 fabryki świec i. 8 
Sarkuchni, 


Kapitalizm odepchnął 

Warszawę od Wisły 
Król Stanisław August zwró- 
Cił uwagę na to, że miasteczko 
Szybko się rozbudowuje, i że 
Erozi to zniszczeniem całej ist- 
Niejącej tu zieleni” Toteż w ro- 
ku 1784 postanowił przyłączyć 


część gruntów miasteczka i roz- 
szęrzyć w ten sposób swoje u- 
lubione Łazienki. 

Wiek XIX i dość szybko roz- 
wijająca się, szczególnie za 
czasów rządów Druckiego - Lu- 
beckiego, gospodarka kapitali- 
styczna ruszyła w kierunku Po- 
wiśla, stawiając tu liczne za- 
kłady przemysłowe, i nędzne 
budynki mieszkalne dla robot- 


ników tych zakładów. A fa- 
bryczki to były niemałe. Ta- 
ka np. fabryka kobierców za- 


trudniała 180 osób. Nie mniej- 
sza była fabryka papieru. 

Dziwnym biegiem okolicznoś- 
ci grunty na terenie Powiśla, w 
znacznej części należące do mia- 
sta, „rozeszły“ się do rąk pry- 
watnych kapitalistów. Śmiałe, 
jak na owe czasy, pomysły zbu- 
dowania bulwarów nad Wisłą 
np pomysł Steinkellera, upada- 
ły, tak zresztą. jak dziesiątki 
podobnych projektów w latach 
późniejszych. I tak Powiśle 
Warszawy zostało wchłonięte 
przez kapitalistyczną, bezplano- 
wą zabudowę. Zamiast parków 
i ogrodów nadwiślańskich po- 
wstawały tu prymitywne, cia- 
sne, brudńe, pełne błota jamy, 
jak pisze kronikarz o powsta- 
łej tu rzeźni. 

Koniec wieku XIX przynosi 
Powiślu Warszawy dalsze zmia- 
ny na gorsze. Powstają tu fa- 
bryki i zakłady przemysłowe, 
budowane dziko, bezplanowo i 
ciasno. Można powiedzieć, że 


dziełnica ta stała się najnędz- 
niejszą i najbrzydszą. 

Niewiele się zmieniło w tej 
dzielnicy do II wojny świato- 
wej. Samo tylko nadbrzeże zo- 
stało częściowo uporządkowane 
i założono bulwary. Powstanie 


warszawskie, wywołane na roz- 
kaz kliki londyńskiej, zamienia, | 


podobnie jak całe miasto, rów- 
nież Powiśle w kupę gruzów. 


Wielki pas zieleni 
oparty o Wisłę, przejdzie 
przez środek stolicy 


Decyzja Rzadu Ludowego od- 
budowy Warszawy, jako stoli- 
cy państwa socjalistycznego zo- 
stała należycie zrozumiana przez 
urbanistów. Miasto musi mieć 
wyjście na Wisłę, musi mieć du- 
żo zieleni: I dlatego powstaje 
cecyzja zamienienia Powiśla w 
park — w Centralny Park Kul- 
tury. 

Za kilka dni nastąpi odsło- 
nięcie tablicy pamiątkowej w 
miejscu, w którym żołnierze 
I Armii Wojska Polskiego lądo- 
wali, by nieść pomoc walczącej 
z okupantem Warszawie. Od- 
słonięcie tej tablicy połączone 
zostanie z oddaniem fragmentu 
parku mieszkańcom Stolicy. 

Centralny Park Kultury na 
Powiślu stanowić będzie jeden 
z fragmentów wielkich założeń 
zieleni wzdłuż Wisły. Natural- 
nym uzupełnieniem: tego parku 
będzie ośrodek sportów wod- 
nych na przeciwnym brzegu na 


Saskiej Kępie. Historycznie bio- 
rąc Saska Kępa była związana 
z Solcem stanowiąc nawet część 
| miasteczka. 

Dalszym ciągiem tych zało- 
|żeń zieleni będzie Park Skary- 
|szewski, znacznie powiększony 
o tereny położone bliżej Gro- 
chowa. Dalej na prawym brze- 
gu ciągną sie tereny zielone 
Parku Praskiego i ZOO. 

Na lewym brzegu pas zieleni 
nie skończy się bynajmniej na 
Parku Centralnym, a w kierun- 
ku północnym przez buiwary 
nad Wisłą, Cytadelę z Parkiem 
Traugutta połączy się z wiel- 
kim parkiem Marymont — Bie- 
lany Młociny. W kierunku 
południowym przez łąki siekier- 
kowskie i dolinę wilanowską 
połęczy się z Laskiem Kabac- 
kim. 

Ogólna powierzchnia parków 
nad Wisłą obejmie przeszło 1009 
na. Dla zobrazowania tej wie!- 
kości wymienimy tu, że Łazien- 
ks zajmują obszar 75 ha. 

Centralny Park na Powiślu 
oparty na wzorach radzieckich 
parków tego typu stanowić bę- 
dzie miejsce nie tylko wypo- 
czynku ale również rozrywki. 
Park ten stanie się miejscem 
wielkich manifestacji,  defilad 
ludności. Urządzenia parku o- 
bejmą takie działy jak wiedzy, 
sztuki i kultury, kultury fizycz- 
nej, rozrywek, terenów „dziecię- 
cych, oraz rozbudowanej sieci 
usługowej. 


Urbaniści projektując ten 
jpark uwzględnili istniejące na 
tym terenie obiekty. Oparli oni 
projekt na dokładnej inwenta- 
|ryzacji istniejącej zabudowy o- 
iraz urzadzeń podziemnych. W 
| ten sposób zostanie zachowana 
jistniejąca zabudowa, wykorzy- 
stane będą istniejące szlaki ko- 
|abnikaczine z wyjątkiem ulicy 
| Książęcej, której miejsce zajmie 
i dogodny zjazd z wiaduktu Po- 
'niatowskiego bezpośrednio na 
| tereny parku. 


| Pierwsze fragmenty gotowe 


|FEGdy przed dwoma laty na 

morzu gruzów zjawili się robot- 
| nicy „Beton - Stalu“ i zaczęli 
je uprzątać nikt nie chciał wie- 
rzyć, że po dwóch latach pierw- 
sze fragmenty parku będą goto- 
we. A dziś? Gotowy jest frag- 
ment położony na skarpie za 
Muzeum Ziemi. Za kilka dni 
oddany zostanie dalszy odcinek 
tuż nad brzegiem. Rysuje się 
główna oś parku. Niedaleki jest 
moment, w którym stojąc na 
placu 3 Krzyży spoglądać będzie 
można na piękną panoramę Sa- 
skiej Kęby a dalej na Grochów 
i Anin. 

Warszawa odepchnięta przez 
gospodarkę kapitalistyczną od 
Wisły, zasłonięta ruderami 
czynszowych brudnych kamie- 
nic. wraca nad Wisłę jako miej- 
sce naturalnego wypoczynku i 
rozrywki, (i) 


A A o amo 


(i) | 


Dyrekcja Szkoły przy ul. Okopo- | 
|wej 55a podaje do wiadomości mło- | 


Państwowego Techni- | 


klas | 


Nauka odbywa się we własnym | 
gmachu szkolnym. Szkoła posiada | 


n 


Idąc od rynku Starego Miasta 
ul. Nowomiejską dochodzimy do 
prowizorycznie  przerzuconego 
nad fosą drewnianego mostku. 
Fosy tej dotychczas nie było. 
Międzymurze w tym miejscu za- 
sypane było ziemią a nad fun- 
damentami przebiegała ulica. Tu 
właśnie spotykamy Stanisława 
Bednarka strażnika BW3 — 
KAM. 

Rozmowę rozpocząć nie trud- 
no. Stanisław Bednarek, jak sam 
| opowiada, często ma takie od- 
wiedziny. Warszawiacy przycho_ 
dzą systematycznie na „kontro- 
le" postępów odbudowy Starego 
Miasta. Często także przycho- 
dzą wycieczki zagraniczne. 

— Wszyscy dziwią się i zaz- 
droszczą nam, że tak szybko od- 
budowujemy naszą stolicę 
mówi Bednarek. 

„Odbudową murów obronnych 
| interesują się wszyscy. przecież 
to szmat historii. XIV — XV 
jwiek. Stare Miasto jest jeszcze 
starsze. Dużo trzeba jeszcze cza- 
'su, rąk do pracy i pieniędzy — 
troszczy się Bednarek, — żeby 
je znowu odbudować. Ale odbu- 
| dujemy nie tylko Stare Miasto 
i mury ale cała Warszawę. 


A mury, to dopiero teraz zo- 
baczymy naprawde i dopiero te- 
raz będą ładnie wyglądać“. 


Straznik, który dopiero po 
wojnie zamieszkał w Warszawie 


urodził, Cieszy się wraz z każ- 
dym warszawiakiem, jego odbu- 
dową. Gdy mówi o niedawno 
odkrytym przy rozbiórce domu 
fragmencie barbakanu na jego 
twarzy widać wielkie zadowo- 
lenie. d 

Z zapałem prowadzi-nas bliżej 
aby dokładnie pokazać jak 
wmurowano w dom półokraągłą 
ścianę. Ocalałe resztki pieczo- 
łowicie zabezpieczone służą jako 
jpodstawa do badań i obliczeń 
przy opracowywaniu projektów 
odbudowy. 
| Tak było nie tylko z barba- 
kanem, podobny los spotkał wie 
żę marszałkowską i niemal całe 
mury obronne, które wykorzys- 


W związku z licznymi wy- 
padkami braku warzyw w go- 
dzinach popołudniowych i wcze 
snych godzinach rannych wy- 
dział handlu Prezydium St. R. 
IN polecił wszystkim dystry- 
butorom na terenie stolicy dwu- 
krotne zaopatrywanie się dzien- 
inie w warzywa. Dostawy wa- 
|rzyw do sklepów odbywać się 
| będą w godzinach rannych oraz 
w godzinach popołudniowych. 

Zarządzenie to przyczyni się 
nie tylko ,do rozładowania kor- 
ków przy magazynach hurtow- 
ników, ale przyczyni się do 
sprawniejszego zaopatrzenia 


Dziś w W 
i TEATRY 


Kameralny — „Grzech“ — g. 

Narodowy „Świętoszek“ 
g. 19. 

Nowy — „Pygmalion“ — g. 19. 

Letni — .Zielony gil“ — g. 19. 

Powszechny — „Szczygli zaułek“ 
ES. 

Cyrk nr 7 — ul. Marszałkowska— 


g. 19.30. 
KINA 


Moskwa — „Rodzina Sonnenbruc- 
ków“ — dod. „Przegląd kulturalny“ 
— g. 15, 17, 19 i 21. 

Praha — „Rodzina Sonnenbruc- 
„ków* dod. „Przegląd kulturali- 
RY eg 15517, 6195121. 

„Ślub z przeszko- 
„17 pułk" — g. 15, 


19. 


Palladium 
|! dami“ — dod. 
M7, lak 
Atlantic — „Romans z kontraba- 
sem“ — program składany - kolora- 
WYy-— g. 15, Imasa 2i 

Stolica — „Trzcinowe dzwony" 
dod. „Rzeka Newa“ — g. 15, 17, 
iZi: 

Ochota — „Powrót Lassie“ — 
15. VIEII 

— „Krwawa Vendetta" 
Ti g2 
ił — „Śpiew jest pięknem 
życia" — dod. „Ochrona osobista 
dróg oddechowych" — g. 15, 17, 19 
AZT 


19 


E: 


8. 15, 
1 


Syrena — „Spiewak nieznany" — 
8. 15, 17, 19 1 21. 

Tęcza „Ostatni wystrzał" 
dod. „Wyścig kolarski Praha 
Warszawa“ — g. 15, 17, 19 i 21. 

Polonia — „Śluby kawalerskie" — 
God. „Pierwszy plon“ g- 15, 18 
1 20. O godz. 22 „Milczenie jest zło- 
temi: 


Lotnik — „Wesołe kumoszki 
z Windsoru“ — dod. „Walka trwa” 
— g. 16. 18 ¿í 20. 

PORANKI 

Atlantic — „Cyrk“ — g. 12. 

Lotnik — „Ostatni etap“ — g. 14. 

Moskwa — ,„Dubrowski* — g., 11. 

1 Maj — „Zakazane piosenki“ — 
ES Mat 13. 

W-Z — „Skarb“ — g. 13. 

Palladium — „Zaczarowany świat" 
a AE 12 

Polonia — ..Podrzutek*" — g. 10.. 

| Praha — „Wyspa skarbów" — 
Yapilisi- 14: 


kocha miasto jakby się w nim | 


prof. Zachwatowicza 
tano jako ściany dobudowanych 
domów. 
Przygotowania 
do edbudowy trwają 


Naokoło nas stoją cegły duże. 
o ciemnym kolorze, specjalne do 
rekonstrukcji murów obronnych 
Starej Warszawy. Od strony 


rynku dobiegają odgłosy pracy. | pomiary, obliczenia. 


Gdy architekci zbadają dokład- 
nie stan murów. 
terenie wszystkie fundamenty i 
tu zacznie się praca. 

Obecnie w pracowniach ar- 
chitektonicznych inżynierzy ar- 
chitekci pracuja nad opracowa- 
niem projestów odbudowy. O- 
pracowanie projektów nie jest 
łatwe. 

Stare mury obronne tak jak i 
inne zabytki będą odbudowane 
według pierwotnego wzoru. Dla- 
tego potrzebne są liczne bada- 
nia w terenie, długotrwałe stu- 
dia starych niedokładnych pla- 


ków. 
Wszystkie fazy badań opraco- 
wania projektów odbudowy wi- 


odbudowy Starego i 
Miasta. 


nam stare plany na podstawie 
których prowadzone są wszyst- 
kie prace. Najstarszy z nich po- 


nisława Augusta, a najpóźniej- 
szy wykonany przez Wilhelma 
Kolberga w 1771 r. 


Kapitalistyczny 
system gospodarczy 
niszczył zabytki 


W późniejszych planach War- 
szawy murów już nie zaznacza- 
no. Zabytkowe mury już daw- 
no straciły wartość jako obrona 
miasta. Z obu stron murów za- 
częto więc dobudowywać ohyd- 
ne oficyny — studnie. I tak po- 
wstało Podwale, ul. Rycerska i 


w międzymurzu. 

Często mury były tak wbu- 
dowane w domy, że nie można 
było ich odnaleźć. Jedna z wież 


liwukrotne dostawy do sklepów 
usprawnią zaopatrzenie w warzywa 


mieszkańców stolicy w warzy- 
wa 

Ponadto wszyscy detaliści o- 
trzymali polecenie zwiększenia 
zapotrzebowań na warzywa. 
Wydano również polecenie, aby 
wszystkie skiepy sprzedające 
ziemniaki były zaopatrzone co 
najmniej w dwudniowy zapas 
tego artykułu. 

Oprócz tych zarządzeń deta- 
liści, a więc WSS i MHD upo- 
ważnieni zostali do zaopatry- 
| wania się w warzywa, na wy- 
padek ich braku w hurtowniach 
uspołecznionych, bezpośrednio 
na własną reke. Gå) 


arszawie 


Stolica — „Zaklęta 
=e ITS, 
Tęcza — „Czarci Żleb“ — g. 


1 13. 
RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 28 SIERPNIA 
Program I na fait 1322 m. 


5.10 Aud. dla wsi; 5.20 Koncert; 
6.05 Pieśni masowe i melodie lu- 
dowe; 7.45 Aud. dia wychowawczyń 
przedszkoli; 8.00 Utwory komp. 
hiszpańskich; 8.30 Aud. dla dzieci 
z kolonii i obozów; 9.45 Informa- 
cje; 9.50 Utwory Czajkowskiego: 
10.15 Koncert p. d. Górzyńskiego: 
10.55 „Wiosna nad Odrą“ — fragm. 
pow. Kazakiewicza; 11.15 Muzyka i 
aktualności; 11.45 „Głos mają ko- 
biety": 12.30 Aud. dla wsi: 12.45 „Na 


narzeczona” 
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swojską nute“: 13.15 Przerwa; 15.30 
Aud. dla dzieci: 16.20 Koncert p. d. 
Tarskiego; 1700 Muzyka taneczna: 
17.15 „Z kraju i ze świata”: 17.45 
Muzyka: 18.00 Kompozytorzy Ty- 
godnia — Ravel,ł Debussy: 18.40 
Reportaż Osmańćzyka; 19.15 Aud. 


dla młodzieży: 20.30 Rosyjskie pieś- 
ni ludowe; 20.45 Aud. dla wsi; 21 gy 
„Tegoroczni  laureci Państw. # Na- 
grody Artystycznej w  dzięsjzinie 
muzyki“: 21.30 „Nawigator * 


Rumiancewa'' fragm; 

Łarionowej: 21.45 Myfryka wegier- 

ska; 22.30 Muzyka aom ets 
Program II na fëui 367 m. 


5.15 Mełodie ludőiwe i pieš 4 
sowe: 7.15 „W swe i pieśni ma 


ksiażki 


"rytmie marsza*; 
8.00 Przerwa; 18330 Muzyka 
wszystkich: 13,50% Aya N 


„Miecz i łokieć"; __ p, W 
Gomulickiego sopat S 


E ols 54.50 Koncert roz- 
ate 3 Aud. dla dzieci 
15.50 Aud. PC dla chorych; 16.05 
Muzyka chińs a: 16.20 

warszawski: 1,95 Odpowiedzi Fali 


49: 17.15 Melodzie operetkowe; 14.00 
Aud. literacka: ź 18,15 „Zygmunt Flo- 
renty  Wróblewęski: pog.: 
Serenady | wa* ge; 19.00 Wszechnica 
Radiowa: 19.20 Koncert Chóru PR: 
19.40 Utwory | skrzypcowe; 20.20 
;„ Memento" — humoreska Bol. Pru- 
sa: 21.00 Koncert p. d. Gerta: 21.43 
„Wspomnienia, robotnicze“; 22.00 


Muzyka t aktualności: 22.30 Recital 
fortepianowy Ludw. 


23.10 Gra Ki apela p. d. 


Nawrota. 


Katia | występami 


Rekonstruujemy zabytki kultury narodowej 


: Z gruzów Starego Miasta wyłaniają się 
średniowieczne mury obronne 


ża adw: A 


Zabytkowe mury obronne Sturej Warszawy — po rekonstrukcji— wyg!adać będą tak, jak avy- 
glądały przed 500 laty. Na zdjęciu projekt odbudowy Bramy Nowomiejskiej wykonany przez 


Foto — Mirecki 


np. wbudowsna była w kamie= 
nicę i wykorzystana jako klatka 
schodowa. 

Obecnie prowadzone sa prace 
przy poszukiwaniu starych wież 
wjazdowych i baszt. Oblicza się 
gdzie przypuszczalnie powinny 
się znajdować dalsze szczątki 
i fundamenty murów, robi się 
dokładne 
plany i na tej podstawie opra- 


odszukają w | cowuje się projekty rekonstruk= 


cji. 
Odbudowane mury 
miejscem spacerów 
i wypoczynku j 


Projekty przewidują odbudo= 
wę całych murów. W ten spo- 
sób zamknie się jakby najstar= 
szą zabytkową cześć Warszawy. 

— Odbudowane mury — mô- 
wi inż. Podlewski — dodadzą 
piękna Warszawie j staną się 
niewątpliwie ulubionym miej- 


nów, obrazów, szkiców i rysun- | scem spacerów j wypoczynku. 


Wzdłuż murów założony bę- 
dzie pas zieleni. W międzymu- 
rzu którego szerokość wynosi od 


dzimy na wystawie projektów |9 do 15 metrów projektuje się 
Nowego | puszczenie, waskiego pasma wo= 


dy, ustawienie ławek i założe- 


Główny projektant odbudowy | nie zieleńców z niskimi krzewa- 
|murów inż. Podlewski pokazuje | mi. 


Szerokość murów wynosząca 
1 m 20 cm w murach wewnętrz= 
nych i 1 m 80 cm w murach ze- 


chodzi z 1650 r. Następny z 1732 | wnętrznych pozwoli także na 
r. dalszy z 1762 r. z czasów Sta- |swobodne spacery po murze. 


Odkryta panorama . | F 
od strony Wisły 


Od strony Wisły biegł tylko 
jeden pas murów i został on tak 
zabudowany. że trudno odna- 
jeżć nawet szczątki fundamen- 
tów. Dlatego projektuje się cał- 
kowite odkrycie panoramy od 
tej strony Starego Miasta — ob 
jaśnia inż. Podlewski. Poniżej 
zaplanowano założenie dwóch 
dużych stawów w dawnym ko= 
rycie Wisły. 

Małe kolorowe kamieniczki 


inne. Wąska ul. Ślepa powstała | panoramy Starego Miasta prze- 


glądają się w wodzie. Wiele zje- 

leni i liczne ławki stwarzają tu 

śliczne miejsce do wypoczynku. 
(kw) 


Dzisiejsze imprezy 


Dziś Wydział Kultury St. Ra 
dv Narodowej organizuje na= 
stępujące imprezy artystyczne È 
rozrywkowe: 

W Parku Kultury na Biela- 
nach, czynnym w godz. 11—19, 
na estradzie I grać będzie do 
tańca orkiestra Stecia od g. 16 
do 19. Na estradzie II odbywać 
się będa występy artystów od 
godz. 11.30 do 18 z przerwą w 
godz. 13—15. Nauka tańców lu= 
dowych, pieśni masawych i gry 
towarzyskie, pod kierunkiem 
instruktora prowadzone będą na 
estradzie III od godz, 13 do 16.. 

W czytelni pod parasolem w 
godz. 10.30—19 można wypoży= 
czać książki, czasopisma i gry 
stolikowe, 

Pokaz walk zapaśniczych f 
ciężarowców Zrzeszenia Budow= 
lanych o godz. 17 na trybunach 
sportowych, 

Od godz. 11 do 19 na terenie 
sportowym ćwiczenia lekkoatle- 
tyczne i gry sportowe — korzy- 
stanie ze sprzętu i urządzeń 
sportowych. Między innymi 
strzelnice wiatrówkowa i łucz= 
nicza oraz wynajem kajaków. 
Próby na SPO i BSPO odbywa= 
ją się w godz. 13—16. 

Na terenie dziecięcym, czyn= 
nym od godz. 11 do 19 są zjeż- 
dżalnie, kołobiegi i huśtawki. 
O godz. 16 występy artystów. 

„Gołębnik* — przechowalnia 
dzieci od lat 1—4 czynny w go= 
dzinach 11—18. 


W parkach Skaryszewsk(im 1 
Sowińskiego o godz. 16 iW Par- 
ku Praskim o gady”j2 i 16 róz- 


„poczną się "Koncerty i występy 


artystów scen warszawskich. 

Zabawy ludowe połączone z 
artystów odbywać 
się będą od godz. 15 do 20 na 
Sadybie. Grochowie, Ochocie È 
Powązkach, 


W Ośrodku Sportów Letnich 


disjnad Wisłą można korzystać z 
ZNP; 14.50 | kajaków, plaży i urządzeń spór- 


towych od godz. 9.30 do 20. O 
godz, 12 gra orkiestra Wisław= 
skiego. Dla dzieci pod kierun= 


Dziennik | kiem instruktora zabawy w pia- 


sku i na wodzie, 
W Pływalni przy moście Po- 


18.25 | niatowskiego odbywają się od 


godz. 9.30 do 20 nauka pływa- 
nia, próby na SPO i egzaminy 
na prawo korzystania z kaja= 
ków, © s 

Ośrodek Wczasów ŚŠwiațtecz= 


Stefańskiego; NYch w Powsinie czynny od 


godz, 9.30 do 19. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Kiedy praktyka mija się z ustawą 


Stowarzyszenie . Elektryków 
Polskich zorganizowało kurs 
korespondencyjny dla inżynie- 
rów praktyków. 

Ustawa z dnia 28 stycznia 
1948 r. o stopniu inżyniera prak- 
tyka, upoważnia do ubiegania 
się o tytuł nie tylko tych kandy- 
datów, którzy posiadają średnie, 
techniczne studia, ale i tych 
którzy wykażą się  10-letnią 
praktyką w danym zawodzie, w 
tym pięć lat na stanowisku za- 
zwyczaj powierzanym  inżynie- 
rom oraz zdadzą egzamin przed 
komisją. Przy tym artykuł 9-ty 
tej ustawy głosi: Komisja może 
własną uchwałą lub za zezwo- 
leniem Ministra Oświaty zwol- 
nić od egzaminu osoby wymie- 
nione w art. 7-ym ustawy, je- 
żeli posiadają co najmniej dwa- 
naście lat praktyki zawodowej 
i wykażą się wydatną pracą fa- 
chową na stanowisku kierowni- 
czym lub samodzielnym. 

N kurs zgłosiło się wielu 
kandydatów. Stowarzyszenie 


Elektryków Polskich jednakże 
jak widać interpretuje ustawę 
„po swojemu“. Przy kwalifiko- 
waniu bowiem kandydatów na 
kurs nie chce wziąć pod uwagę 
łat praktyki i związanych z tym 
przywilei — konkretnie zwol- 
nienia z egzaminu. 

Między wieloma innymi od- 
rzucono i mo*: podanie. Mam 
dwadzieścia pięć lat praktyki 
w zawodzie elektrotechnicznym. 
Wielokrotnie wykonywałem 
prace kierownicze. 

W podobnej sytuacji jest wie- 
lu moici. kolegów, których po- 
dania o przyjęcie na kurs od- 
rzucono. 

Byliśmy dotąd przekonani, że 
zadaniem kursu jest ułatwienie 
praktykom, mającym wiele lat 
pracy za sobą nabyc'a «odatko- 
wych ważnych wiadomości teo- 
retycznych. 

Widać SEP sądzi inaczej. 

WACŁAW KOTOWSKI 
Warszawa 


Zapominamy o zasadzie oszczędności 


Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej w Kielcach zamówił 
w Centrali Druków Instrukcję 
o eksploatacji pojazdów mecha- 
nicznych w okresie lata. 

Po upływie miesiąca otrzyma- 
liśmy zawiadomienie, że na 
poczcie znajduje się paczka za 
pobraniem na sume 4.27 zł... Po 
otwarciu paczki znaleźliśmy w 
niej małą, czterostronicową in- 
strukcję, którą można było wło- 
żyć do zwykłej koperty i nadać 
jako zwykły druk o normalnej 
wartości. Ale, o dziwo, w pacz- 
ce znajduje się rachunek o bar- 
dzo dziwnej treści, a mianowi- 
cie: 


Instrukcja — 0.27, opakowa- 
nie — 0,50, (ze zwykłej maku- 
łatury), opłata pocztowa — 2.70, 
poczta pobrała za doręczenie — 
0,80, razem wynosi: 4,27. 

Czy to nie jest co najmniej 
dziwne, że koszty dostarczenia 
instrukcji, aż tak bardzo prze- 
wyższają jej wartość? j 

Czy taka pozornie drobna 
sprawa, nie jest właśnie charak- 
terystycznym dowodem, jak cze- 
sto zapominamy 0 zasadzie 
oszczędności obowiązującej we 
wszystkich dziedzinach naszego 
życia gospodarczego? 

LONGIN SUCZYNA 
Kielce 


Trzy miesiące trwały przygotowania 
a przedstawienie się nie odbyło 


Zespół Świetlicowy Związku 
Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia w Ciechocin - 
ku przygotowywał trzy miesią- 
ce sztukę Elizy Orzeszkowej 
„Dziurdziowie”*. wg. tekstu wy- 
danego przez CRZZ. 


Na pismo w sprawie zezwole- 
nia wystawienia publicznego 
sztuki dla kuracjuszy, Prezy - 
dium PRN w Aleksandrowie 
Kujawskim odpowiedziało. że 
zezwolenie musi wydać Wy- 
dział Kultury Prezydium WRN 
w Bydgoszczy. 

Zwrócono się więc do WRN. 

Prezydium WRN przysłało 
następującą odpowiedź: „Wy - 
dział Kultury tutejszego Pre- 
zydium nie zgadza się na wy- 
stawienie wymienionego utwo- 
ru z uwagi na mającą nastąpić 


L4 
Śladem listów naszych 


przeróbkę w oryginalnym wy- 
daniu przez Ministerstwo Kul - 
tury i Sztuki“. Podpisano 
Dobrzyński, referent Wydziału 
Kultury i Sztuki. 1 

Wniosek prosty: Wydział Kul- 
tury nie tylko nie przychodzi z 
pomocą zespołowi świetlicowe- 
mu w Ciechocinku (mimo wie- 
lokrotnych próśb zespołu) ale 
utrudnia mu jego pracę. Lekce- 
waży dobrą wolę zespołu i trzy 
miesiące pracy przygotowaw - 
czej. 

A sezon jest w pełni i licz- 
ni kuracjusze i wczasowicze 
chętnie by obejrzeli sztukę 
teatralną w wykonaniu zespołu 
świetlicowego pracowników 
Służby Zdrowia. 


ROMAN WOŻNIAK 
Ciechocinek 


czytelników 


Sprawcy nadużyć z WKD zostali ukarani 


W miesiącu styczniu br. pi- 
cała do nas ob. Tamira Łepkow- 
ska o nadużyciach  bileterów 
Warszawskich Kolei  Dojazdo- 
wych, którzy odbierali od po- 
dróżnych bilety, sprzedając je 
powtórnie. Działo się to na linii 
Warszawa— Grodzisk. 


Zwróciliśmy się o wyjaśnienie | blicznego, 


do Dyrekcji Generalnej Kolei 


dzenia poczynione przez Dy- 
rekcję potwierdziły prawdzi- 


wość treści listu ob. Łepkow- i 


skiej. 

Obecnie sprawa jest już za- 
kończona. Jak nas informuje 
DGKP  konduktorzy, sprawcy 
nądużyć, złodzieje grosza pu- 
zostali zwolnieni z 
pracy i będa ukarani z całą su- 


Państwowych. Wstępne docho- | rowością prawa. 


Kropki nad „i“ 


PO UCZNIU POZNAĆ 
MISTRZA 


W  Duesseldorfie toczy się 
proces o nadużycia, jakich sys- 
tematycznie dokonywali do- 
stojnicy tamtejszej policji. Je- 
den z nich, b. wachmeister Kry 
minalnej Policji Hitlera 
Dickhoerner zeznał w czasie 
przesłuchania, że członkowie 
prezydium policji ukradli wię- 
cej, niż w tym czasie zdołali 
ukraść wszyscy złodzieje w ca- 
tym państwie. 

Od razu widać, że zachodnio- 
niemieccy policjanci przeszli 
amerykańskie przeszkolenie. 

(u) 


j dobnie 


WIAROGODNE INFORMACJE 


Naczelny redaktor amery- 
kańskiego tygodnika  „Satur- 
day Review of Literature" 
Norman  Cousius po powrocie 
z podróży po Indiach i Japonii 
opublikował swoje wrażenia... 
z Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. 

Liczni jego koledzy piszą po- 
wiarogodne artykuły 
o Związku Radzieckim i kra- 
jach demokracji ludowej. 

Nawet po krótszych podró- 


żach do wydziału propa- 
gandy Departamentu Wojny 
USA. (ea) 


5% 


Przodownicy pracy i racjonalizatorzy PAFAWAĆ” 


tycznie podnoszą wydujność 
na przodownica pracy. frezer 


otworów w ramach  podokiennych — wyrabia 
normy 


Przedownica pracy Paiawagu 


% 


u systema- 


pracy. Na zdjęcit: wielokrot- 
Maria Sikora, przy wierceniu 
216 procent 


Foto CAF — Wdowiński 


wydawca: Komitet 
2 Naczeme-z0o 93-33-18 
8-51-04. 8-57-62. 
Nr 1-140068, 


Centralny Poiskiej Zjedn 

Sakletarz Redakcji 8-R2-29. 

8-32-28. Telefony nocne: Redaktor z 

raują wszystkie Urzędy Pocztowo-Tetekamunikacyine 
PKO 


Przy zgłoszeniu prenum 


Dzia: propagandy 8-08-89. 


Wieś 


Plony zebrane w Rumunii te- 
go lata są pierwszymi w ra- 
mach wielkiego planu pięciolet- 
niego, który zlikwiduje zacofa- 
nie wsi rumuńskiej. 


Władza ludowa przejęła 
szczególnie ciężki spadek po 
ustroju  burżuazyjno-obszarni- 
czym. Rolnictwo, zrujnowane 
rabunkową gospodarką obszar- 
ników i wojną stało na kata- 
strofalnie niskim poziomie. 
Spośród trzech milionów istnie- 
jących w roku 1938 gospodarstw 
rolnych — ponad 1,7 miliona 
nie miało nawet własnych płu- 
gów, a 2.100.000 nie miało bron 
żelaznych. W 25.000 gospo- 
darstw rolnych używano — jak 
za zamierzchłych czasów 
drewnianych soch. 


Ziemia znajdowała się w 
przeważającej części w rękach 
obszarników. Uprawiał ją w po- 
cie czoła chłop, nie rzadko za- 
przęgając do drewnianej sochy 
swoją żonę i dzieci. Pozostałości 
feudalne i prymitywne narzędzia 
pracy czyniły chłopa niewolni- 
kiem, a jego życie męką. 


Ze swego małego skrawka 
ziemi (gospodarstwa biedniac- 
kie stanowiły ponad 67 procent 
ogólnej liczby gospodarstw) 
chłop niewiele zbierał. 


Pierwsze zdobycze 


Pierwsze lata władzy ludowej 
były jeszcze ciężkie dla wsi ru- 
muńskiej. Wojna i dwa lata su- 
szy, które nastąpiły po wojnie 
spowodowały poważne trudno- 
ści dla rolnictwa. A oprócz tego 
kapitaliści przez sabotaż w cią- 
gu nocy — jak powiada stare 
przysłowie rumuńskie — burzy- 
li to, co ludzie pracy budowali 
w dzień. 


Ale nie udało im się odwrócić 
koła historii. Dzięki reformie 
rolnej setki tysięcy robotników 
rolnych, chałupników i chłopów 
małorolnych otrzymało ziemię. 

By mało i średniorolni chłopi 
mogli uprawiać ziemię za pomo- 
cą traktorów i maszyn rolni- 
czych państwo ludowe założyło 
szeroką sieć stacji maszynowo- 
traktorowych. Stacje te zostały 
zaopatrzone w traktory i inne 
udoskonalone maszyny otrzy- 
mane ze Związku Radzieckiego 
lub produkowane w fabrykach 
rumuńskich według metod tech- 
niki radzieckiej. 


do socjalizmu 


i Włodzimierz Pajdziński 


Zostały założone także stacje 
badań rolniczych, które oddają 
chłopom nieocenione usługi. 
Najlepsze gatunki ziarna siew- 
nego, pasza o wysokiej wydaj- 
ności, nasiona buraków o naj- 
wiekszej ilości cukru — upra- 
wiane są i wypróbowane na 
tych stacjach, a następnie roz- 
prowadzane wśród chłopów. 

Wielką pomocą służą także 
chłopom państwowe gospodar- 
stwa rolne. W r. 1950 było ich 
już ponad 700. Obejmowały one 
722.000 ha i posiadały 2.350 
traktorów. Państwowe gospo- 
darstwa rolne dostarczają mało 
i średniorolnym chłopom nasion 
selekcyjnych, rasowego pogło- 
wia i ptactwa, służą radą i po- 
mocą we wszystkich trudno- 
ściach. 


Socjalistyczna przebudowa 
wsi 


Traktory przeorały nie tylko 
ziemię, ale i świadomość chłopa 
rumuńskiego. 


W 1948 r. powstaje zalążek 
socjalistycznej gospodarki na 
wsi — stowarzyszenia dla 


wspólnego użytkowania maszyn 
wypożyczonych z ośrodka. Chło- 
pi zaczeli widzieć korzyści go- 
spodarki zespołowej. Widzie- 
N że gospodarka zespoło- 
wa uwalnia jich od wyzysku 
kapitalisty wiejskiego, pozwala 
na lepszą i tańszą produkcję, 
na szerokie korzystanie z me- 
chanizacji, przynosi im dobro- 
byt. I dlatego coraz więcej chło 
pów wyrażało chęć zrzeszenia 
się w spółdzielczych gospodar- 
stwach rolnych. 

5 marca 1949 roku Plenum 
Komitetu Centralnego Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej przyję- 
ło uchwałę o zakładaniu spół- 
dzielni produkcyjnych tam, 
gdzie pracujący chłopi tego 


pracujących w całym kraju. 
Obecnie istnieje już w Rumunii 
ponad 1200 zbiorowych gospo- 
darstw rolnych. Dowodzi to, że 
ruch zakładania spółdzielni pro- 
dukcyjnych zdobył sobie już 
szeroką bazę i ma duże osiąg- 
nięcia. A 

Dzięki wydatnej pomocy pań- 
stwa, dzięki mechanizacji prac 
w polu, stosowaniu nowych me- 
tod agrotechnicznych, używaniu 
nawozów sztucznych spół- 
dzielnie produkcyjne * uzyskują 
wysokie plony. Tak na przy- 
kład spółdzielnia Luna de Jos- 
Cluj uzyskała przeciętną ponad 
25 q zboża z hektara. 


25 tysięcy traktorów 


Pierwsza rumuńska pięciolat- 
ka (1951 — 1955) będzie przeło- 
mowym okresem dla wsi ru- 
muńskiej. 25.000 traktorów, 
1.000 kombajnów, 6.700 żniwia- 
rek, 8.700 siewników, 3.250 


młockarni i inne maszyny rol- 
nicze — które dostarczy prze- 
mysł w czasie pięciolatki — 
podniosą stopień mechanizacji 
ważniejszych prac rolnych. 
Liczba stacji maszynowo-trak- 
torowych wzrośnie z 137 w r. 
1950, do 425 w r. 1955. 


Dla podniesienia żyzności zie- 
mi rozwinie . się racjonalne 


pragną i gdzie istnieją ku temu 
korzystne warunki. Wkrótce 
potem powstały pierwsze spół- 
dzielnie produkcyjne. 

Przykład pierwszych spół- 
dzielni produkcyjnych pociąg- 
nął za sobą tysiące chłopów 


uprawy i podniesie poziom ko- 
rzystania z nawozów sztucznych 
i naturalnych (12 razy więcej 
niż w r. 1950), zapewniając rów- 
nocześnie zaopatrzenie spółdziel- 
ni produkcyjnych, oraz mało- 
rolnych i Śśredniorolnych chło- 
pów w selekcjonowane nasiona. 
Dzięki pracom  melioracyjnym 
zagospodarowanych zostanie w 
ciągu  pięciolatki 670.000 ha 
nieużytków. : 

W celu stworzenia własnej bazy 
surowcowej dla przemysłu, plan 
pięcioletni przewiduje znaczny 
rozwój upraw technicznych: ba- 
wełny, konopi, lnu, buraka cu- 
krowego itd. Na czołowe miejsce 
wysuwa się tu bawełna, której 
produkcja wyniesie w 1955 r. 
230.000 ton (700 procent w sto- 
sunku do roku 1950). 

Stały rozwój stacji maszyno- 


Z iilmu ..Redzina Sonnenhrucków* 


Eduard von Winterstein jako prof. Sonnenbruck i Horst Preusker w roli jego syna Wille- 
go w filmie „Rodzina Sonnenbrucków'. 


rumuńska na drodze 


wo-traktorowych i wzrost kwa- 
lifikowanych kadr technicznych 
stanowić będą w okresie pierw- 
szego planu pięcioletniego po- 
tężną dźwignię dla dalszego, 
masowego zrzeszania się mało 
i średniorolnych chłopów w 
spółdzielniach produkcyjnych. 


Walka o realizację planu w 
rolnictwie będzie się łączyć z 
walką przeciw bogaczom wiej- 
skim, z walką o nieustanny 
wzrost spółdzielni produkceyj- 
nych — o socjalistyczną przebu- 
dowę wsi, o szczęście i dobrobyt 
chłopa rumuńskiego. 


Elektryfikacja wsi 


10-letni plan elektryfikacji 
Rumunii (1950 — 1960) zwraca 
szczególną uwagę na elektryfi- 
kację wsi. 


Rządy obszarnicze i w tej 
dziedzinie utrzymywały masy 
chłopskie w najgłębszym zaco- 
faniu. Statystyka z 1941 r. wy- 
kazuje, że ludność wiejska, ko- 
rzystająca z energii elektrycz- 
nej stanowiła tylko 6 procent 
ludności całego kraju Z koń- 
cem pierwszego płanu pięciolet- 
niego już ponad 2.500 wsi bę- 
dzie zelektryfikowanych. 


Elektryfikacja stworzy możli- 
wość wprowadzenia na szeroką 
skalę pracy zmechanizowanej, 
co znacznie zwiększy produkcię 
z hektara, podniesie poziom ży- 
cia gospodarczego i kulturalne- 
go wsi, stworzy szerokie pers- 
pektywy socjalistycznej przebu- 
dowy rolnictwa rumuńskiego. 


Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego 


Związek Radziecki już w 
pierwszym, najcięższym okre- 
sie, po wyzwoleniu, udzielił rol- 
nictwu rumuńskiemu wydatnej 
pomocy, przysyłając w latach 
wielkiej suszy — 1945 — 1946 
setki tysięcy ton zboża. 


Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego znajduje również 
wyraz na odcinku socjalistycz- 
nej przebudowy rolnictwa ru- 
muńskiego. ZSRR dostarczył 
wsi rumuńskiej wiele maszyn 
rolniczych. Dzięki jego pomocy 
również przemysł rumuński 
przystąpił szybko do produkcji 
traktorów, kombajnów i innych 
nowoczesnych maszyn rolni- 
czych, stwarzając w ten sposób 
materialną bazę dla wyposaże- 
nia rolnictwa w przodujące 
środki techniczne — warunek 
konieczny dla socjalistycznej 
przebudowy wsi. 


Radzieckie przodujące meto- 
dy agrotechniczne, z którymi 
zapoznają się chłopi rumuńscy 
podczas wycieczek do ZSRR. 
wykorzystywane są z wielkim 
powodzeniem w państwowych i 
spółdzielczych gospodarstwach 
rolnych. W wyniku ich zastoso- 
wania na szeroką skalę, osiąga- 
ne są wysokie plony, dotychczas 
w Rumunii nie notowane. 


W ciągu 7 lat od wyzwolenia 
wieś rumuńska zrobiła olbrzy- 
mi skok na drodze postępu. Ten 
skok nie byłby możliwy bez sta- 


łej i wszechstronnej pomocy 
Związku Radzieckiego. 
* 


Pod wodzą kłasy robotniczej, 
pod kierownictwem Partii Ro- 
botniczej Rumunia przekształca 
się w szybkim tempie z zacofa- 
nego kraju rolniczego, o słabo 
rozwiniętym przemyśle—w kraj 
przemysłowy, o zmechanizowa- 
nym rołnictwie; z kraju biedoty 
wiejskiej, w kraj socjalistycznej, 
zelektryfikowanej, kulturalnej, 
bogatej wsi. Takim bowiem jest 
rytm rozwojowy epoki socjaliz- 
mu. 


Prace nad nową metodą elektrokardiografii 


Przedmiotem, który symboli- 
zował pracę lekarza w wiekach 
dawnych było naczynie szklane 
służące do oglądania moczu pod 
światło; później rolę tego sym- 
bolu objęła słuchawka lekarska, 
w dobie obecnej wreszcie coraz 
częstszym towarzyszem pracy 
lekarza staje się aparat elektro- 
medyczny. 


Równolegle z doskonaleniem 
się elektrotechniki medycznej od 
promieni Rentgena począwszy 
— rozpoznawanie chorób staje 
się coraz bardziej wnikliwe i w 
mglistych i niezrozumiałych do- 
tychczas cierpieniach odkrywa 
się nowe choroby oraz sposób 
ich uleczenia. Dostarczenie leka- 
rzowi nowoczesnego sprzętu do 
badań, oraz zagadnienie produk- 
cji aparatów elektromedycznych 
dla powstających coraz to licz- 
niejszych placówek leczniczych 
staje się zagadnieniem wielkiej 
wagi w organizacji służby zdro- 
wia. 

Przedwojenna polska produk- 
cia elektromedyczna nie stała na 
wysokości zadania. Produkcja o- 
bliczona była na efekt, jaki mia- 
ły wywrzeć na prywatnym pa- 
cjencie błyszczące aparaty. Poza 
pretensjonalne szatą zewnętrzną 
aparaty były małowartościo- 
we. ponieważ w większości wy- 
padków poza nieuczciwością — 
produkcję tę cechowała, niefa- 
chowość. Tej części polskiej me- 
dycyny przedwojennej, która na- 
stow'iona była wyłącznie na do- 
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chodową praktykę prywatną, 
ten poziom wystarczał. 


Pionierską pracą w dziedzinie 
elektrotechniki medycznej było 
powołanie do życia przed dwo- 
ma laty Zakładu Budowy Apa- 
ratów Elektromedycznych na Po 
litechnice Warszawskiej. Zakład 
szybko rozwinął się i staje się 
bazą naukową polskiej produkcji 
elektromedycznej oraz  ośrod- 
kiem szkoleni: przyszłych inży- 
nierów tej specjalności. Praco- 
wnicy Zakładu mają już poza 
sobą osiągnięcia — jak wybu- 
dowanie pierwszego w Polsce 
elektroencefalografu (aparat do 
badania prądów czynnościowych 
mózgu), którego konstrukcję wy- 
konał polski inżynier w oparciu 
o naukową literaturę radziecką. 


Jednym z podstawowych dzia- 
łów pracy Zakładu jest elektro- 
kardiografia. Elektrokardiograf 
— aparat służący do rejestrowa- 
nia nrądów czynnościowych ser- 
ca jest nieocenionym pomocni- 
kiem lekarza chorób serca. Prą- 
dy elektryczne, które poprze- 
dzaja i towarzyszą skurczowi ser 
ca są setki tysięcy razy słabsze 
oc napięcia, jakie mamy w oś- 
wietleniowej sieci elektrycznej. 
Wychwytywanie tych prądów 
wymaga aparatury niezwykle 
precyzyjnej i czułej. 

Elektrokardiografia jest meto- 
dą niezastąpioną w nowoczes- 
nej medycynie Chory podejrza- 


„Prasa”, 


Prenumerata i Kolportaż 


ny o zawał mięśnia 
skazany bywał przez lekarza na 
nieruchome leżenie w łóżku 
przez 6 tygodni i więcej, gdy ba- 
danie elektrokardiograficzne mo 
że rozwiać wątpliwości i umo- 
żliwić choremu szybki powrót 
do czynnego życia. 


Inwalidztwo sercowe — szcze- 
gólnie urojone — stanowi plagę 
społeczną, należy więc temu za- 
pobiec przez ulepszenie techni- 
czne rozpoznawania chorób. 


Elektrokardiografia, — jak ka- 
żda młoda metoda, ma wiele 
wad. Główną jej wadą jest rzu- 
towanie zjawisk elektrycznych 
wszystkic:. części serca na jed- 
ną płaszczyznę. Badając więc 
elektrokardiogram człowieka 
mamy przed oczyma jakby cień 
przedmiotu, rzucony na ścianę, 
a nie sam przedmiot.W ten spo- 
sób powstać mogą zniekształce- 
nia elektrokardiograrau, a co za 
tym idzie pomyłki rozpoznaw- 
cze. 

Sytuacja w elektrokardiogra- 
fii wymagała radykalnej refor- 
my i w związku z tym Zakład 
Budowy Aparatów Elektrome- 
dycznych przy współudziale le- 
karza specjalisty chorób serca 
przystąpił do opracowania no- 
wei metody — elektrokardiogra- 
fi przestrzennej, oraz do skon- 
struowani. odpowiedniej apara- 
tury. Do pracy stanął kierownik 


raz starszy asystent Zakładu, in- 
żynier Ekiel. Postępy elektro- 
techniki — jak udoskonalenia w 


SONER dziedzinie lamp elektronowych 


pozwalają dobrze rokować o o- 
statecznych wynikach tej pracy. 
W aparaturze zastosowane będą 
lampy oscyloskopowe produkcji 
radzieckiej, oraz inne najnowsze 
zdobycze techniczne. Do prze- 
strzennego odwzorowania prą- 
dów czynnościowych serca wyko 
rzystana będzie stereoskopia, 
fluorescencja i fotografia prze- 
strzenna. Kształt krzywej elek- 
trokardiograficznej ulegnie zmia 
nie; powstaną pętle podobne do 
kształtu serca i przez to łatwiej 
zrozumiałe. Konstrukcja apara- 
tu została opracowana zgodnie 
ze wskazaniami i radami leka- 
rzy, którzy będą korzystali z no- 
wego elektrokardiografu. 


Połączenie wysiłków lekarza 
oraz inżyniera, jest nową formą 
naukowej pracy zespołowej, któ- 
rz powinna w Polsce się przyjąć 
i dać dobre rezultaty. 


Naukowe opracowanie elek- 
trokardiografii przestrzennej sta 
ło się możliwe dzięki pomocy 
materialnej udzielonej przez 
Państwo Ludowe. 


Rozwiązanie tego problemu, 
tak żywotnego dla chorych na 
serce lub żyjących w obawie 
przeć chorobą serca — zaplano- 
wano na koniec roku 1951. 


Ostateczne wyniki tej pracy 
staną się poważnym wkładem 
polskiej nauk do pokojowej na- 


laboratorium inżynier Keller o- 'uk. światowej. 
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W kombinacie jedwabniczym w Leningradzie 


W magazynie modeli przechowywane są wzory wszystkich 


tkanin wypuszczonych przez kombinat od chwili jego 


pow- 


stania. Na zdjęciu: Mairam Szaripowa przegląda piękne wzory 
tkanin 


Radziecka kronika kulturalna 


W Moskwie ukazał się nakła- 
dem Akademij Nauk ZSRR IV 
tom zbioru dzieł Iwana Pawło- 
wa. Tom ten zawiera wykłady 
genialnego fizjologa radzieckie- 
go, wygłoszone w r. 1934 na wy- 
dziale fizjologii Akademii Me- 
dycznej w Moskwie oraz zdjęcia 
i szkice z przebiegu doświad- 
czeń przeprowadzanych przez 
wielkiego fizjologa. 

k 


W tych dniach obchodziła 
75-lecie urodzin znana radziec- 
ka baśniarka ludowa — Marta 
Kriukowa. Kriukowa mieszka 
w małej wiosce rybackiej 
Zimnaja Zołotica nad brzegiem 
Morza Białego. W latach Wiel- 
kiej Wojny Narodowej nafisała 
ona wiele opowiadań o Lieninie 
i Stalinie, o Armii Radzieckiej 
i o bohaterach epoki stalinow- 


skiej. 
* 

Nakładem Państwowego Wy- 
dawnictwa Literatury Pięknej 
ukazał się zbiór „Pieśni i dum 
Ukrainy Radzieckiej”. W zbio- 
rze zamieszczono m. in. wier- 
sze partyzanta Fiedora Gołow- 
ko, rozstrzelanego przez żandar- 
mów hitlerowskich, wiersze 
dziewczyny ukraińskiej, więźnia 


obozu w Oświęcimiu — Stasi 
Dutczenko, pieśni kołchoźnicy 
bukowińskiej — Praskowii Am- 
brosi, kołchoźnicy ukraińskiej, 
Bohatera Pracy Socjalisty= 
cznej — Hanny Koszewoj i wie= 
le innych, 


+ 


W teatrach Gruzji grana jest 
z wielkim powodzeniem nowa 
sztuka dramaturga gruzińskie- 
go Georgi Berdżeniszwili pt 
„Golab pokoju“. Sztuka poka- 
zuje walkę ludzi dobre” woli 
o zachowanię pokoju na całym 
świecie. 

* 

W tych dniach mija 175-rocz= 
nica urodzin wybitnego malarza 
rosyjskiego — W. Tropinina. 
związku z rocznicą otwarto w 
Moskwie wystawę poświęconą 
jego twórczości. Wystawa zawie 
ra około 150 obrazów i szkiców 
artysty. 


Moskiewska Wytwórnia Fil- 
mów Dokumentarnych nakręci, 
ła nowy kolorowy film pt. 
„Cyrk chiński“. Reżyserem fil- 
mu jest L. Warłamow Film ten 
poświęcony jest występom cyr” 
kowców chińskich, którzy bawie 
li niedawno w ZSRR. 


60.000 słuchaczów Wszechnicy 
Radiowej zdało egzaminy 


Na zakończenie roku szkolne- 
go Wszechnicy Radiowej w ca- 
łym kraju odbyły się egzami- 
ny sprawdzające. Do egzaminów 
przystąpiła przeważnie ucząca 
się młodzież. Do sierpnia br. o- 
koło 60.000 osób zdało pomyśl- 
nie egzamin Drugi okres egza- 
minacyjny trwać będzie jesie- 
nią do 15 grudnia br., po za- 
Kkończeniu robót na wsi. 

Kierownictwo Wszechnicy Ra- 
diowej wyróżniło najlepsze ze- 
społy samokształceniowe i naj- 
pilniejszych indywidualnych słu 
chaczy dyplomami oraz nagro- 
dami  książkowymi. Niektóre 
koła dyskusyjne Wszechnicy 


Pod ostrym kątem 


Radiowej, korzystające wyłącz= 
nie ze skryptów, a nie mające 
możności korzystania z wy” 
kładów radiowych, otrzymały 
od Polskiego Radia odbiorniki 
lampowe. 

W sierpniu j wrześniu br. od- 
bywają się przygotowania do 
egzaminów jesiennych. Polskie 
Radio nadaje audycje repety= 
cyjne dla kursu wstępnego, 
pierwszego oraz drugiego 
Wszechnicy Radiowej. Wykłady 
w roku szkolnym 1951-52 roz- 
poczną się w październiku. Za- 
pisy do Wszechnicy Radiowej 
ocbywać się będą od dnia 
1 września do 15 PU 

( 


Pelisa damska — 50 gr 


Widocznie zbyt sprawnie prze- 
biegała dotychczas praca szat- 
niarzy w zakładach gastrono- 
micznych. Nie było kolejek wy- 
czekujących na okrycia klien- 
tów, nie było kwitków, papier- 
ków, bloczków... 

Ten stan rzeczy zaniepokoił 
naszych biurokratów — i oto 
w zakładach gastronomicznych 
wprowadzone zostały opłaty za 
szatnię. Ale opiaty — to mało. 
Płacącemu należy wydać kwit. 
A kwit nie byłby kwitem, gdy- 
by nie był pisany przez kałkę, 
gdyby nie został ostemplowany. 
wyrwany. „wbity“... Dlaczego? 
Takie są widocznie prawa biu- 
rokracji. 

Zresztą — sama procedura 
jest nadzwyczaj „prosta“. Prze- 
czytajmy co pisze na ten temat 
okólnik (trzy strony maszynopi- 
su — 120 wierszy plus wzór 
kwitu bloczka szatni), wydany 
przez Centralny Zarząd Przemy- 
słu Gastronomicznego, znak 
HH-2-XI-96. 

„4. Przyjęcie odzieży do szat- 
ni i inkasowanie opłaty: 

a) szatniarz odbierając odda- 
waną przez konsumenta do szat- 
ni odzież, inkasuje należność w 
określonej powyżej wysokości, 
wręcza konsumentowi numerek 
wieszaka, oraz wydarty z bloku 
odcinek „A“. 

b) Następnie szatniarz” wy- 
dziera odcinek „B“ i wbija go 
na wieszak, na którym umie- 
ścił odzież konsumenta. 

c) Odcinek „C* pozostaje nie- 
wydarty w grzbiecie bloku"... 

Powyższe zarządzenie nie da- 
je jeszcze obecnie właściwych 
efektów, bo jak na złość świeci 
słońce, jest ciepło i ludzie cho- 


23. 


jwanie opłat 


dzą lekko ubrani. Dopiero jesie* 
nią i zimą, gdy pojawią się pe” 
leryny, palta, szaliki, czapki» 
wtedy dlugie kolejki czekają” 
cych wypełnią szatnie zakładów 
gastronomicznych w całej Pol- 
sce, a tysiące, tysiące bloczków 
— magazyny. 

Ale... to nie wszystko. 

Odcinek „A“, wręczony W 
szatni, uprawnia jednocześnie 
de korzystania z toalety, Radzi* 
my więc konsumentom zakła” 
dów gastronomicznych mie 
zawsze w pogotowiu  przynaj” 
mniej szalik... który w najgor” 
szym wypadku można będzi 
oddać do szatni, aby otrzyma0 
magiczny odcinek „A“. 

Po to, by wprowadzenie kwi” 
tów dało w pełni zamierzone 
rezultaty, proponujemy dyr. dy" 
L. Mackiewiczowi i J. Turbowi” 
czowi — autorom okólnika ~ 
jeszcze jedno małe „usprawnie” 
nie“, A mianowicie — zróżnico” 
za poszczególne 
okrycia. I tak np. płaszcz de” 
szczowy chłopięcy — 20 gr. PE” 
lisa damska — 50 gr, kurtka 7 
welwetu (krój obojętny) ~ 
30 gr itd. A 

Oczywiście na każdy rodzaj 
okrycia szatniarz powinien m! 
inny” kolor błoczka. Palta 
zielone, czapki — czerwone.. 

Szybko, sprawnie i bez biu” 
rokracji. Nieprawdaż, obyw?te” 
le dyrektorzy? Bo o tym. żeby 
po prostu dać szatniarzom ZWY 
kie bloczki, bez „stemplowan 
odcinków ABC, wbijania | 
hak“ itd. — nie pomyślano EP 
koś. Może by też — na wsze! 
wypadek — oddzielić spraw% 
szatni od... toalety? 


—_ 


Zet-ka 
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30. Wpłaty na prenumeratę pocztową 
partyjna 2 zł 25 gr. zagraniczna 9.— zł 


przyj- 
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2B-30530 


